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Zjazd w Eeurio.
W śród zjazdów i wizyt monarszych roku bie­

żącego, odbywający się obecni ? w porcie rewel- 
slum zjazd króla Edw arda z carem, będzie za- 
pewno najważniejszym pod względem znaczenia 
politycznego i doniosłości swoich politycznycn 
następstw. Przypuszcza to z niezwykłą zgodno­
ścią cała lneraal prasa europejska. Widsi ona 
w nim przede wszystkie® uwieńczenie polityki 
króla angielskiego, k tó iy  klęskę R osji na da­
lekim wschodzie azjatyckim  w wojnie z Japo­
nią umiał wyzyskać nia dla nowych zdobyczy 
we wnętrzu Azyi, lecz ku pozyskania dawnego 
rywala dla opiów swej polityki. Wbrew ogólnym 
oczekiwaniom, Anglia pc tej klęsce rosyjskiej 
nie dążyła ao nowych zdobyczy kosztem caratu, 
lecz zbliżyła się do pokonanego i osłabionego 
z różdżko oliwną, z propozycją pokojowego 
rozgraniczenia wpływów o o ustronny oh na spor­
ny eh terenach. Dziś zaś król Edward podążył 
do R ew ia, ażeby osobiście zatwierdzić i przy­
pieczętować to pojednauie i do licznych swoicn 
tryumfów dyplomatycznych dołączyć sowy, w 
postaci rosyjsko-angielskiej „eatente cordiałe", 
której ^oszcze przed pięciu laty n ik t w tej for­
mie nie byłby uważał za możliwą.

Wa^ae też widocznie musiały to być i^ele, 
które rząd angielski skłoniły do takiej polityKi 
wobec głównego rywala na terenm azyatyckim, 
a  króla Edwarda do obecnych odwiedzin wara 
twyjaKwigo i do zamienienia z nim serdecznych 
uścisków i toastów Jan  się okazało w ostatnich 
rozprawach w Izbie gmin, ze wszystkich podró­
ży władcy Wiolkiei B ry tan ii, podejmowanych 
w ostatm eh la tach , obecna do Rewia jest dla 
aeerok ch kół w Anglii najmniej sympatyczną. 
Koła te uważają ją  ńiojako za urzędowe uzna­
nia tryumfu sa>nodz:«rżawia carskiego nad re­
w olucją , n*d Wflką o Konstytucję i wolność 
poddanych ca ra , tryum f- , olmeeionego jedynie 
barbarzyńską srogoscią i olbrzymim krw i p rs t 
lewem Jeżeli więc król Edward mimo to od 
ważył się na tę podróż, na to narażenie się 
apiu- szerokich kól wa wiasi.ym k ra ju , mogły 
go do tego skłonić jedynie wzglądy, niezmiernie 
ważne dla A ngłii na i n n e ni polu. - -

D aic, bardzo dużo zależy widocznie obecnemu 
władcy Anglii, który okazał się już niezwykle 
wytiTiwnym politykiem i dyplomatą, ażeby do­
bre Ajrtt-ii&M zJ io sy ą , uw iązaa#i*W jU ia p: zad
lukiem Aoawcbcyą, joszcae wzmocnić i utrwalić. 
Przypadek zrządził, że właśnie w chwili, -gdy 
władca ten wybierał s.ę w podróż do Rewio, 
zasłtiy w Persy i wypadki, które wymagają ko- 
nieesaio nowej wymiany zdań, nowego porozu­
mienia się z Roayą. Nie ulega też wątpliwości, 
że nowa ta k yestya azyatycka będzie tam pr/ed- 
młotem narad i że — przy dobrej oDustronuej 
woli zgcdu.e i ku zadowolenia obu stron zała­
twiona zostanie. Z innych spraw, o których za­
pewne będzie tam mowa, wymieniają doorze po- 
iufoimowane źródła spiawę m a c e d o ń s k ą . — 
Wiauomo, że Anglia nie we wszystkiom dotych­
czas godziła się na politykę reform, zaińauguro- 
wantj przez Rosyę i Austro-W ęgry przed kśUw 
laty, żfl niejednokrotnie występowała z dalej 
8ięga.jąv.enu planami i zamiarami. 'L rozmaitych 
wypadków i objawów ostatnich czasów wnosić 
było może*, że dyplomacyi angielskiej powiodło 

isię kosztem owych ustępstw na innena polu od- 
yriwśc Rcsyę od dotychczasowego, jednomyślnego 
z A astroA tęgiam i postępowania na Bałkanie i 
flaprowa4»n je na tory, odpowiadające więcej 
nelon; . int< resom Anglii. Przypuszczać w ^c 

■moioK, że i te kwestya wejdą w skład progra­
m u )>ołitreznych narad podozas zjazdu w Rewln, 
a  możni to prayjwewzftć z tern większą pewno 
ó d ą . ponteważ te właśnie kwestye łączą się naj- 
riciślej z wielkie® zadaniem złamania w h lk  eh 
wpływów niemieckich na w s c h o d z i e  t u r e -  
c k i m, kturych znakiem widomym jest w pier 
wszym reeuke — niemiecka k o l e j  b a g d a -  
i  z k a.

To łcż * szczególną podejrzliwością spogląda 
na obecujr zjazd w Eewlu prasa i opinia n i e-

m i e c k a .  Dla scharakteryzowania niepokojui 
ogarniającego Niemcy coraz bardziej wobec dy­
plomatycznych zdobyczy króla Edwarda, w ystar­
czy przyioczyc, co o zjeżazie tym pisze berliu- 
sLi korespondent „Neue Freie Presse‘r:

„Dyplomatyczne koła niemieckie z wielką uwa­
gą śledzą zjazd króla Edw arda z carem w Rewlu. 
Wizyty, jaką władca Anglii składa obecnie Mi­
kołajowi II, nie uważa się w kołach tych by­
najmniej jedynie za ak t dworskiej grzeczność, 
i uprzejmości, lecz przypuszcza się napewno, że 
odbywać się tam będą także ważne polityczne 
narady. Ogólne jest mniemanie, że narady re 
służyć m ają i będą panującym obecnie w Anglii 
dążnościom politycznym, zmierzającym Jo z u ­
p e ł n e g o  o d o s o b n i e n i a  i o s a c z e n i a  
N i e m i e c .  Dyplomacyi angielskiej chodzi więc 
o to, ażeby Rosyę, która dotychczas zajmowała 
niejako bezstronno stanowisko, przeciągnąć na 
stronę Anglii, aby z a m ą c i ć  d o t y c z a s o w e  
d o b r e  s t o s u n k i  m i ę d z y  c a r a t e m  a 
N i e m c a m i .  Polityka nen lecK a spogląda na 
te usiłow atia wprawdzie ze spokojom, lecz 
równocześnie także z wielką czujnością i po­
ciesza się nadzieją, że zamiar poróżnienia do­
tychczasowych przyjaciół spełznie na niczem".

W tym samym atoli komunikacie przytacza 
korespondent „N. F r. Presse“ pewien sympto- 
mat, Który dowoazi, że te aobre stosunki mię­
dzy Berlinem a Peseriburgiem  już się — co naj­
mniej, pogorszyły. Stwierdza on, że podczas 
gdy prze! dwoma laty bawiąca wówezaa w Ber­
linie trupa teatralna z Moskwy cieszyła się 
wielką życzliwością i niezwykłem zajęciem dwo­
ru berlińskiego, — obecny pobyt opery peters­
burskiej w Berlinw przez niemieckie koła dwor­
skie zupełnie a wprost demonstracyjnie był 
ignorowany. .Nawet oficerowie nie uczęszczali 
nc. przedstawienia tej opery —  a  to właśnie 
ogólnie uważano za don ód, żo stosunki między 
Petersburgiem a Berliuem obecnie znacznie 
się oziębiły.

Ze wszystkich zresztą głosów niemieckiej 
prasy przebija wzrastające rozdrażnienie wzglę­
dem „machiuacyj,‘ krala Edwaraa, a prze- 
dfiwszystkiem to przypuszczenie, że w Re win 
rzeczywiście stanie się coś, co łaciąży ogrom nie 
nad cesarstwem niemieckie® i pokrzyżuje nie­
jeden plan Wilhelma II. i jego dyplomatów.

:b
f l l l iO H l

(Korespondencja „Nowej Reformyt:).
Wiedeń, 8 czerwca.

Półurzędowy monitor partyj elirześcijańsko- 
postępowei „Korrespondenz Austria" donosi:

„Mimo W ahrmunda i mimo strajku stuaontów, 
sy tuacja  nie doprowadź' do przesilenia, a to 
z następujących przyczyn: Żadne ze stronnictw 
reprezentowanych w rządzie, nie może nie 
chce na siebie wziąć odpowiedzialności za zmia­
nę w obecnej chwili systemu parlamentarnego 
i rządowego. Byłoby bardzo trudno —  nie mó­
wiąc już o Kwestyi osobistej ministrów — stwo 
rzyć nową koalicję na takiej samej podstawie, 
jak  obecna, a tem mniej na zasadach zmienio­
nych".

Przytocżyliśmy tę  półurzędową opinię najli­
czniejsze, w koalicji rządowej part.yi, ponieważ 
potwierdza kiłkakiotnie wypowiedziane jaż przez 
nas zdanie, dlaczego teraz, mimo ciągłych /»wi- 
kłań i trudności parlamentarnych, do przesileaia 
nie przyjdzie. Obecna koalieya parlameutarna 
jest jedynie możliwą komhmacyą rządową 
w A astry i. Ustawiczne intrygi klerykałów i feu- 
uftłów z tego też powodu kończyły się dotych- 
Cn&s zawsze fiaskiem. Naturalnie, żaden gabinet 
nio jest wiecznym i dla obecnego rządu, prę­
dzej czy później nadejdzie chwila kryt.yczua. 
Unger powiedział raz: „Jede Eegiorung regiert 
sich zu Tode". Ale właśnie ta  niecierpliwa za­
chłanność i zaborczość klerykałów przedłużyła 
byt obecnego rządu przez wywołanie strachu 
przed jego zastępcą. P arty a  chrześcijańsko spo­

łeczna, a właściwie skrajne jej skrzydło, popeł­
nili' więc wielki błąd taktyczny, mącąc- spokój 
koalicji i wywołując bezustannie sztucznie kon­
flikty. Widocznem było dla każdego, że klery­
ka!' dążą do objęcia rządów i rozszerzenia swe­
go wpływu na wszystkie dziedziny życia publi­
cznego i społecznego, skutkiem czego powstała 
silna przeciw nim kontr-koalieya. Spodziewano 
się po nowym parlamencie reform społecznych 
i pracy pozytywu^,, byłoby wrięe rzeczą bardzo 
smutną, gdyby jednem z bezpośrednich następstw 
powszechnego głosowania była walka kult.nr- 
na, która z chwilą objęcia rządów przez lud?:., 
w rodzaju hr. Tłuraa lir. Latoura lub bar. Mor- 
soya i Schratfla, byłaby nieuniknioną Ale par­
tym chrześcijensko-społeczna musi „utrzymać 
sytuację" z innego powodu. Nie może ona zer­
wać łączności r. 70 woluomyślnymi Niemcami, 
ponieważ c z u je 's ię  skrępowaną rozbudzonym 
szowinizmem narodowym niemieckim Zbliżenie 
paity i cbrześcijausko-społocznej do prawicy, 
oderwanie się jej od reszty Niemców i przywió- 
cenio dawnego ,pierścienia żelaznego" byłoby 
już początkiem jej końca.

Partya cnrześcijańsko-społeczna jest kolosem 
ze związaaemi rękami Na program polityczny 
tę, part.yi godzi się z pewnością —  jawnie i skry­
c ie— znaczna większość dzisiejszego parlamentu, 
ale różnice narodowe wykluczają u nas jedno­
stronną ko&licyą tylko na różnych zasadach po­
litycznych.

Komunikat p a itjja y . przytoczony na początku, 
aznnje też trudności zmiany systemu Tem więk­
szą jest. winą po.dow woinomyśinych, którzy ze 
strachu dopuścili do rozdmuchania sprawy Wałir- 
mnnda do dzisiejszych jej rozmiarów. Politykę 
Niemców nazywających się „postępowymi* ce­
chuje s t r a c h :  strach przed klerykałami, strach 
przed u tra tą  portfeli, strach przed rządem a te ­
raz przyłączył się jeszcze strach przed w ybor­
cami i studentami. Niemniejszjin ject także ich 
strach przed odpowiedzialnością, gdyż trudno ina­
czej, jak  tylko ym strachem wytłomaczyć fakt 
dziwny, że włsśnie w dniu zamknięcia uniwer­
sytetu insbruckiego nie można było w całym 
Wiedniu odnaleźć m inistra Marcheta, a biedny 
namiestnik tyrolski nio mógł ani ‘godziny po­
czekać, i na własną rękę uniwersy tot zamknął 
Przed takimi bohaterami wolnej myśli i wolnej 
nauki n ik t się njs ulr-wzy

Widząc, ze p& tya ełuSośc ljaimko-społeczna 
bez „wolnomyśluyh" Niemców w koalicyi utrzy­
mać s>ę nie może, że z upadkiem parlam entar­
nych ministrów wolnemyśir.ycb, ustąpić muczą 
także ministrowie klerykalni — „Związek nie- 
miecko-narodowy" mógł z większą odwagą i mniej­
szą obawą o swe portfele bronić swoicli „zasad 
wolnomj sinych". Ale... się bał. T6raz boją się 
znowu suuiontow i może pod p re s ją  Atrajku uni­
wersytetów zajmą stanowisko stanowcze, aby 
raz na zawsze uporządkować nieszczęsną „sprawę 
W alrnm i«tU!a | W  tej widocznie nadz’ei i z przy­
czyn objętych w komunikacie tejże „Korespon­
dent A ustria" oczekują wszyscy kompromisu 
i spodziewają się spokojnego przebiegu sesyi 
letniej i rychłego ukończenia dyskusji budzę 
towej. Czy jednakże rząd oprócz budżetu zdoła 
przeprowadzić jeszcze inne ważne ustawy, na 
których mu zależy, jak  np. podwyższenie L o d - 
tyngeutu rekruta dla obrony k rei owej —  jest 
kwestyą wątpliwą. Prawdopodob. ie sprawa ta 
odroczoną będzie do jesieni. . Sz.

Obrońcy wolności uniwersytetów ani się spo­
strzegli, jak wnioskiem tym ugodzili w wolność 
opinii senatów uniwersyteckich, przyznając rzą­
dowi właśnie rosamo prawo zamykania uniwer­
sytetów, na mocy którego namiestnik Tyroiu 
zamknął uniwersytet w Iocbrukn. Owa „wpły­
wowa* osocistość parlam entarna nazwała takie 
postępowanie „programem śiedniej linii". Byłby 
to w rzeczywistości pi ogram pospolitego gwał­
tu , bo t ł u m i e n i a  n a u k i  w uniwersyte­
tach.

K raj nasz musiałby stanowczo zastrzedz się 
przeciwko takiemu pojmowaniu zadań uniwersy­
tetu. Istnieje on nie po to, aby profesorowie 
podpisywali „nomen receptum" w indeksach stu­
denckich, ale po to, aby młodzież pobierała w 
nim naukę.

Wolne is m o z e n tg

t a j i ia  m M  dM M .
Przez oba dni Świąt zielonych obradowało 

w Krakowie W alne zgrrmadzeme członków 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. Na 
obrady zjechali delegaai z całego kraju. W zgro­
madzeniu wzięło udział przeszło .150 delegatów, 
reprezentujących 24 koła miejscowe Towarzy- 
rzystwa. — Na zjazd przybyli delegaci, z K ra­
kowa, Podgórza, Bochni, Tam ow a, Wadowic, 
Nowego Targu, N Sącza, Dębicy, Rzeszowa, 
Jasła, Krosna, Ż jw ca, Sanoka, oraz nie mniej 
licznie ze wschodniej części kraju, a mianowi­
cie ze Lwowa, Jarosław ia, Przemyśla, Tarno­
pola, Brodów, Złoczowa, Żółkwi, Brzeżan, Sam­
bora, Buczacza, Stryja, Kommyi, Ston**ł iwowa 
i innych. Delegaci przybyli do Krakowa tl n a  
6 bm. c j. w’ sobotę i wieczorem d n u  tego 
odbjfo* się  w starym teatrze zebranie zapo­
zna wczo

Pierwszy dzień obrad.
I*o inauguracyjne® nabożeństwie, któro od­

było się duia 7 bm. o godziuie 8 rano w ko­
ściele akademickim św. Anny, zebrali się dele­
gaci w auli uniwersyteckiej, k tóra wypełniła 
się po brzegi uczestnikami zjazdu Na sali obe­
cni prozydeut miasta i posei na Sejm dr. L e o ,  
ddlegat nam. dr F e d o r o w i c z ,  delegaci Rady 
szkolnej krajowej radca S o ł t y s i k ,  Michał 
K o n o p i ń s k i ,  prot. Al o r  » w s k i , inspektor 
krajowy D w o r s k i ,  oraz szereg innych oso­
bistości z miasta i kraju.

L e o ,  zaznaczając, że miasto Fraków  z niezwy* 
kłą uwagą śledzi przebieg obrad wychowawców 
młodych pokoleń narodu, gdyż obrady te doty 
czą naidonioślejszej pracy społecznej, od której 
zależy nasza przyszłość. Nauczycielstwo, to naj­
ważniejszy czynnik wychowania młodzieży w du 
chu narodowym. Gdy u młodzieży widzimy po­
stęp, gdy serca jej ożywia miłość ojczyzny 
i chęć do pracy, to jest to zasługą nauczjciei- 
stw? Społeczeństwo też uznaje i darzy głębo- 
k.em zaufaniem żmudną, a częstokroć słabo 
wynagradzaną pracę nauczycielstwa i popiera 
gorąco jego słuszne postulaty, a Widząc doda­
tnie skutki tej pracy, spogląda w przyszłość 
ze spokojem Kończąc przemówienie, składa 
mówca zebrany® serdeczne iycaeria  najlepsze­
go powodzenia w obradach słowy „Szczęść 
Boże". (Oklaski).

Odczytano potem nadesłane życzenia: mię­
dzy niemi depeszę marszałka krajowego J E  S ta­
nisława hr. Badeniego.

O t w a r c i e  o b r a d .

P o w i t a n i a

Sprawa Wulirwunda nie jest pozbawiona tak ­
że strony wprost humorystycznej. W ledeńska 
„Sonn und Montags Z tg" zamieszcza artykuł, 
mający rzekomo pochodzić z pod pióra „ w p ł y ­
w ó w  e j  (?) osobistości p a r la m e n ta rn e jO s o b i­
stość ta  doradza, i to zupełnie na sery o, aby 
rząd, dla uniknięcia wszelkich przeciwieństw w 
kwestyi W ahnnunda. z a m k n ą ł  w s z y s t k i e  
u n i w e i s y t e t y  w A u s t r y i  n a  p r z e c i ą g  
l e t n i e g o  s e m e s t r u ,  z tera jednak zastrze- 
niem, że semestr ten wliczony oędzie uczniom 
do siud/ow  Równocześnie powstrzymać ma rząd 
śledztwo sądowo-karne przeciw W ilirmundowi.

Prof. dr. M o r a w sk  i w pięknem przemówieniu 
imieniem IJniworsytetu Jagiellońskiego powitał 
nauczycielstwo, które zjeżdżając zawsze na 
wzór Apostołów w Zielone święta, mi no, iż 
przybywa z różnych stron, jednym duchem 
i uczuciem jest ożywione — a uczucie tó stresz­
cza się w pracy nad odrodzeniem narodu. Smu­
tne stosunki i ciężkie ciosy, jakiemi wrogowie 
godzą w serce narodu, zdolne są wywołać roz­
pacz. Aby nie zatracić ducha i nadziei lepszej 
przyszłości, zbierają się pionierzy oświaty w mo­
rach odwiecznej kolebki polskie; nauki i sercu 
Polski. Ly zadzierzgnąć węzeł miłości wzajemnej 
i aby wspomniawszy na doniosły cel pracy, 
rozprószyć się napowrót po kraju i nieść ośw ia­
tę i wychowanie młodym pokoleniom, przyszło­
ści narodu. Mówca w pięknym porównaniu o- 
cemł następnie wartość i doniosłość pracy nan- 
ci< lskiej w szkole średniej, k tóra kształci cha­
raktery, podczas gdy działalność U niw ersytetu  
tak  daleko nie sięga. Mówca z zadówulenien 
stwieidza, iż duch m iłości ojczyzny i narodu 
z każdym dniem wzmaga się w_siód nauczyci li­
stwa, a skutki tego widoi.zne są w sercach 
młodzieży Przedstaw iając sm utną dolę narodu, 
wzywa uowca zebranych do pozbycia się pesy- 
mis rau i podjęcia z nadzieją lepszej przyszłości 
iatenzywrtej pracy. Podniosłe i piękne łowa 
wywarły głębokie wrażeni* na słuchaczach.

Imieniem miasta witał zebranych p r e z y d e n t

Po tych powitalnych przemówieniach zagaił 
obrady prezes Towarzystwa prof. dr. Kazi­
mierz T w a r d o w s k i .  Na wstepie słożył prze wo- 
dniczący podziękowanie rektorowi za serdeczno 
przyjęcie nauczycielstwa, prezydentowi drowi 
Leowi za p iętno przemOw'enie, w  którym tak  
dobitnie uwydatniono obowiązek caiego społe­
czeństwa w wywalczeniu dla szkolnictwa na­
szego możliwszych warunków bytu. Dalej w ita 
mówca delegata rządu Fedo.owicza, craz dele­
gatów R«dy m keloef Jcay.-wei Porównując stan 
obecny z położeniem szkolnictwa polskiego i ns- 
rodu przed laty  dwoma, w czasie ostatniego 
walnego zgromadzenia Tow.. dochodzi mówca 
do smutnych refleksy). I  tak przed dwora« laty  
w Królestwie Polskie® świtały szkolnictwu 
nowe brzaski. — „Z uiuością śledziliśmy tutaj 
przebieg spraw w zaborze rosyjskim, pewni 
najlepszej nadziei, że dsieci polskie uczyć się 
będą po polsku. Nieubłagana jed n a i dłoń reak­
c j i  zdławiła w samym początku budzące się 
w całej pełni życie duchowe. Roawiązamo „Ma­
cierzy" cofnęło odrodzeuie narodu wstecz i po­
łożyło kres dalszemu rozwojowi oświaty. Ró­
wnież z zaboru praskiego doszło nas nowe „me­
mento" niewoli —  „wywłaszczenie". W końcu 
i tułaj, w zaborze , austryackim zbierają się 
nad naszemi głowami gromy. I  padł gium, a ugo­
dzony nim lejjł mąż p^łen cnót obywatelskich. 
(Obecni przez powstanie uczcili pamięć nr. A n­
drzeja Potockiego). Mówca w ajw a obecnych do 
porzucenia uczuć nienawiści, a óT^enia w in- 
tenzywnej pracy dla odrodzenia narodu. Dale j 
w obszernym wywodzie skreślił obecne stosunki 
szkolrrctwo. w kraju  i jegu zadania Podniósł 
z zadowoleni’'®! wspaniały rozwój tow arzystw a 
i powitał nowo powstałe k<>ła w N. 'l»*ga i 
Żywcu. Al owca uwydatnił dalej łączność inte­
resów szKolnictwa i społecznych, przedstawił 
działalność Towarzystwa w’ ostatnich latach, 
a  wkońcu złożył-hołd pamięci zmarłych 'złon- 
ków, którzy zebrani stojąc wysłuchali. W yra­
żając życzenie, by także obrady 24-go zja^u . 
nauczycielstwa wyszły narodowi na pożytek, 
otwiera mówca zgromadzenie.

K o l o n i e  w a k a c y j n e  m ł o d z i e ż y .
Następnie, gdy w irepr dyr S c h n e i d e r  ob­

jął przewodnictwo,referowałT w a r d o w s  ki  wnio­
sek zarządu głównego, mający na " '‘■'czenie 
60-letniełi rządów cesarza. W niosek ten opiew a.

„Zjazd puleca zarządowi głównemu, by p o ­
c z y n i ł  s t a r a n i a  o k o ł o  u t w o r z e n i a  ko- 
l o u i j  w a k a c y j n y c h  d l a  u c z n i ó w  s zkó ł  
ś r e d n i c h  n a  w z ó r  k o l u n i i ,  i s t n i e j ą ­
c e j  w P o r ę b i e  w i e l k i e j " .

Wniosek uchwalono jednom yślnie wśr<P! ii li­
cznych oklasków; o uchwale zawiadomiono tele 
graficznie kancelaryę cesar.iką. —  -

R o z m i e s z c z e n i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  
Nastąpił referat w sprawie r o z m i e s z c z e ­

n i a  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w k r a j u .  Relerenicm

WTS- E B KHCT-l tB - • ." W g l g  T a n

T a d a f iS i .

C fo d  s z c z ę ś c ia .
P o w i e ś ć .

I
— Wracamy, Almo, do domu.
— Nie, nie* kuzynku Lepiej tutaj. Słucha 

nas woda i m c  Więcej n ik t - ■ więcej nikt. _
- __ Ty tak hardzo' lub isz, Almo, żeby c:ebie
n ik t nie słyszał?

— O, tak.
— Dlatego więc śpiewasz na wodzie ? ludzie 

mają słneh.
— Nis dla nich — dla siebie, kuzynka Tak 

mi lżej. Zdaje mi się wtenczas — zdaje mi się...
r derzyła silniej wiosiem o wodę, aż łódź za- 

kolysaia się i rzęsisty deszcz kropli błyszczał 
radTopielą stawu. Pchnięty krąg  fali zasrebrzył 
się grzbietem pod blade wilgotne światło księ­
życa i oparł się o krąg drugi. Srebrne dzwony 
potoczyły się coraz bardziej ogromuemi kołami 
ku czarnym brzegom i lasom sitow ia, pozosta­
w iając drżącą powierzchnię wody za sobą.

Alma zamikła.
—  1 cóż zdaje ci się wtenczas — zagadnął
—  To tuk trudno powiedzieć.
— Ach, więc ty  już w isz, ż« to coś trudno 

powiedzieć Ty już myślisz o takich rzeczach?
— Dlaczego „o takich", W acku?

—  Bo w idzisz, ja  to co innego. J a  na to mo­
gę sobie pozwolić. N ależę (lo tego gatunku ludzi, 
o których mówi się z przekąsem... Do tyfcłi anor­
malnych, którzy cyganią się przez życie. N 'e 
mam swojego kąta, nie mam swojej pensji, nic 
ma® żony z przyzwoitego domu, nie mani po- 
prostu żadnej żony, nie ma® nawet gdzie leczyć 
moich nerwów — aż waszej gościnności mnożę 
nadużywać, ażeby módz chorować... Ty 'arna, 
Alrno, śmiejesz się nieraz pewnie z poczciwego 
kuzynka, chorego na rozdrażnienia nerwów — 
w esoła, cygańska choroba, co ?  "

N igdy nie śmieję się z ciebie.
-— " *k Ty nie. Ale to niedubrze, Almo, źo 

zastanawiasz się nad sobą. O —  to me dobrze. 
A co tó będzie dalej ? Twói papa mówi odda- 
wna, że przewróciłem ci w głowie. Ot, i teraz, 
w nocy włóczymy się stawie i burzymy spo­
kój pobożnego domu. Przepędzą mię z Waligó

Almo, Almo!
—  Co, W acku?
— Śmiej się, mała. Do dyąbia, nie bądź tak 

długo powrażna. Poti ząś swoją b njną czupryną 
błyśnij oczkami i śmiejmy się oboje — na złość 
bliźnim — uważasz: hahaha!

— Nie umiem śmiać się na zawołanie.
—  Nauczysz się, o, nauczysz Się
—  Nigdy.

—  To źle, Almo. I  ja  tak kiedyś mówiłem. 
A teraz co ze mnie?

—  7awsze w ięcej— przerwała energicznie — 
niż z pana D p tnockiego, albo e karciarza L i­
maka. albo z in tryganta Sohoły — w ięce \ sto 
razy więcej od nich wszystkich.

—  Mała. me mów tak  — rzekł żartobliwie — 
no gotów jestem w to uwierzyć, i stauie się 
i akie nieszczęście!

—  Jakie?
— Uświadczę się o ri«hie. A to będzie z nas 

para. Cały świat dołem pod nogi. Twój papa i 
mama przeklną nas i wypędzą z domu! a co? 
wybornie bedr.ie. Weźmiemy kije do ręki i 
w św ia t, gdzie eczy poniosą. Żyd wieczny tu 
łacz, z żoną wieczną tułaczką. W torbie łzy dla 
obrony, dla bliźnich serce na żer, kiedy obszcze­
kiwać będą — i będzie można tak  iść, hola! 
jak  daleko — dwoje cyganów — hahaliahaha!

Alma popatrzyła na  niego długo i uważnie 
•— Dlaczego śmiejesz się nieszczerze? 
Odwrócił głowę pod światło. Na zgolonej tw a­

rzy zakołvsał się blask księżyca i ostrym lu­
kiem padł mu na sKurczone wargi. Tysiące 
zmarszczek tuliło się dokoła jego oczu i drobną 
gęstą siatką pocięło mu czoło Olbrzymia g.owa 
Pawędzkiego zachciała się, opadła na pier: 
z westchnieniem.

—  Jedźmy, jedźmy — wyszeptał.
— Dokąd oczy poniosą, dobrz“?
—  Dokąd oczy poniosą..
Uderzyli wiosłami Czarny punkt łodzi drgnął

raz i drugi, skoczył i począł pruć płynne sre­
bro wód rnohem cichym , gładkim. Wiosła za­
garniały głęboko czarną top ie l, rozdzierając 
sprężystą warstwę v ody i wbijajac za każdem 
pornszeniem garść księżycowych promieni w iuo- 
ierą bruzdę

Lódź szła przed się.
Nad poszarpaną linią dalekiego lasu zajął 

stanowisko srebrno-żółty księżyc. Dojrzał Btaw, 
obrosły czarnym wałem sitowia i punkt czarny, 
mknący po poM ierzchm, i począł świecić coraz 
mocniej, natarczyw iej, coraz bardziej oślepia­
jąco.

Pawędzki położył wiosło przed sobą.
—  Almo, ile nnufc lat? — zapytał po chwili.
—  Ośmnaście.
— Ośmnaście’ to już tak  dawno. A zdawać- 

by się mogło, że to było wczoraj.
—  Co. Wacku? .
— Ośmnaście la t mojego życia R jk  za ro- 

Kiem. Ośmnaście wytarganych kar t  z brzydkie­
go tomu. Reszta niewiadoma. Początek naiwne
abecadle-

—  x iecb kuzyn przestanie tak  mówić.
— Ośmnaście la t temu wystawiłem ku zgor­

szeniu publioziicmu pierwsza moją rzeźbę, „We- 
stalkę ofiarną".

>—- Nie pokazywałeś mi nigdy fotografii tej
— Nie pokazałem c, równ’eż wielu innych.

—  Dlaczego?
— Powiedziałaś sama, że masz dopiero la t

osiemnaście. W  tym wieirn nie wie się jeszcze 
wszystkiego. Później samo to przyjdzie, W ów­
czas wielo, wielo rzeczy zrozumiesz — i sie­
bie — i mnie.

— Co stało się z terai rzeźbami? Kto je  ku ­
pił? gdzie są?

— RuDił je naróJ do muzeum rzeźb zapomnia­
nych, A są na łasce stróżów kamienicznycli, na 
strychach, w szopach...

—  Dlaczego?
— Miałem je przywieźć do Waligórek ? ha­

haha! Nie, moja droga, takiego głupstwa nie 
zrobiłbym nigdy. Wolałem je darować w e ’bi- 
cielom. którym moje rzeżbv imponowa y iłuścią 
gliny, a reszty me potrze! owi li się domyślać, 
l a k  było właśnie ra j lepiej. Szerzę w ten spo-_ 
sób kulturę wśród proletariatu.^ Pytanie, czy 
kiedyś pod patronatem „W estalki ofiarnej" lub 
„Fali zabójczej" ni® urośnie mój m ściciel. 
k tóry  będzie m nł zęby lepsze ode mnie, sumie-' 
nie bardziej bezczelne i potęgę cezaryańską 
szczęścia, -leżeli tak i przyzna się do autorstwa 
moich rzeźb — ogłoszą go apostołem nowych 
pojęć w sztuce — hahal®! — a ja  z rozkoszą 
przewrócę się w grobie rodzinnym na myśl, że 
„West-alka" żyć zaczyna nanowo -— hahaha — 
i że zacznie kusić łudzi — tak jak  mnie ku­
siła... (C. d. n.).
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był prof. di Teodor N a c k e r. Raferent zgłosił w 
imienin zarządu szereg wniosków, nań k tóren i 
wywiązała się ożywiona, dyskusya. W  dyskusyi 
zabrał głos prezydent dr L e o  i jako jedyny na 
san posei sejmowy w wymownych słowach skre­
ślił stan obecnego szkolnictwa, anormalne prze­
pełnienia zakładów w większych miastach, cze­
mu rząd nie stara  się wcaie skutecznie zapo- 
biedz. Mówca podniósł dalej nieusprawiedliwione 
ze strony rządu utrudnianie zakładania nowych 
szkół średnich na prowmoyi. Wogóle, zdaniem 
mawcy, brak jest w naszym kraju zupemie kon- 
«ekventnej polityki edukacyjnej i całe szkol­
nictwo jest jednostronnie traktowane, liow ca 
ubolewa nad brak em w Kraju s z k ó ł  f a c h o ­
w y c h  i z a w o d o w y c h ,  Które dla rozwoju 
stosunków gospodarczo-ekonomicznych stanowią 
główną podstawę.—

Prezydent wygłosił gorący apel pod adiojem 
nauczycieli, aby, chcąc dopumódz społeczeństwu 
i wyrwać go z apatyi, jednali naw et wybitnie 
zdoine jednostki do szkół zawodowych. Odnośnie 
do swego przemówienia zglusił mówca odpowie­
dnią rezolucyę. Dalej przemawiali prof. Stefan 
Z a l e s k i ,  który podniósł wielki b rak  semina- 
ryów nauczycielskich w kraju, radca H a  b u r a ,  
który zaznaczył konieczną obronę polskości na 
kresach, wreszcie prof dr W a s a n g ,  który, ja ­
ko członek T. S. L., przedstawił stosunki na 
kresach i usiłowania, jakie T. S. L. podjęło, w 
celu utrzymania narodowego posiadania śląska. 
Nadto odnośnie do wniosków referenta zabierali 
głos: prof. R a d o m s k i ,  W e i n e r t ,  dyr. W in  
k o w s k i  i inni, poczem po ostatecznych wywo­
dach referenta zgiomadzenie uchwaliło następu­
jące wnioski: 1) Zjazd członków T. N. S. W 
poleca zarządowi głównemu poczynić jak  naje- 
nergiczniejsza otaram a a władz celem natych­
miastowego o t w a r c i a  p o l s k i e g o  g i m n a -  
z y n m  i p o l s k i e j  s z k o ł y  r e a l n e j  w B ia ­
ł e j .  2) Zjazd członków T. N. S. W. uważa za 
konieczną decentra*izacyę szkół średnich przez 
tworzenie nowych zakładów, odpowiednich wa­
runkom miejscowym. 3) Zjazd członków T. N. 
ś  W. uważa za konieczne ścisłe przestrzeganie 
istniejących przepisów celem zapobieżenia cią- 
głema przenoszeniu się uczni do innych zakła­
dów. 4) Zjazd członków T. N. S. W. poleca za­
rządowi głównemu udać sią ao R aay szKomej 
krajowej z prośbą, by poleciła dyrekcyum do­
kładnie uwidoczniać w sprawozdaniach szkol­
nych miejsce stałego zam ieszkam  rodziców po­
dług powiatów i 6) (rezoiueya prezydenta dra 
Len) „Zjazd T. N. 3 W. wyraża przekonanie, ze 
kociceznem jes t dla zdrowego rozwoju stosun­
ków wychowania publicznego w naszym kraju, 
ażeby władze szkolne, obok tworzenia nowych 
pzkół średnich przystąpiły z całą energią do za­
kładania wszelkiego rodzaju szkół fachowych 
(rolniczych, przemysłowych i handlowych), co do 
których Galicya dotychczas wykazuje stan zu­
pełnego ze strony państwa zaniedbania. Wkoń- 
eo uchwalono wniosek nagły Koła Tow ze Stry­
ja . „W alne zgromauzenie wzywa zarząd, by po- 
sta ia ł się o usunięcie niezwykle anormalnych 
stosunków, jakie panują w gimnazyum w Stryja, 
gdzie liczba uczniów wynosi 1123 w 25 oddzia­
łach w trzech budynkach, znacznie od siebie 
oddalonych, pod kierownictwem jednego dyre­
k to raJ .

S y s t e m i z o w a n i e  p o s a d  n a u c z y -  
? c i e l s k  ic h .

Dalszy pank? T/orzą-m^ u^ennego, o s p r a ­
w i e  p o m n o ż e n i a  s y s t e m i z o w a n  y c h  
p o s a d  n a n c z y c i e l s K i c h .  w szkołach śre­
dnich referował p r o f . - P e t z o l d .  -J low ća uar- 
dzo wymownie przedstawił wielkie braki w tym 
kierunku i skreślił opłakane warunki bytu na­
uczycielstwa, wobec coraz więcej wzmagających 
n-s zobowiązań szkoły, W ożywionej dyskusyi 
zabierali głos: inspektor krajow y p. D w o r s k i ,  
który, podobnie iak przy Każuym punkcie po­
rządzą oz lennego, dawał wyczerpujące obja­
śnienia, dalej prof. Z a l e s k i ,  który podniósł 
ujemne stosunki w tym kierunku w semmaryach 
*aaecyciel*n.ich, podając n» przykład semina- 
ryuH żeńskie w Krakowie, gdzie oprócz dyre­
ktora i katechety, niema stałych sił nauczyciel­
skimi, wkońcu przewodniczący, którw, reasumu­
jąc w szysti.e przemówienia, zaznaczył, iż w R a­
dzie szkolnej krajowej brak jes t wszelkiej ini- 
ąyatywy h a  poprawy szkolnictwa. Po przemó­
wieniach k Jk a  ieszsze mówców i referenta zgro­
madzenie uenwaliło następujące wnioski w tym 
kierunku: ,1 ) Zjazd człunków T. N. S. W. uwa 
B  niedostateczną liczbę posad stałych w szko­
łach śreanich kra ju  za jedną z głównych przy- 
tttyn  nieuomagania tych szkół. 2) Zjazd człon­
ków T. N. 3. W poleca zarządowi głównemu 
wdrożenie kro iów  celem odpowiadającego po­
trzebie ponu lżenia posad stałych nauczycielskich 
w szkołach średmch i seminaryach nauczyciel­
skich b ra jn “.

Na tem zakończyły się obrady przedpołu­
dniowe.

K u r s a  h o s p i t a n t ó w ,
polnem u rozpoczął obrady refera t prof. 

Br. De berta, w sprawie rozszerzenia K u r s ó w  
h o s p i t a n t ó w .  B -a k  p rak ty c zn ie  wykształco­
nych nauczycieli, oto główne ,o tjW i referatu. 
W  dyskusyi nad referatem  żabiemu głos; ia_ 
spektor D w o r s k i ,  k tó ry  wyjaśniał stanowi­
sko adm inistracy szkolnej w tej sprawie P ra­
gnie ona siły niekwalifikowane utrzymywać w 
kontakcie z uniwersytetem i dlatego ogranicza 
kurs» h o sp ita n tó w  jedynie do m iast z wszech­
nicami. Prof. Zaleski w skazd  na braki sił 
fachowych w seminaryach i podnosił brak sy- 
stemizowanych katedr pedagogii na uniwersy­
tetach. Przemawiali nadto prof. S t r u t y ń s k i ,  
R a d o m s k i  i inni. Uchwalono następujące 
wnioski:

„Zjazd członków T. N. S. W. uznaje prakty­
czne wykształcenie kandydatów zawodu nau­
czycielskiego przed rozpoczęciem przez nich sa­
modzielnej działalności w szkole średniej za 
niezbędne, przytem mieć mają pierwszeństwo 
kandydaci, kcórzy odbyli kurs praktyczny. Fo- 
nien aż już istniejące kursy hospitantów w kilku 
gim nazyath Lwowa i Krakowa nie wystarczają 
do tego cela, Zjazd członków T. N. S. W. o- 
świadcza się za najrychlejszem rozszerzeniem 
powyższych kursów, przynajmniej na wszystkie 
gimnazya, szkoły realne i seminarya nauczy­
cielskie we Lwowie i Krakowie i urządzani" 
takich kursów i na prowincyi44, oraz rezolncyę 
p. Zaleskiego: „W ilue zgromadzenie T. N. S. 
W uznaje za konieczne juk najrychlejsze sy- 
łtemizowanio katedr pedagogiki na obu uniwer­
sytetach krajowych44

S p r a w o z d a n i e .  — C z ł o n e k  h o n o r o w y .
Dalszy punkt porządku dziennego obejmował 

s p r a w o z d a n i e  w y d z i a ł u  i a d m i n i s t r a -  
c y i  w y d a w n i c t w  o r a z  E u n d u s z ó w  T o ­
w a r z y s t w a  za rok ubiegły Na wniosek re­
ferenta komisyi rewizyjnej udzielono wydziało­
wi i admini stracyi wydawnictw alsolutoryum 
oraz gorące wyrazy uznania za działalność 
Przy punkcie tym uchwalono następujące rezo- 
lucj e.

„W ydział poprze akcję , zdążającą do z a m y ­
k a n i a  s z y n k ó w  w niedziele i św ięta44 (p. 
Klimaszewski) i wydział zwróci się do Sejmu 
w kierunnu uzyskania ustawy, zabraniającej 
s p r z e d a w a n i a  t y t o n i u  nieletnim -4.

Po przyjęciu sprawozdania zarządu Polskiego 
Muzeum szkolnego, nastąpił wniosek zarządu
0 mianowanie c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m  To- 
waizystwa, b. wiceprezydenta Rady szkolnej 
krajowej, dra Edwina P ł a ż k a .  Po reieracie 
wiceprezesa S c h u e i d r a ,  który wymownie 
podniósł zasługi dra Płażka, zgromadzenie wśród 
oklasków wniosek uchwmliło.

Sprawę 25-lecniego jubileuszu Towarzystwa 
referował następnie prof. St. G a y c z a k. W ce­
lu uczczenia tej doniosłej chwili uchwalono po­
lecić zarządowi głównemu wy łanie w „Muzeum11 
(organie nauczycielstwa) historyi Towarzystwa.

Z powodu spóźnionej pory zmieniono nieco 
porządek obrad i ważniejsze debaty odłożono 
na dzień następny. Załatwiono tylko jeszcze 
sprawę f u n d u s z u  ż e l a z n e g o ,  a mianowicie 
pizyzm.no zarządowi kredyt do 20 tysięcy ko­
ron, z powodu zamierzonych kilku drogich wy 
dawnietw i dokonano zmiany statutu. Zasadni­
cza zmiana dotyczyła tu ta j wpiowadzema do 
zarządu nowej instytucyi, t. j. dyrektora biura. 
N» tein zakończyły się obrady dnia pierwszego.

Popołudniu brał udział w obiadach poseł na 
Sejm, dr E rnest Bandrowski.

Drugi dzień obrad.
Drugi dzień obrad rozpoczął się referatem 

prof. dra W i s n n g a  o refermie szkolnictwa 
a w szczegomości o zreformowaniu nocki w 
s z k o ł a c h  r e a l n y c h .

P o w i t a n i e  w i c e p r e z y d e n t a  R a d y  
s z k o l n e j .  t

W  roku referatu przybył nu salę wiceprezy­
dent R a ly  szkolnej k r a j . -d r  D e m b o w s k i .  
Dr  T w a r d o w s k i  oowitai przybyłego dostoj­
nika, wyrażając mu wdzięczność za uznanie 
doniosłości obrad nauczycielstwa, przez wzięcie 
w nicn udziału.

W iceprezydent D e m b o w s k i  dziękuje za 
życzliwo wyrazy i w ita serdecznie zebranych. 
Mówca cieszy się, jŹ przyszedł na chwilę, gdy 
nauczycielstwo, pominąwszy własne swe inte 
resa, odstąpiło od porządku obrad i zajmuje się 
doniosłą sprawą reformy nrszego szkolnictwa. 
Wielce radosną je s t dla mówcy chwila, gdy no 
raz pierwszy jako wiceprezydent Rady szkol­
nej krajowej, może wziąć adział w obradach 
nauczycielstwa w prastarych marach uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Mówca w ita prorek­
tora uniwersytetu, prof. dra Kazimierza Moraw­
skiego i prof. ura Twardowskiego i widm, że 
w osobach obu ucieleśnia się idea współdziała­
nia szkoły z uniwersytetem. Mówca żałuje, iż 
me mógł już w d n n  wczorajszym wziąć udziału 
w obrauad r . a b o w i ą z ^ ’ w-ifr*—noK.
go we Ł-.vc-.;ĆA Mc ( r •%./<" dmjrze, k  A 
dzy władzą szwalną a cauuzyciftlsr-wirm istnieją 
pewne różnice w • 'p .try  waniach, jednak jest 
t r  skutek licznych pr.mpi„ów ustawy, jakim 
władza szkolna musi ulegać. Mówca zapewnia 
w końcu obecnych, iż władza szkolna ozyvriona 
iest najlepszemi zamiarami dla szkolnictwa, a 
jej idea przewodnią jest wsDOlnosc dążeń i pra­
cy z nauczycielstwem dla aobra naroau. (Okla­
ski).

R e f o r m a  s z k ó ł  r e a l n y c h
Następnie w dalszym ciągu imieniem k ra ­

kowskiej komisyi dla reformy szkolnej refero­
wał dr W  a s u n g. K om isja ułożyła plan nauki 
w szkole realnej ośmioklasowej, a  w rokn przy­
szłym zajmie się poszczególnemi przedmiotami
1 mh metodyką. Główną cechą tego planu jest 
zmniejszenie godzin nauki teoretycznej w ca­
łej szkole, a  przedewszystkiem w klasach naj­
niższych i przerzucenie purktu  ciężkości na 
ćwiczenia praktyczne, na  samodzielną pracę u- 
czniu. Referent udowadnia przykładami ze szkół 
angielskich, że ćwiczenia te  dadzą się n nas 
wprowadzić bez w.olkich kosztów i trudności. 
Uczniom klas najniższych me należy dawać 
popularnej wiedzy, jak  się to teraz dzieje, lecz 
zaprawiać ich należy do obserwacyi i myślenia. 
Uczniów klas najniższych trzeba zaznajamiać 
z życiem współczesnem we wszystkich jego ob­
jawach, aby ich przysposobić do życia prak ty ­
cznego. Wprowadzenie reformy nie da się od- 
razu urzeczywistnić we wszystkich szkołach, 
należy najpierw zrobić próby w jednej szkoie 
publicznej, przygotować dyrektorów i nauczy­
cieli do zmian, lo  łatwo mógłby powstać chaos. 
Na przyszły rok praca nad reformą szkoły real­
nej zostanie ukończoną i walnemu zebraniu do 
oceny oddaną.

Nad referatem  wy wiązała się ożywiona dys­
kusya, w której zabierał głos i dr D e m b o w ­
s k i ,  w yjaśniając stanowisko Rady szkolnej w 
rprawio reformy szkolnictwa.

P r a g m a t y k a  s ł u ż b o w a .
Z  kolei nastąpił referat dra J a n e l l e g o  w 

sprawie p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j  nauczy­
cielstwa. Po kilkugodzinnej dyskusyi uchwalono 
szereg przedstawionych wniosków zarządu, z u- 
wzglednitniem licznych uzupełnień i poprawek  
członKÓw Towarzystwa, który to materyał ma 
być substratem do opracowania przez zarząd 
Towarzystwa memoryału du rządu, w celu toy- 
skania pragmatyki. . "

W  międzyczasie nadszedł ze Lwowa od d. a 
E. P łażka telegram z podziękowaniem za za­
szczytne ouznaczenie.

W y b o r y
W końcu dokonano na podstawie starego sta* 

tutu, z uwzględnieniem warunkowem statu tu  
nowego, w y b o r ó w  z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  i 
komisyi rewizyjnej. W skład z a r z ą d u  w y ­
b r a n o  n a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  p o n o w ­
n i e  d r a  K a z i m i e r z a  T w a r d o w s k i e g o  
(jednogłośnie), na zastępcę prof. St. S c h n e i d r a  
(jednogłośnie); do zarządu głównego wybrani 
zostali ze Lwowa dr. Bron. Banarowski, dr 
Lndw Bykowski, d r L. Finkel, Bron. Genert, 
dr Tad. Godlewski, dr Wład. Guoryuowicz, dr

M. Jiuuelli, J a n  Jęlrzejow ski, dr Włcdz Len- 
kiewk z, dr Teodor Nacher, dr Eug. Piasecki, 
dr Konst. Wojciechowski, ks. W aienty Wołcz, 
dr Karol Zagajewski.

Z poza Lwowa: dr Wład. Wasnng, F r. Ty­
czka, WDtoi Arway, Kaz. Missona, Micn. Si­
wak, St. Szarga, Arsen Dorożyński Zast. za­
rządu gł. ze Lwowa: Ant. Borzemski, dr Zdz. 
Kryg wski Jan  Szczepański, dr St. Węekow- 
ski, W iktor Osiecki, J a n  O k o , z poza Lwowa: 
Stan. Basiński, Stan. P ająk  i Stan. Leonhardt.

Do k o m i s y i  r e w i z y j n e j  wybrani: Bron. 
Dnchowicz, W aler. Krycińsiii, Jozef Nogaj, Jó ­
zef Trojnar, Jan  Piątek, Stef. MorawieckL

Po dokonanych wyborach ayr. W i n k o w s k i  
w yraził wśród żywych oklasków podziękowanie 
i uznanie przewodniczącemu za niestrudzone 
kierownictwo obrad.

Przewodniczący dr K. T w a r d o w s k i ,  dzię­
kując wszystkim członkom zjazdu za wydatną 
pomoc i życząc wszystkim - powodzenia w dal­
szej pracy — zamknął obrady o godz. 3 po 
rołudniu. Porządek dzienny walnego zgroma­
dzenia został wyczerpany.

P i e r w s z y  z j a z d

1 1 ®
Z j a z d  p o l s k i e j  m ł o d z i e ż y  p o s t ę p o ­

wo  d e m o k r a t y c z n e j  odbywał się w K ra­
kowie przez oba dni Zielonych Świąt w lokalu 
„Związku akademickiego44. Zjazd otworzył p. 
D z i a m a  przemówieniem, w którem podał Kró­
tki zarys powscanii grupy polskiej młodzieży 
postępowo-demokratyczuej i określił jej cele i 
zadania, poczem przywitał delegatów przyby­
łych z W arszawy i innych miast kraju, poczem 
zarządził wybór piezydyum zjazdu. Przewodni­
czącym wybiano p Dziamę, zastępcą p. Babi­
ka, sekretarzami pp. Nowakowskiego i R otte­
ra, poczem przystąpiono do porządku dziennego 
obrad.

Pierwszy referat p. t. „Progi am polskiej mło.- 
dzieźy postępowo-demokratyrznej i stosunek do 
innych stronnictw 44 wygłosił p. W y s o c k i . — 
O sreślił on zadani i, ,akie ma do spełnienia 
młodzież, grupująca się na podstawie programu 
1'niskiego Stronnictw a demokratycznego. Mło­
dzież ta nie nmżo prowadzić walki narodowo­
ściowej, polegającej na prześladowaniu innych 
narodów, ani też na p o d b u rzan iu  jed n y ch  
warstw  ludności na drugie; omówił następnie 
sprawę ruaką, zaznaczając, że wszelkie, uspra­
wiedliwione żądania Rusinów muszą być apro­
bowane, jednak nie możemy pozwolić na to, 
aby wydzierano nam placówki, które dała nam 
przeszłość Wkońcu omówił stosunek młodzieży 
polskiej postępowo-deraokratycznej do narodo­
wej demokracyi, do socyal-demokracyi i do pol­
skiego stronnictw a ludowego i zakończył rezo- 
incyą:

„Pragnąc siiy nasze zorganizować w kierun­
ku pracy dobra i pomyślności naszego społe 
czeństwa, a  stojąc jako grupa ideowo różna od 
innych grup młodzieży demokratycznej, oświad­
czamy, że podstawą i wytyczną naszej piacy 
jest progrrm  Polskiego Stronnictwa demokra­
tycznego w tem brzmieniu, w jakiem go uchwa- 

-:~zd mężów zaufania tego stronnictwa 24
‘ ' ■ s i > r

Nsd .‘7*1 i'.:' _ ! się ożywkna
dyskusya, w cza„.e Której uaus2cdł prezes Pol­
skiego Stronnictwa demokratycznego poseł dr 
B a n  d r o w s k i ,  który imiei.iem stronnictwa 
powitał pierwszy zjaza i przeastaw<ł powstanie 
i rozwój Folskiego Stronnictwa demokratyczne­
go, które zwiazane jest jedną wspólną mysią, 
starej polskiej demokracyi, k tóra istnieje od 
rozbioru Polski. W  ostatnich czasach dennkra- 
cya poczęła się rozdzielać na rozmaite odłamy. 
Jednak myśl polsidej demokracyi nie utonie i 
z natury rzeczy musi opanował cale społeczeń­
stwo. W  dalszym ciągu odpowiedział dr Ban- 
drowski ną prośbę, w j rażoną przez p. Tangla. 
a  tyczącą się polityki Polskiego Stronnictwa 
demokratycznego, omówił przyczyny sojuszów, 
zawieranych przez Polskie Stronnictwo demo­
kratyczne, powstanie mieszczańskiej partyi de­
mokratycznej, wybory do pai lamentu, Sejmu i 
ostatnie wybory do Rady m. Krakowa, podno­
sząc, że idea polskiej aemokracyi coraz więk­
szo odnosi zwycięstwa; idei tej wielkie też u- 
sługi może oddać młodzież. Mówca wzywa więc 
młodzież, by łączyła się do wspólnej pracy w 
imię idełów polsniej demokracyi. Mowę tę 
przyjęli uczestnicy zjazdu Durzliwemi oklaska­
mi, poczem zabrał głos p. T a n g l  i postawił 
wniosek:

„Zwracamy się z culą gotowością do Pol­
skiego Stronnictwa demokratycznego, ofiarując 
mu nasze siły do pracy nad rozwojem tego 
stronnictwa, na zasadzie jego piOgramu.

Wniosek uchwalili zebrani jednomyślni).
Następnie odczytano listy z życzeniami dla 

obrad zjazdu, poczem obrady przerwano.
Po południu wygłosił długi referat p. T a n g l ,  

omawiając w nim udział młodzieży w szerzeniu 
oświaty, jako najpotężniejsszego w życiu czyn­
nika i zgłosił rezolucyę:

„Młodzież polska post. demokrat. wyraża sil­
ne przekonanie, że w walce z indyferentyzmom 
narodowym i społecznym i z analfabetyzmem, 
w idzi jeden z głównych kierunków pracy naro­
dowej, prowadzącej do intelektualnego i mate- 
ryalnego podniesienia się społeczeństwa w myśl 
haseł postępu. Młodzież ślubuje w dziedzinie 
swoich wpływów zainicyowauie szerokiej dzia 
łalności łącznie z T. S. L . i uniwersytetem lu­
dow ym 44.

Rezolucyę tę  przyjęto jednogłośnie.
W  diug:,n dn iu  obrad  z jazd u  om ów ił p. D z i a ­

ła a W' obszernym referacie konieczność silnej 
organizacyi polskiej młodzieży postęp, demokr. 
i to organizacyi nietylko młodz:eży akademic­
kiej, lec- także robotniczej i rzemieślniczej. Re­
ferent zgłosił następującą rezolucyę, k tórą też 
uchwalono jednogłośnie:

„Zjazd wybiera centralny komitet z siedzibą 
w Krakowie, złożony z 12 cęłouków, pod któ­
rego władzę oddaje kieromn ctwo całej organi­
zacyi pulskiej młodzieży postęp, demokratycznej, 
wyznającej progi am Polskiego Stronnictwa de­
mokratycznego. C entialny komitet wybierany 
ma być co roku na zjeździć polskiej młodzieży, 
postęp, demokr i posiada prawo kooptacyi- 
Zjazd powierza pełną władzę organizacyjną ko, 
mitetowi centralnemu, aż do następnego zjazdu- 
regulamin zaś jego działalności zatwierdzi przy 
szły zjazd44.

Następn.e na wniosek p. Dziamy dokonano 
w y b o r ó w  do c e n t r a l n e g o  k o m i t e t u ,  
do którego weszli pp. Dębski Jan , Bałnk, Tyl­
ko, Kiibiuski R., Wysocki W., Tangl L., Nowa­
kowski S., R otter T., Osman R. Tomanak, Mi­
chalski W. Skalski L. i Jeżowski.

W reszcie uchwalono jednomyślnie na wniosek 
p. W. Wysockiego, ab j młodzioż polska postęp, 
demokr. wzięła udział przez delegatów w zje- 
ździe postępowej młodzieży słowiańskiej, laki 
się ma odbyć w Pradze w dniu 24 b. m. — po­
czem przewudniczący p. Dziama, podziękowaw­
szy przybyłym za udział w obradach, zamknął 
I  zjazd polskiej młoazieży postępowo-Jemokrar 
tycznej. ~ *

9 czerwca-
Z - dni świątecznych. Jak pu inne lata tak i 

w rota bieżącym zgodnie z tradycyą, zaroił się 
Kraków w oba dni Zielonych świąt licznemi za­
stępami rodaków i obcych , przybyłych z odległych 
nawet stron dla zwiedzenia pamiątek miasta. Oprócz 
zjazdów Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
młodzieży demokratycznej, związku chrześcijańskich 
robotników i kongresu socyalistów, gościły w Kra­
kowie liczne wycieczki zDiorowe z kilku miejsco­
wości G alicyi, tłumny zastęp gości ze Śląska au-
sryackiego i pruskhgo z Królestwa Polskiego oraz 
z Poznańskiego.

Pogoda niestety nie okazała się łaskawą. W  nie­
dzielę ulewny deszcz, trwający z przerwami przez 
caiy dzień, uniemożliwił tradycyjną wędrówkę mie­
szkańców Krakowa na Bielany. Liczni przekupnie 
którzy się tam rozłożyli obozem, ponieśli dotkliwe 
straty materyaine, gdyż mimo zorganizowanej przez 
zarząd główny Towarzystwa nzkoły ludowej koma- 
niacyi statkami parowem: po W iśle, niewiele osób
zdecydowało s«| odbyć tę podróż, a ci, którzy się
odważyli, musieli co prędzej wracać wskutek ulew­
nego deszczu.

To też skorzystały na tera tylko jadłodajnie i 
miejsca rozrywek w mieście. Wieczorem po otwar­
ciu handlów o godzinie 7 nieopisany scisk zapano­
wał w umajonych zielenią handlach Hawełki, 
Wontzla, w kawiarniach S&uera, Drobnera, Bhan- 
za i wielu innych.

Teatr przez oba dni wysprzedany był do szczę­
tu, a goście ze kląska 1 z prowincyi z nieopisa­
nym zapałem oklaskiwali „W esele44 i  „Kościuszkę 
pod Racławicami44, ,Kordyana14 i „Cara Samo-
zw ańca“ .

Nie mniej ś<ńsk panował w teatrze Indowym, 
który dawał „Wóz Drzymały41 i  „W iesława44, oraz 
w teatrze rozmaitości w Tarka krakowskim, gdzie 
mimo ulewy zaorakło miejsca w obydwa dni.

W  poniedziałek aura okazała się łaskawszą —  
wodcc czego nieprzejrzane tłumy popłynęły na Bie­
lany, gdzie rozwinął się wspaniały kiermasz z ty­
siącem niespodzianek, rozrywek i wszelakich roz­
koszy dla uczestników Statek rządowy „Kraków14 
przyholował kilKasrotnie eaiy szereg umajonych 
zielenią galarów, przepołnionych wycieczkowymi.

F e s t y n y  zapowiedziane na niedzielę w parku 
dra Jordana i w parku Krak iwsliim nie odbyły się 
skutkiem ulewy. Natomiast festyn ludowy, urządzo­
ny staraniem polskiego związku chrześcijańskich 
rzemieślników, który odbył się wczoraj w parka 
dra Jordana, oieozył cię znacznem powodieirem

Liczna publicznść z jsauitjrt K ii.-.;
przebieg Jf alki tootboll .ł*

dfuż.iiam i „Wisła- ^,- „Jordan44. 
Zabawny rej ko.arzy w strojach żydowskich, tak 
zwane „chrzanowskie w esele-4, był wesołą niespo­
dzianką. Wieczorem zjawili się w parku goście 
Górnoślązacy ł przy oświetleniu bengalakiem zło­
żyli hołd przed pomnikiem Kościuszki. W  czasie 
festynu przygrywały dwie orkiestry z wiązka kato­
lickich muzykantów.

Wycieczki w Krakowie. W niedziele o godz. 
10 rano przyjechały do Kratowa specyalnym po- 
ciąciem wycieczki z  G ó i n e g o  Ś l ą s k a ,  z P o ­
z n a ń s k i e g o  i  z  K r ó l e s t w  a. Na dworcu ze­
brało się iiczre grono KraLowian, którzy wyszli 
na powitanie gości Przybyła także orkiestra gi­
mnazyum IV. Na placu kolejowym przemówił do 
przybyłych dr D a n i e l a k ,  poczem ruszono pocho­
dem ku Rynkowi. Tu przed kamieniem Kościuszki 
powitał sympatycznych gości przewodniczący sek- 
cyi wycieczek ludowych przy kraj, Związku tury­
stycznym, dr Ignacy W r ó b e l .  Stąd udali się 
uczestnicy wycieczki na 'Wawel, gdzie po wysłu­
chaniu mszy św. zwiedzali grapami katedrę, i kar- 
biec, groby królewskie i zamek. Po południu zwie­
dzały wycieczki miasto, taksamo w poniedziałek,

W  dniu tym rano zebrali się uczestnicy wycie­
czek w liczbie przeszło 1000  osob pod pomnikiem 
Mickiewicza, gdzie wjgłouil do nich mowę dr D a- 
n i e i a k. Tu nastąpiła rozrzewniająca i uroczysta 
scena. U czestn icy  wycieczek s  Gornego Śl»ska i 
z Poznańskiego z ł o ż y l i  p r z y s i ę g ę  na prochy 
św. Stanibława, Mickiewicza i Kościuszki, ż e  z i e ­
mi  p o l s k i e j  n i e  o d d a d z ą  P r u s a s o m ,  ie  
nie wyrzekną się owego języka i  dzieci swe mow„ 
polskie J uczy ć będą. Przysięga ta wy w arła  na 
zgromadzonych ogromne w rażenie

Z powodu ulewnogo deszczu, jaki padał w nie­
dzielę, nie zwiedzili wyeioczkowcy parku Jordana, 
ani kopca Kościuszki, natomiast byli obecni w oba 
dni na przedstawieniach popołudniowych w teatrzo 
miejskim.

Dziś rano udali Blę uczestnicy wycieczek do 
W ieliczki, skąd powracają po południu, a wieczór 
wracają do dom a.

Równocześnie bawiła w Krakowie wycieczka 
aczemc seminaryam nauczycielskiego konwentu SS 
Dominikantk z Rzepczyna koło Ołomuńca.

Oprowadzaniem wycieczek po mieście zajmowało 
się T. S. L.( „Elenais44 i kraj. Związek turysty 
czny.

Oprócz powyższych wycieczek przybyła również 
do Krakowa wycieczka Niemców z Bytomia, która 
w drodze do W ieliczki wstąpiła do Krakowa.

Zebranie towerzyskia członków zjazdu Towa 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, odbyło się w  
niedzielę wieczór w Krakowie, w mniejszej sal 
B tarrg o  teatru. Zebranie, w któiem wzięły także 
udział panie, było caidzo liczne i miało niezwykło 
serdeczny charakter. Przy biesiadnym Btole, obok 
prezesa Twardowskiego, zajęli miejsca członkowie 
Rady szkolnej, prof. Mora wskf, inspektor Dworski, 
dyr Sołtysik, red. Konopiński, poseł Bandiowskf, 
prof. Kreizenach 1 w-, i. Pierwszy toast na pomyśl 
ny rozwój Towarzystwa, które niebawem obchodzić 
będzie 25-łecie swego istnienia, wniósł ayr. W i n ­
k o w s k i  w ręce prezesa T w a r d o w s k i e  
go , który odpowiedział toastem na cześć zjazdu. 
Prot S o b i e s k i  pił na cześć Rady szkolnej, od­
powiedział prof, M o r a w s k i ,  podnosząc potrzebę 
współdziałania Towarzystwa z Radą szkolną. Na­

stąpiły toasty na cześć „Almae matris Jagelloni- 
cae4', na cześć posłów w ręce Jra Bandrowskiigo 
i  w. i.

Wśród dźwięków muzyki, przeplatanych dowcip- 
nemi, a nieraz nio pozbawionemi literackiej war­
tości utworami satyrycznej Muzy profesorskiej, —  
przeciągnęła się ożywiona rozmowa do późnej go­
dziny, pozostawiając wśród uczestników najmilsze 
wspomnienia.

posłuchania u wiceprezydenta Rady szkolnej 
krajowej dra D e m b o w s k i e g o ,  odbywały się 
w dniu wczorajszym i dzisiejszym w gmachu sta­
rostwa w salonie przyjęć delegata. Na posłuchanie 
przybyły rozmaite depotacye jak; deputacya na­
uczycielstwa tymczasowego krakowskiego pod prze­
wodnictwem dyr. Jul, M a c i o ł o w s k i e g o ,  depu­
tacya krajowego Związku nauczycieli ludowych w 
Krakowie z prezesem St. N o w a k i e m ,  deputacya 
nauczycieli z Dębnik, Rada szkolna okręgowa z 
prezydentem miasta drem Jul. L e o ,  dyrektorowie 
szkół średnich: Kanenberg, dr Kulczyński, di- Bau- 
drowsk’, Vimpeller i t. i., Towarzystwo „Szkoły 
ludowej44 z prezesem drem E. B a n d r o w s k i m  i 
drem Wład. W a s u n g i e m ,  deputacya gminy Za­
krzówek, Rada szkoiua miejska, inspektor okręgo­
wy p. Józef S p i s  z dyrektorami szkół podmiej­
skich, nauczycielstwo podgórskie, liczne grono pro 
fesorćw szkół średnich, wydziałowych i ludowych 
z Krakowa, okolicy i z prowincyi.

Z teatru. (Owacya dla p. Zelwerowicza). Jak 
jaż donosiliśmy, długoletni pracownik steny naszej, 
p. Aleksander Zelwerowicz, opuszcza w tych dniach 
scenę krakowską i udaje się do Łodzi, gdzie obej- 
mii dyrekcyę teatru. 'Wczoraj na popołudniowem 
przedstawieniu w teatrze miejskim, gdy wystawiono 
„W esele44, artyotkl i artyści, chcąc uczcić żegna­
jącego ich kolegę, urządzili mu serdeczną owacyę, 
do której przyłączyła się również i tłumnie zgio- 
madzona publiczność. P . Zelwerowicz gra* właśnie 
jednę z swych świetnych kreacyj, a mianowicie 
„Czepca44, gdy po arngim akcie wręczono mu od 
artystów wspaniały wieniec. Publiczność gromkiemi 
oklaskami żegnała owego nlubienca, a z lóż posy­
pał się na scenę deszcz kwiatów. Rzewna scena 
pożegnania i owacya będą dla p. Zelwerowicza rai­
łem wspomnieniem serdecznej życzliwości i syrapa- 
tyi, jaką go zawsze publiczność krakowska ota­
czała.

Jak się dowiadujemy, wraz z p. Zelwerowiczem 
opuszcza scenę krakowską kilkauaście osób z per- 
sonalu żeńsziego i męskiego sceny Krakowskiej. 
W ibec tak tłumnej secesyi ensamh] teatru miej­
skiego może być poważnie na najbliższą przyszłuść 
zagrożony.

Na pomnik Jordana nadesłali w dalszym ciągu 
na ręce prezydentowej Leowej, jako skarbniczki 
komitetu pań, pp If. Hupkowa 5 koron, Mieczysła­
wo w a Szybalska 5, Zieleniewscy 20, Al. Garfeino- 
wa 5 II. WierzDicKa z Grybowa 5, rodzina Koi- 
cayńskich 100  koron. Za pośrednictwem wicepre- 
zydentowej Sarowej nadesłali pp. W . Ader 5 kor., 
cr I. Ader 6, H. Tillesowa 10, R. Kuthweinowa 6, 
S. Tillesowa 10, Flora Epsteinowa 10. J. Łanriau- 
owa 10, A. Silberfeldowa 5, dr J. Steinberg 6, 
K. Horowitzowa 10, R Wnrschauerowa 10 koron. 
Dotychczas składka komitetu pań wynosi 729  kor 

biupa polska w pochodzie jubileuszowym 
W WieaniUc Otrzymujemy następującą informację:

Wskutek umieszczonymi w dziennikach krał ow­
akich z dni u 5 b. m. wialomości o uroi jzczeaiu 
postaci króla Jana Sobieskiego na końca grupy 
„odsieczy wiedeńBKiej44 w historycznej części po­
chodu jubileuszoweg j, Komitet Krakowski powziął 
nary chraiast jednomyślną uchwałę, aby w y n n i a f. 
z p o c h o d u  całą polską etnograficzną grupę, w 
r a z i j “żell wiadomość sostanie sprawdzona. —  
W  tym celu wysłał komitet dJegacyę, złożoną a 
prezesa komitetu p. Włodzimierza Tetmajera i kie­
rownika artystycznego p. Henryka Uziembły, tegcż 
wieczora do Wiednia z mandatem, aby w porozu­
mienie t  Kołem polskiem sprawę zbadali i z  całą 
stanowczością postąpili Deiegacya a wróciła się  do 
Koła polsKiego, oraz do JE. ministra Abrahamowi- 
cza. Tak p. minister, jak i wiceprezes Koła poseł 
Stapiński, zająwdzy się bardzo gorąco bprawą, wszę­
dzie osobiścio z delegacją jeździli i interweniowa’1 
z wielką stanowczością, a skutkiem było zasadni­
czo zmienione układy grupy Sobieskiego w ten spo­
sób, że król Sobieski zajął równorzędne miejsce z 
cesarzem Leopoldem i obaj pojadą razem na czele 
grupy, hetmani zaś polscy w jednym szeregu z 
książętami niemieckimi w jednej zmięszanej grupie.

Wobec najzupełniejszej satysrakcyi, za zgoda JE. 
p. ministra i p. wiceprezydenta SŁapińskiego, dele­
gaci krakowscy zgłosUi ponownie udział polskiej 
grupy etnograficznej w pocnodzie, a komitet cen­
tralny ze swej strony zażądał, aby Polacy zajęli 
się wyszukaniem osób, które do reprezentowania 
króla Jana ora s wodzów polskich uznają za odpo­
wiednie. Ddegacya pomka powróciła natychmiast 
do Krakowa i zaraz na drugi dzień (w niedzielę) 
rano komitet miejscowy przeznaczył uchwałą rolę 
Sobieskiego p. Wojciecnowi Kossakowi i powierzył 
mu złożenie grupy polskiej. P. Wojciech Kossak 
wyjechał też niezwłocznie do A. iednia.

Zorganizowania szkoły. Rada szkolna krajów, 
zorganizowała nową, 4-klasową szkołę indową mę- 

(XXA[I) w Krakowie.
Komitet równouprawnienia kobiet w Krakowie 

donosi, że we środę 10 b. m. odbędzie się noga- 
danka o godz. 8 wieczorem w iokaln Uniwersytetu 
ludowego (Szewska 16). Wstęp wolny.

Mianowania hrandmibtrzów. W  sobotę odebrał 
prezydent miasta dr Juliusz Leo przysięgę służbo­
wą od świeżo zamianowanego brauduiistrzem w X  
randze p. Jana O b i d o w i c z a ,  dotychczasowego 
brandmirtrzr w XI randze —  i brandmistrza w XI 
randze p. Tadeusza Ź o ł d a n i e g o ,  dotyczasowego 
sierżanta miejskiej straży pożarnej.

Wy sciyi konne w Krakowie. Sekretaryat za­
wiadamia właścicieli koni wyścigowych, że tor zwy­
kły będzie otwarty (bezpłatnie), dla pról nyeh galo­
pów koni od dnia 10 czerwca do 2 lipca od go­
dziny 5 do 9 rano.

Zjazd polskiego Związku zawodowo chrześci­
jańskich rebotnikĆW. Przez oba dni Świąt Bielo­
nych toczyły się w Krakowie obrady drugiego zja­
zdu chrześcijańskich robotników przy udziale około 
150 delegatów orgauizacyj robotniczych z Galicyi 
i Śląska. Po mszy św., odprawionej w kościele św. 
Krzyża przez ks. kardynała Puzynę, zebrali się dele­
gaci i goście w wielkiej sali Domu robotniczego 
przy ul św. Tomasza.

Zjazd otworzył krótkim przemówieniem ks. kar­
dynał Puzyna i udzielił zebranym arerpasterskiego 
błogosławieństwa.

Prezes Związku zawodowego chrześcijańoko-ro- 
botniczego p. Z g ó r n i a k  powitał następnie obe­
cnych na sali ks. kardynała Puzynę, posła Zieleniew­
skiego i Stokandla, przyoyłych delegatów i gosui. 
Muwca zaznaczył, ie  organizacja robotników chrze­
ścijańskich stale wzrasta, żo w ubiegłym roku ilość

oe-SKU Oliińfcka ino w a jedwabna ręczna tkani na naturalna i w kolorach, najpraktycz­
niejsza- najtrwalsza i naiwspanralsza materya na suknie męskie, damskie i dziecięce, 
pierze sie lepiej od płótna, do nabycia w wielkim wyborze gatunków i kolorów 
w magazynie towarów oryeiitalnych l\  f e t  i  l i
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członków się podniosła i wyraził nadzieję, że Zwią­
zek i nadal rozwijać się będzie w jeszcze szybszem 
tempie.

Następnie przemawiał p. M a r e k z Bielska imie­
niem tamtejszej organizacji polskich robotników 
chrześcijańskich, p. Jarolim imieniem przemyskiej 
„Gwiazdy", ks. Mytkowicz imieniem Związka sto­
warzyszeń chrześcijańskich robotników, dalej mówili 
pp Sokołowski z Warszawy, Siegmnnt i Ligęza 
z Krakowa.

Następnie przewodniczący zjazdu, p. Z g ó r n i a k ,  
odczytał telegramy, któic między innymi nadbsłali: 
ki. arcybiskup Bilczewski ze Lwowa, poseł Pete- 
lenz, poseł Sobolewski, poseł Wiąceic, dr M Thu- 
HK oraz szereg stowarzyszeń rękodzielniczych i ro­
botniczych z Tarnowa, Przemyśla, Lwowa, Bochni 
i Innych miast w Gaiicyi i na Śląsku.

Następnie dr K. Lubecki wygłosił odczyt p. t. 
„Chrześcijański robotnik na tle spcieezeństwa", a 
posoł Stohandel referat na lemat: „Skutki straików 
odnośnie do ekonomii społecznej".

Nad referatem tym wywiązała się obszerna dy- 
sknsya, w której zabierali głos pp dr Care, Horo- 
wicz ks. Mytkowicz, Rychlik, Marek i inni.

Po południu rozpoczęło się walne zgromadzenie 
delegatów ped przewodnictwem wiceprezesa Związ­
ka zawodowego, p. Henryka Bury. Po wysłuchaniu 
i przyjęciu sprawozdań zarządu ze stano kasy i 
czynności sekretaryatów, udzielono zarządowi abso- 
latorynm, poczem nastąpiły wybory. Przewodniczą­
cym Związku na - lat dwa wybrano p. Stanisława 
Zgónuaka, pierwszym zastępcą wj brano p. Henry­
ka Burę, drngim p. Henryka Różyckiego. Następnie 
wybrano ośmiu członków zarządu, do którego we­
szli pp.: Piszczkiewicz (Krakowi, Cudek (Kraków), 
Jagiełło (Lwów), Tomusiak (Przemyśl), Alachej (Fry- 
sztat), Barteczek (Niemiecka Lutynia), Musiał (Sa­
nok) i Stolarski (Jaworzno); jako zastępcy zaś pp.: 
Grzybek (Kraków), Caputa (Sporysz ad Żywiec), 
Sienkiewicz (Krakuw), Górecki (Kraków).

Do komisy! kontrolującej wybrani zostali pp.. 
Horowicz (Lwów), Knszilek (Kraków), Sęk (Sanok) 
i Swyrczek (Ustroń).

Obrady poniedziałkowe wypełniły sprawozdania 
poszczególnych grup i stacyj płatniczych, dotyczą­
ce wewnętrznych spraw organizacyjnych. —  Spra­
wozdania skiadali delegaci, poczem p. Jagiełło re­
ferował wnioski, zgłoszone na zjazd.

Po referatach p. H o r o  w i c z a  co do sposobu 
agi tacy i i p. Z g ó r n i a k a  na temat wewnętrznej 
takt' ki i organizacyi w stowarzyszeniach, przewo­
dniczący zamknął zjazd, wzywając delegatów do 
dalszej pracy n a  g r u n c i e  n a r o d o w y m i  chrze­
ścijańskim -

Wkońcu p. S z y m a ń s k i ,  odczytał błogoslawień- 
etwo papieskie, nadesłane dla ... _ 'u i*acyl robotni­
czych chrześcijańskich.

Po południu odbył się w parku Jordau* wspa­
niały festyn, urządzony przez Związek zawodowy. 
Festyn ściągnął do parku bardzo liczną publiczność.

Kongres sccyainych demokratów. W  dalszym 
cią£F kongres partyi soc yalno demokratycznej ob­
radował w Krakowi* nad releratem o o r g a n i s a -  
c y l .  Zabierało głoa 24 mówców; między nimi po­
se ł D a s z y ń s k i ,  dr K ł u s z y ń s k i  i dr B o-  
t> r o w s k i. Zacierający głos robotnicy crytykowaii 
-działalność komitetu wykonawczego i zarzucali mu, 
4e zaniedbał robotę na wsi; ie  dużo mówi 0 wsi, 
a niewiele tam robi. Obecnie —  dowodzili mówcy —  
aa wsi w Gaiicyi niema opozycyjnej partyi ludo­
wej, K p. Stapiński „sprzedał się szlachcicowi* i 
„iłże panom łapy". Wskutek „zdrady" Stapińskie- 
ga trzeba wywiesić czerwony eztandar nad wsiami, 
tła  2arznt, że socyaliścł nie mają odpowiedniego 

chłop" s progracin, o d p o w ied zian o , że’ ani ks 
Stojalowski, m i p Stapiński programu chłopskiego 
nie mieli, a ekłopów pozyskali. Poprosiu należy 
chłopom mówić prawdę, której nie mówią dzisiaj 
ani ks. Stojałowski, ant p Stapiński; oni zresztą 
są reprezentantami bogatych chłopów, a party a 80- 
eyaluo-deaiokratyczna powinna i ść między robotni 
ków rolnych i drobnych gospodarzy. ..

Na wniosek referenta uchwalono tworzyć jak  
najpewniejsze komitety lokalne i ustanowiono po­
datek partyjny w wysokości 5 halerzy na tydzień 
od osoby.

Dalej wygłosili referaty: poseł M o r a c z e w s k i
0 droryżnie; di R e g  e r  o spółkach konsumcyj- 
eych

Nad powyiszeini referatami toczyła się dyskusya, 
poczem nenwalono zasady, na jakich takie spółki 
zakładać należy. Następnie poseł D a s z y ń s k i  re­
ferował o r e f o r m i e  w y b o r c z e j  do  S e j m u
1 E a d  g m i n n y c h ,  Kongres oświadczył się za 
czteroprzymiotnikowem prawem głosowania.

AY poniedziałek po połndnia odbyło sie poufne 
posiedzenie w sprawach wewnętrznych paityi. —  
W reszcie osobna Lomisya złożyła sprawozdanie o 
autonomii żydów w obrębie partyi.

Z teatru ludowego. Teatrowi ludowemu powo­
dzi się bardzo dobrze. Tem większy obowiązek spo­
czywa na dvrekcyi starać się, aby przedstawienia 
utrzymane były na poziomie artystycznym. Tym­
czasem kilka ostatnich wieczorów miała piętnu za­
niedbania. W  Bielauco „W iesławŁ, inscenizowanej 
pod względem dekoracyj bardzo niedbale, z wyjąt 
kiem dyr. Poleuskiego nikt nie umie roli, a „mise 
en ictene" nie zadowala najskromniejszych wynia-

W e wtorek d. 9 b. ns. „Przygody pensjonarki", 
wodewil w 4  akcach Miolhaea z muzyką Harvegc 
Jest to nader komiczny wodewil z życia pensyo- 
naiki fiancnskiej. W  głównych rolach w y s tą p ią  
pp. Konarski, Cnolewicz, Kalinowski, Wolski, panie 
Konarska, Zielińska, Sieniawska i inne.

Z egzaminów dojrzałości. W gimuazyum IV
w K r a k o w i e  o d b y ł się pgzamm dojrzałości pod 
przewodnictw. m p. Tgnacego Krauza, dyrektora gi­
mnazjum w Podgórzu, w dniach 30 maja do 6 
czerwca b. r. Uznani zostali za dojrzałych: Bobek 
Audrzej, Chmielewski Jan, ( bmurc,v> tez Jan, Czar­
nik Wawrzyniec, Dudek W ojciech, Figiel Wojciech 
(z odznacz.), Gładysek Jan, Grossinger Józef, Gwizd 
JanBlIorbst Henryk (z odznacz ), Hołda Michał, Ja- 
sicki Kazimierz, Jedliński Tadeusz (z odzn.), Klej- 
ka Józef, Kosek Jan, Krzyżanowski Józef (z od­
znaczeniem), Kur1 eto Jan, Libański Józef, Liszka 
Paweł. Masny Karol, Mazanek Adam, Młodzianow­
ski Bolesław, Motylewicz Antoni. Mydlarz Albin, 
Nitribitt. Aleksander, Nowakowski A dolf, Porębski 
Zygmnnt, Szeleźnik Franciszek, Talapka Tadeusz 
Tilles Józef (z odznacz.), Wicher Ludwik, Wiegner 
Adam (z odznacz.), Zieliński Apolinary (z odznacz.), 
Glassner Józef (easternista), Kozubski Henryk (eks- 
ternlsta), Marszałek Stanisław fbksternisia), Pawli­
kowski Eugeniusz (ekst.), Wąchał Szymon (ekster.). 
Reprobowano na pół roku 3 uczniów publicznych, 
na rok 3 eksternistów.

Z Sali Sądowej. Przed trybunałem przysięgłych 
rozpoczęła się dziś rozprawa kurna przeciw Józe­
fowi Makule false Domańskiemu, lut 22, rodem 
z Lud winowa, oskarżonemu o zbrodnię nałogowej

kradzieży. Makuła opuścił w Nowym Sączu więzie­
nie w grudniu 1907, po odbyciu jednorocznej ka­
ry za zbrodnię kradzieży, a już w styczniu 1908  
roku rozpoczął napowrot uprawiać rzemiosło zło­
dziejskie. Po wypuszczeniu z więzienia odstawiła 
władza Makułę z Nowego Sączą do miejsca przy­
należności Mogiły, jednak Makuła, mimo, iż miał 
pobyt w Nowym Sączu wzbroniony, powrócił tam 
już w stycznia i dokonał w okolicy Sącza i w mie­
ście licznyeh kradzieży. Zwykle przychodził on pod 
wieczór do jakiego gospodarza i przedstawiając się, 
jako krewny, prosił o nocleg. W nocy zwykle od­
mykał skrzynie 1 kradi pieniądze, lub co mn pod 
rękę wpadło. W  ten sposób dukonał on licznych 
kradzieży, poczem, gdy już był w okolicy znany, 
opuścił Nowy Sącz i powrócił do Krakowa. Tu roz­
począł na nowo uprawiać swój zawód, lecz z mniej 
pomyślnym skutkiem, gdyż jnź po kilku dniach po- 
licya przyłapała go na gorącym uczynku kradzie- 
dzieży. W  ten Bposób Makuła popełnił szereg kra- 
aziezy, łącznie wyżej 600 kor.

Trybunałowi przewodniczył radca Raczyński, u- 
skarżał zast.. prokuratora, p. Rychlik. Rozprawa 
rozpisaną jest na 2 dni.

Upadek Z II piętra. W czoraj po połndnin vy- 
nadł z okna II piętra domu pod L. 18 przy tilicy 
Szerokiej Józef S p r i n g e r ,  18-letni lakiernik, i 
spadł na brnk, łamiąc sobie obie kości prawegc 
przedndzia i doznając ciężkich obrażeń na całom 
ciele. Na miejsce wypadku przybyło pogotowie ra­
tunkowe, które, udzieliwszy nieszczęśliwemu pierw 
szej poiuocy, odwiozło go w stanie groźnym do 
szpitala Bonifratrów.

Z podgórskiej kroniki policynej. Przez oba dni 
świąteczne zaaresztowała ekspozytura policyi w Pod­
górzu kilkadziesiąt inywiduów za kradzieże i awan­
tury, popełnione pod wpływem nadmiernego użycia 
napojów alkoholicznych.

Z  k r a j u .

nych na 4 .337  morgach, oraz zaiszcayl 65 budyn­
ków. Szkody w pionach wynoszą przypuszczacie 
85.580  koron, w zaŁndowniach 13.380 kcion —  
ogółem więc 104.960 koron. Na razie otrzymało 
8 gmin rządowej zapomogi 8 .000 koron.

Na kosciót polski na Rosi. W  8okołóww, wsi 
powiatu złoczowskiego, gdzie umarł bohater narodo­
wy Stefan Czarnocki, stanąć ma staraniem komite­
tu miejscowego z „s. Piątkowskim na czele kościół 
polski dla potrzeb włościan Polasow, skazanych tam 
na wynarodowienie z powodu braku kościoła. Celem 
zbierania składek na cel powyższy komitet wysłał 
p. Eliasza Kocupera, który zaopatrzony w legityma- 
cyę urzędową, zaopatrzoną w fotografię — zbiera 
składki w Krakowie i w zachodniej Gaiicyi.

Ponieważ w ostatnich czasach pojawno sfę u nas 
kilku Rusinów, zbierających składki rzekomo na ko­
ścioły przeznaczone, a w istocie majace przeznacze­
nie na cerkwie ruskie, przeto i p. Kocnpera spoty­
ka często odmowa, gdyż publiczność przypuszcza, 
że składka jest przeznaczoną na cerkiew.

Na życzenie p Kocupera wyjaśniamy, że ofiary 
przezeń zbierane, są przeznaczone na rzymsko-kato­
licki kościół w Sokołówce i że cel jest ze wszech 
miar godny poparcia.

Z e ś iriata-

Bandyci na Podhalu, Z Zakopanego donoszą do 
„Kuryera Lwowskiego" Cale Poanale poruszyła 
wieść o schwytaniu trzech bandytów, którzy od kil- 
knuastu dni grasowali po Zakopanem, wymuszając 
groźbą u bogatszych lndzi, nawot wysokie sumy 
pioniężne. Szczególnie nocną porą, kiedy wszyscy 
mieszkańcy byli w śnie pogrążeni, włamywali się 
oni do mieszkań. Dopioro energicznemu inspekto­
rowi policji, p. Sokalskiemu, udało się onegaaj 
schwytać trzech ptaszków, których doprowadzono 
na inspekcję policyjną w Zakopanem, następnie zaś 
odsznpasowano do sądu w Nowym Targu. Jak zna- 
dano przy dochodzeniu, jeden z nich nazywa się 
Antoni Majewski i pochodzi z Radomska. Drugim 
z nich jest Franciszek Konieczny, który miejsca 
przynależności, ani też stałego zamieszkania swego 
podać nie chce. Obaj nie mają nigdzie żadnego za­
trudnienia Trzeci, Gustaw Waikowski z Radyna 
(gub. siedlecka) przedstawił się jako lekarz pułko­
wy z okrętu „Potemkin", zbiegły z Rosyi w roku 
1905. Tymczasem poazport rosyjgki, wystawiony r. 
1907, zdradził go. że bawił w Królestwie jeszcze 
w reku ubiegłym Charakterystyczne, że pan lekarz 
z „Potemaina" nie umiał się nawet podpisać,

Rzeszów, 8 czerwca. (Nadużycia w magazynie 
wojskowym).

Lawa przysięgłych zajmowała się w ottatuich 
dniach ubiegłego tygodni* sprawą malwersacyj, po- 
pełnionycn z końcem roku 1907 w rzeszowskim ma­
gazynie wojskowym. Na ławie osLarżonyeh zasie­
dli: Franciszek Klisz, były feldwebel magazynu 
prowiantowego 1 Dymitr Bałakin. właściciel młyna 
w Białej pod Tyczynem, pod zarzutem oszukańczych 
manipulacyj na szkodę skarbu wojskowego. Bała- 
kin, jako właściciel młyn*, zawarł umowę z maga­
zynem, w myśl której miał brać z niego do miele 
nia zboże po umówionej cenie za cetnar metryczny. 
Na odstawione worki otrzymy wał Bałakin pokwito­
wania od Klisza, któremu akcesista p. Fialla, ży ­
wiąc do niego znpełne zaufanie, tę agendę przy­
dzielił, ograniczając się jedynie do podpisywania 
przedkładanych mn papierów Z tego staną rzeczy 
skorzystał Klisz, wystawiając w porozumieniu z Ba- 
łakinem kilkakrotnio potwierdzenia odbioru więk­
szej ilości worków mąki, anizoli rzeczywiście ode­
brał. Ogółem poświadczył Klisz odbiór 44  worków 
mąki nieodebranych, wartości wyżej 900 koron. 
Mąkę tę dostarczył on w myśl umowy Bałakinowi 
po cenie niestosnnkowo niskiej i otrzymał za nik 
w gotówce 450  coron.

W  toku rozprawy Bałakin wypierał się porożu 
mienia z Kliszem. Działał w dobrej wierze, a pro­
pozycję KUsza Łmuszony był przyjąć, ponieważ 
obawiał się w razio oimowy się narazić na szykany 

jego strony. Zresztą skoro tyiko dowiedział się 
dochodzeniach, toczących się przeciw Kliszowi, 

złożył równowartość tych. zakwestyonowanych wor­
ków mąki w kwocie 900 koron do depozytu na 
rzecz skarbu.

To dwudniowej rozprawie trybunał zasądził Kli­
sza na rok więzienia, Bałakina uwolniono. Bronili 
adwokaci dr Iloltzer i dr Kahane.

Kwiatek administracyi. z  S o k o ł o w a  (koło 
Rzeszowa) piszą nam:

W  kilka miesięcy po pożarze, który był 24  lipca 
1904 r. rozwiązano tn Radę gminną. Jakkolwiek 
istnieje ustawa, by po rozwiązania Rady gminnej 
w sześciu tygodniach rozpisano nowe wybory, n 
nas, w osławionej administracyi galicyjskiej, uczy­
niono to dopiero po 3 latach, mianowicie z począ­
tkiem lutego h. r. —  Przeciw wyborom wniesiono 
w praw dzie p ro testy , k tó re  jed n ak  n astępn ie  zostały 
odwołane. Mimo, że już 4  miesiące od w yborów  
upłynęło, sprawa gdzieś leży n ie  załatwiona, a tym­
czasem kosztowny zarząd gospodaruje ku ogólnemu 
niezadowoleni^ i szkodzie w gminie.

Czasy tak długiego komisarstwa wywołały już 
kilka miesięcy trwające dochodzenia sądowe prze 
ciw tntejszemn sekretarzowi gminy, -a różne szal­
bierstwa, a wreszcie zniewoliły 4 członków zarzą­
du do wniesienia rezygnacji. Cierpliwość jest n 
schyłku. Rzeczą jest władz stan dzisiejszy jak naj 
spieszniej zakończyć i w ten sposób zapobiedz nie- 
przewi 1zi mym następstwom.

Egzarin- dojrzałości w s z k o l e  r e a l n e j  
W J a r o s ł a w i u  odbył Się pod przewodnictwem de­
legata Bady szkolnej kraj. Artura Passendorfera, 
dyrektora szkoły realnej w Tarnopolu. Do egzami­
nu zgłosiło Bię 14 uczniów publicznych i 1 prywa­
tny Uznani zostali za dojrzałych: Bigo Jan (z od 
znaczeniem), Purkelec Roman (z  odzn.), Eilberg 
Handel. Engolberg Chemie, Grantach- Art. (z 0d 
znaczeniem;, Hutzer Ignacy (z odzn.;, Knrzmann 
Izydor (z Odzn), Montag Izak (Beksiński Roman, 
Piela Michał, Piamitzer Antoni (z odzn.), Poleiner 
Szymon, Rchwarzer Wolf, Stemfiell Ozyasz, Szwaj- 
łyk Michał (pryw. (z odzn).

Wielkość szKÓd klęski gradowej. Piszą nam 
z Tarnopola: Orkan gradowy, który nawiedził po­
wiat tarnopolski dnia 16 maja, w y rząd z ił, wedle 
przeprowadzonych obliczeń, szkody w płodach roi-

Z Warszawy. (Zebranie wyouowanców Szkoły 
głównej. — Ś. p. Mieczysław Pronaszko —  Ustą­
pienie reżysera Nowickiego. —  Pożar. —  Zamach 
na strażnika. — Egzekne/a.j

— Zebranie doroczne b. wychuwuńców Szkoły 
głównej odbyło się w sobotę wieczorem w Resursie 
obywatelskiej; przybyło na nie 8 3  kolegów z ró­
żnych wydziałów tej szkoły. Zeoranycb powitał p. 
Józef Leski, dyrektor Muzenm przemysłu i handlu, 
poczem przemawiali pp. dr Nussbunm, Ed. Jankow­
ski, St. Lesznowski, Freyer, J. K. Jasiński i Józef 
Kotarbiński. Na wniosek p. S . Dicksteina uchwalo­
no utworzyć stowarzyszenie b. studentów b. Szkoły 
głównej. W  końcu zaznaczono, iż w ciągi: ubie­
głych 12 miesięcy zmarło 1 5  pracowników, 6 wy­
chowance w wydziału matematycznego i 2 wydziału 
lekarskiego. Pamięć ich uezczono przez powstanie.

— W sobotę zmarł w Warszawie znany w sze­
rokich kołach radca magistratu, Mieczysław Prona­
szko.

—  Reżyser teatrów warszawskich, Seweryn No­
wicki, podał się do uwolnienia ze stanowiska.

—  W sobotę spłonęło miasto Sochaczew. Straty 
wynoszą przeszło 1 milion rnbli.

—  W  niedzielę rano w pobliża cmentarza pra­
wosławnego, przy stacyi tiamwajowej, w oczach li­
cznego tłumu, 6 czy 7 łudzi przyzwoicie ubranych 
dato kilkanaście strzałów do strażnika ziemskiego. 
Korzystając " z przerażenia tłumu, który się rzucił 
do ucieczki, sprawcy zamachu podeszli du strażni­
ka, którego strzały położyły trupem, zabrali bro­
wning oraz dokumenty, poczem nciekli.

—  W  nocy z piątku na sobotę w cytadeli war­
szawskiej wykonano wyrok sądu wojennego, ska­
zujący na śmierć przez powieszenie Mateusza Ja­
sko za dwa zabójstwa w po w iecie  łu k o w sk im  i za 
udział w działalności P. P. S.

Z Lodzi. (Sąd wojenny pracuje;. Odoywająca Bię 
w obecnej chwili kedeneya sądt. wojennego niesie 
codziennie krwawy plon. W  Sobotę sąd ten skazał 
na śmierć Władysława M i n t u s a  I S ta n is ła w a  
O k B e n k i e w i c z a ,  oskarżonych o zabójstwa na 
tle ro z ra c n u n k o w  p a rty jn y ch -  —  W dniach najbliż­
szych spodziewają się daiszych wyroków śmierci, 
gdyż wszystkie aprawy, będące na wokandzie, pod­
padają pod paragraf orzekający karę śmierci.

Informacye dla jadących do Wiednia. „Stów.
„Ojczyzna" w Wiodniu ndzidla dla wygody przy­
jeżdżających z powodu uroczystości jubileuszowych 
do Wiednia ziomków, wszelkich informacyj p o d ­
c z a s  d n i a  w biurze: „Uniyeroal Reisebureau n  
Miihlbachgasse 5 " ,  położonego tuż przy dworcu ko­
lei północnej, wieczorem zaś, jak zwykle, we wła­
snym lokalu (III Ungargasse nr. 4). Czytelnia T. 
S. L. w Wiedniu udzielać będzie między godz. 6 
do 9 wieczór. Adres 1) Czytelnia kr. Sobieskiego 
(III Rcnnweg 68), 2; Czytelnia kr. Jadwigi (II 
Yolkertstrasse 16).

Zwycięstwo polskiego konia. ( W i e d e ń s k i e
D e r b y )  Wypadkiem dnia w kołach sportowych 
Austro-Węgier jest świetne zwycięstwo, jakie pod­
czas niedzielnego Derby we Freudenau pod W ie­
dniem odniósł koń polskiego właściciela „ I n t r y ­
g a n t "  k s i ę c i a  W ł a d y s ł a w a  L u b o m i r ­
s k i e g o .  —  Zwjciestwo to stało się tem większą 
sensacją, ponieważ było zupełnie niespodziewane. 
,,[ntrygant“ stawał bowiem do starta z tak wybi- 
tnjmi współzawodnikami, jak „Matka", „Horyzont", 
,Kottingbninn‘'. „Karmelito" i inne. Tymczasem za­
ledwie na przestrzeni pierwszych stu metrów wy­
przedzała go , Matka" —  następnie już „Intrygant" 
stanął na czele i stale już prowadził, aby, pozosta­
wiając rywalów swoich daleko za sobą, jako pier­
wszy stanąć a mety. 1 właśnie ta łatwość, z jaką 
zwyciężył, wzbudziła ogólny podziw. Zwolennicy po­
bitych koni przypisują j‘ą tej okoliczności, iż koń 
księcia Lubomirskiego bardziej był oswojony ze śli- 
sltiem, rozumkiem wskutek ulewnego deszczu „po­
lem", niż jego rywale. —  To atoli bynajmniej nie 
zmniejsza tryumfu polskiego konia. Zdobył niebieską 
wstęgę, zd o b y ł n a g ro d ę  w y sokośc i 1 0 0 .0 0 0  koron, 
a nadto przyniósł swemu właścicielowi 800-000 k. 
w postaci wygrrnych zakładów Książę Lubomirski, 
jak donoszą pisma wiedeńskie, podzielił olbrzymią 
tę wygraną w równych częściacli między d żo k e ja  
Sterna a trenera R eev o sa  D żo k ej S te rn  należy do 
najlepszych jeźdźców wyścigowych i raz już w ro­
ku 1904  zwyciężył w Derby wiedeńskiem —  wów­
czas na konia „Gon amore“,

Katastrofa pożaru w Wiedniu. Widownią Btra- 
sznej Katastrofy pożaru stała się w sobotę fabryka 
ce lu lo zy  b ra c i S a ilo r  p rz y  ulicy Rosoggera W dziel­
nicy Ottakring w W i e d n i u .  Fabryka ta, zbudo­
wana Drzed kilku laty wedłng ws/.elkich najnow­
szych wymagań technicznych i z uwzględnieniem  
przepisów bezpieczeństwa dia tego rodzaju zakła­
dów przemysłowych, zatrudniała 5 5  robotników i 
robotnic. Dla usuwania niebezpiecznego pyłu celu­
loidowego. który, jako tatwo zapalny, ozęsto już był 
przyczyną eksplozji w takich fabrykach, urządzono 
tn wielki ekekaustor, który pył ten gromadził w 
wielkim metalowym kotle. Lecz właśnie kocioł ten 
e k s p l o d o w a ł  i stał się przyczyną katastrofy. 
W  jaki sposób zapalił się nagromadzony w nim 
pył, czy od iskry jednego z warsztatów ślifirsKich, 
czy też wskutek krótkiego spięcia przewodów e le ­
ktrycznych —  douychczas nie stwierdzone. Wiado­
mo tylko, żo po eksplozyi c a ł e  . w n ę t r z e  f a ­
b r y k i  s t a n ę ł o  w p ł o m i e n i a c h ,  które nadto 
przez pękające z trzaskiem okna wydobyły Bię na 
zewnątrz i zalały cały obszerny dziedziniec, w d z ie ­
rając się do położonego w środka m ag azy n u , a na­
wet do przeciwległych biur fa b r y c z n y c h .

W szyscy pracownicy fa b ry k i znaloź-i się w je ­

dnej chwili w prawdziwem morza płomieni, z któ­
rego wielu z nieh już się Wydobyć nie zdołało. — 
S i e a m n a s t u  r o b o t n i K ó w  i r o b o t n i c  z g i ­
n ę ł o  w p ł o m i e n i a c h  s t r a s z n ą  ś m i e r c i  ą 
w c i ą g a  k i l k u  s e k u n d .  Resztę ocalono, lecz 
przeważnie rannymi i poparzonych. M.ędzy ofiarami 
katastrofy znajd a je się także siostra właściciela, 
panna Sailer, która dozorowała pracę w ekspedycji 
magazynu Gdy straż pożarna dotarła do niej —  
już nie żyła. Jeden z buchalterów, niejani Popp, 
wyskoczył z okna pierwszego piętra i złamał obie 
nogi.

Prisd fabryką zebrały się wkrótce wielkie tłu­
my, przybyli zwłaszcza krewni ofiar katastrofy, 
wśród których rozgrywały się Wnirząsające sceny. 
Także mięazy Btraz-kami jest kilku rannych, W ła­
dze zarządziły ścisłe śledztwo co do przyczjm ka­
tastrofy, która ponownie wskazała wielkie niebez 
pieczeństwo przy wytwarzaniu celulozy.

Kpadzieź w Muzeum drezdenskiem Z Drezna 
donoszą: W  tutejszem Muzeum królewskiem usiło­
wał jakiś nieznajomy, barazo elegancko UDrany, 
nkraść z otwartej przemocą witryny wysadzone 
brylantami siodło króla Augusta Mocnego. Dozorcy 
zauważyli to w san  czas, przeszkodzili kradzieży 
i ujęli nieznajomego.

Policja nważa go za członka bandy, która sy­
stematycznie od kilku lat wykonuje kradzieże w 
muzeach.

Nieszczęśliwy wypadek, z  Sofii donoszą: Szef 
stronnictwa liberalnego i b. prezydent ministrów 
R a d o s ł a w ó w ,  podczas wypadku, jakiemu uległ 
jego powóz niedaleko Piewny, odniósł śmiertelne 
obrażenia.

Karatilbol kolejowy, z  N a y a r y  we Włoszech 
donoszą W  Roccapietra zderzył się wczoraj pociąg 
osobowy z towarowym. C z t e r y  o i o n y  z g i n ę ­
ły ,  około 50 udnioeło zranienia.

O katastrofie kolejowej w Roccapietra donoszą 
nadto: Pociąg osobowy, wiążący prze™aimie piel­
grzymów, z powoda wadliwej maszyny zatrzymany 
został na stacyi Roccapietra. Wjeżdżający pociąg 
towarowy z t a k ą  s i ł ą  z d e i z y ł  s i ę  z o s  t a  
t n i e m i  w o z a m i ,  że te skręciły się w jednę ma­
sę. Uotąd wydobyto 9 trupów, a 65 rannych, 
z tych 9 ciężko. Są to sami Włosi.

Pomnik Haydena w Ameryce. Z Filadelfii do­
noszą: W  parka Fainnont odbyło się wczoraj przy 
uaziaie zastępców władz miejskich, niemieckiego 
konsula, oraz załogi i oficerów niemieckiego krą­
żownika „Bremen", uroczyste odsłonięcie popiersia 
Haydena, podczas ktorego śpiewało 1000 śpiewa­
ków.

Katastrofa W kopalni, z O m a h a  w Ameryce 
donoszą W  kopalni Golduing zjechało ne dół 34  
górników, aby odszukać erzeeh zaginionych podczas 
eksplozyi towarzyszy. Tylko 14 z nich powróciło, 
reszta, jak sądzą, u d u s i ł a  s i ę  g a z a m i .

Trąba powietrzna. Z Ameryki donoszą: Przed­
wczoraj szalała w Nabrasce i w północnem Kunsus 
t r ą b a  p o w i e t r z n a ,  która wyrządziła niezmier­
ne szkody. 21 l n d z i  z g i n ę ł o  w Byron, Gene­
wie I innych miastach amerykańskich, z a w a l i ł o  
s i ę  75 d o m ó w ,  gdzie schronili się b y li bezdom - 
mni farmerzy, W Gladstone i Coloneao z g i n ę ł o  
23 o b o b. -

Ze stowarzyszeń.
„Życie" (akad. art. lit. Kjło). W  sokotę 13 b. 

b. o godz. 4  po południu w sali 43  Coli. nov. od­
będzie się poranek literacki, na którym czytać bę­
dą swoje utwory. Walicki Tadeusz „Świetliki", 
baśń nocy czciwcowej, Grabowski Wacłau „Poe­
zje", Japołł Michał „Na st^-m ch liaify minLtrela", 
Michałowski Zygmunt „Z cyklu: Bezsenne noce", 
Migo Jan „Erotyki", Rączkowski Jozef „Poezje 
Zabiołło-Topór W ładysław „Przebudzenie". Wstęp 
50 hal., akad. 30  hal., członkowie „Życia" 10 hal. 
Dnia 21 b. m. „Sobótka" na zamczysku w Danc- 
Koronie z nader Dogatym artystycznym programem. 
Szczegóły w afiszach.

Nastąpiło przęsło chanie agenta policyi, A łfrtla  
D e m b i c k i e g o .  Zeznaje on —  pod przysięgą —  
że studenci kilka razy śpiewali inkryminowany re­
fren o Siczyńskim i Potockim Melodyi nie pamię­
ta. Śpiewali półgłosem na rynku, następnie na ul. 
FrancłŁi,kańskidj, przystając, kiedy nucili „nasz 
Siczyński naj żyje i t. d.“, przyczem jeden ze stu­
dentów — tu wskazuje Dambicki na Kaunowicza —  
podniósł rękę prawą ku górze, jakby dyrygent.

Obrońcom ndało się kilkoma zręcznemi pytaniami 
zachwiać zeznania Dembickiego Wiarygodność tsgo 
świadka była zresztą od samego początku nieszeso- 
gólną i proKurator P i b r a c k i przy końcu przo- 
słnehania zapytał Dembickiego, czy też czasem „nie 
tworzy*.

KUku świadków zeznawało korzystnie dla oskar­
żonych; świadkowie Stan. Fesnak i Stan Tarnaw 
ski byli w reslauracyi Hanzla i widzieli Dembi­
ckiego, który wszedłszy, mocno się chwiał na no­
gach, że więc był podniecony

Po ostatecznych wywodach i po dłuższej naradzie 
trybunału ogłosił przewodniczący wyrok u w a l n i a ­
j ą c y  oskarżonych: Koteckiego, Rogoszewskiego, 
jaworskiego, Ohrymowicza i Romanowskiego, nato­
miast z a s ą d z a j ą c y  Kalmowicza i Wesołowskie­
go z § 305 i .  k. na karę więzienia po 1 4  dni. 
Zasądzeni zgłosili zażalenie nieważności

Dział ekonomiczny.
X  Wystawa przemysłowa polska w Pozna

Ili U. Jan to jaz donosiliśmy, odbędzie się w roku
bieżący m w y s t a w a  p r z e m y s ł ó w * *  w P o z n a
n i  u której otw arcie zapowiedziane aa dzień 28 
b. m Wobec potrzeby zadoknm sntowania naszej łą ­
czności z przemysłem polskim w Poznańskiem , zw ła­
szcza wobec ostatnich wypadków pod tym zaborem, 
byłoby liczne zwiedzenie tej, znakomicie zapowia­
dającej się wystawy, bardzo wskazane.

x  Wystawa kuchersko-spożywcza. Douuszą
nam ze Lwowa: Zgromadzenie i szystkich korpora 
cyj kupieckich, przemysłowych i rękodzielniczych 
z całego kraju  w sprawie urządzanej we Lwowie
od 29 w rześnia do 10 października b. r. między­
narodowej wystawy kneharsko-spożywezeji, napoi, 
oraz Lygleny stosowanej i -wyrobów przemysłowych, 
odbędzie się w niedzielę 14 czerwca o goaz. 11 
przed południem w biurze komitatu wystawowego 
(ulica Chorążczyzna 1. 11). Ktoby zaproszonia nie 
otrzymał, a życzył sobie wziąć udział w tem zgro­
madzenia, raczy zgłoBić się do Stow arzyszenia bra­
tniej pomocy kuchmistrzów „Zgoda" we Lwowie

Z miejskiej centralnej targ-wioj n« bj ul* w Krakowie. 
Kraków 9 czerwcai d*>.iiejszy targ spędz-no bydła 
rogatego 66, ci >ląt 103, owiec kór 0, nierogaciznj 
259; razem 498 zwierząt. Płacone za jsdeu cetnar me-
-ryczny iywMj wag* nahaje od — d e  , woły
—-— do —-—t krowy od —1— do —•—, jałownik od 
— do — , cielęta od 67 — do aa -  , nierogaoizae 
tuczną od —•— 4* ' —'— ; bitej lierogaciznę od
12o — do 140-- . ż  rakumonyrb nr oko ptuccn-i ca 
sztukę: woły z paszy od 180'— do 2*0'—, krowj §4 
. 00—  do 260 —, buhajo i jałówki od 86-— 4 j  220-—, cie­
lęta od 14‘— do 66’—, owee i kozy od —•— do —•—.

Z( spędzonych na targ zwierząt sprzedano na miejsco­
wą konsumuję ■ 296 Bztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 104, na eksport aa granicę kraje oycua rtgatego 
23, na eksport granicę kraju lie rr yroizny —.

Oeny powyższe obliczono be* opłaty afccyiowai 
Budapeszt, 9 czerwca, Fjzenloa na kwiecień —'— do

, pszenica na m a j  do — •— , pszenica na pa-
idciernu 10'50 do 1Ó'61- żyto na kwieoień — do

 ; żyto na m»j — — do — —, żytu na poidzWaik
8'9C do 8'91: owies na kwiecień ” '33 do 7 39, owies na 
maj 0 '— do O-—, owies n? październik 6'67 dc 6 68: 
kukurydza na mej S 40 do j  4 1 ;  rzepak na sierpień 
17 J0 do 17-70, '  '

Oferty m itra:, chęć kupna 6łabit ń3pi»ocienie lepsze; 
pogoda niejednostaina. — — *

Zmarli.
Dr Frauciszek H o f m o k 1, zastępca prokuratora 

państwa, w 32 roku życia umarł we Lwow!e.
Bolesław A u g u s t y n o w i c z ,  były prezes To­

warzystwa Kółek rolniczych, były poseł do Sejmu, 
w 83 r. umarł we Lwowie

Mianowania. Rada szkolna krajowa zatwierdziła Fran­
ciszka Pankalę i Henryka Heitzmana., rzeczywistych na­
uczycieli gimnazjum II w Tarnowie, w zawodzie nau­
czycielskim i nadaia im tytuły profesorów.

Repertcar teatru miejskiego.
W t wtorek: „Krakus, książę nieznany".
We środę: „Krakus, książę nieznany'.
We czwartek; Występ trupy japońskiej (p. Hanako).
Z kalendarza. We środę 10 czerwca Małgorzaty k i 

Maksyma we czwartek 11 czerwca: Barnaby &p.; w pią­
tek J9 czerwca Eschila, .Tana i Onufrego.

Wschód słońca 1 0  czerwca o godz 3 min. 33, z a c h ó d  
o 7 m 40; długość dnia 16 goo-zin i r :n 13.

Z krakowskiego obserwatoryom. D“ia 8 r  .°ł  ter­
mometr doszedł od b”7 do 15 VC.: baronetr powoli szedł

’ l l i a  9 czerw ca o godz. 7 rano s ta - barometru 7 4 a T  
nim** term om etru  10 7 C ., ' w ifltr wsdioduio*p6viiociiO'
wschodni.

E ,  G a b i  y e l s K a ,  K r z y  8 z t o f  ory, 
K l l s z ą . l i ó i K i , W ynajm uje i SprzOdaje pierw­
szorzędnych f a b r y k  lortfpiany, pianina,, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwmdziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

z sali sądowe}.
(Buscy studenci oskarżeni o pochwalanie zamachu), 

Przemyśl, 7 czerwca.
Przez całą sobotę i niedzielę do południa toczyła 

się przrd tutejszym trybunałem karnym rozprawa 
przeciw Bześciu studentem VII klasy gimnazjum  
ruskiego, oskarżonym o występek z § .305 n, k„ 
którego się mieli dopuścić w nocy z 13 na 14  
kwietnia b. r., zatem w dobę po zamacha na na­
miestnika, w ten sposób, że śpiewali: „Nasz Si­
czyński naj żyje, my jemu winok, a graf Foto:ki 
naj hnyje!" Na ławie oskarżonych zasiedli: Stefan 
Kalinowicz, W łodzim ierz Korecki, Tytus Wesołi ?• 
ski, Zenon Rohoszewski, J a ro s ła w  Jawors i, Ostap 
Oehrymowicz, wszyscy studenci, tad^ oż Stefan Ro­
m a n ow sk i, su b je k t  hand lów

Obronę oskarżonych objęli pp dr Leon Peiper 
(Polak), dr Zahajkiewicz i dr Kos (obaj RusinP.

Oskarżeni oświadczyli, że się do winy nie poczu­
wają. W  ow ym  czasie wyszli z re s ta u ra c ji Henzia, 
u d a li się iednak zapełnię spokojnie ku miastu, tem- 
bardziej, że widzieli idącego za nimi krok w krok, 
w pewnem oddaleniu, agenta policyjnego, A lfreda 
Dembickiego, który po nich opuścił ową restau ra  
cyę.

Kronika lwowska.
Lwów, 9 rzeiwca,

Burzliwe święta, Te’ef9ruią nam ze Lwowa :
Zielone Święta przesał; nu bruka lwowskim b a r ­

d z o  n i e s p o k o j n i e .  W  różnych bójkach i awau 
turach, wywołanycb przez pijanych ludzi, zi anion o 
7 osób n o ż a m i .  W  jednej bójce z a m o r d o w a ­
li o nożem czeladnik* rzeinickiego, Jóa sfa G ó r  a- 
1 e w i c z a, przyczem brat tegoż stryjeczny, Jakob, 
również rzeźnik, pomagół przy spełnieniu zbrodni. 
Przytrzymał on bowiem w chwili krytycznej rekę 
brata, gdy tenże chciał się przed morderczym cio­
sem napastnika zasłonić. Sprawców zbrodni are­
sztowano niedługo po fakcie i dziś odstawiono ich 
do więzitnia R e s z ta  osóe  pobitych i poranionych 
w lanych bójkach znajduje się w szpitalu,

Zuszły r% nteż w czasie świąt wypadki c i ę ż ­
k i e g o  p r z e j e c h a n i a  przez tramwaj konny i 
elektryczny Zdarzył się ró w n ie ż  jedkn w y p a d e k
s a m o b ó j s t w #

AV d ru g ie  święto wybuchł o l b r z y m i  p o ż a r  
r f a b r y c e  w o d y  B o d o w e j  p. P o r d e s a  

przy ni Panieńskiej. Pożar wyrządził szk«dę na 
kilkadziesiąt tysięcy koron. -----

W czasie próbnego pochodu jubileuszowego na 
placu powjstawowym przyszło wczoraj do o l ­
b r z y m i e j  a w a n t u r y .  P o chodow i przypatrywało 
się kilka tysięcy iu d z i Pod adresem prowadzącego 
ten pochód rzucił jakiś akademik obelżywy wyraz, 
za co go aresztowano. W  obronie aresztowanego 
stanęło mnóstwo lndzi. P o i i c y a  d o b y ł a  s z a ­
b e l  i trzymając w ręku nagie szable, prowadziła 
aresitowanego na policję. —  P o l l c y a n t ó w  ob­
r z u c i ł  t ł u m  k a m i e n i a m i ,  z których jeden 
zranił konwojującego żołnierza policyjnego poważnie 
w oko. -

Wobec groźnej postawy tlamu m a s i s ł a  p o l i ­
c j a  z a n i e c h a ć  p r o w a d z e n i a  a k a d e m i ­

k a  n a  p o l i c j ę  I zaiowolniła się odebraniem od 
niego legitym acji, czego przedtem nie chciała zro­
bić. Takie załatwienie sprawy uspokoiło zupełnie 
tłumy.

P ieszo  wyścigi drog-ow® 0 G tQl mistrza Gali­
c j i w chodzie na ro k  1908 , urządzone w dniu 4 
czerwca s ta ra n ie m  akademickiego kluba turysty­
cznego we Lwowie na pizestrzenł L wów -Stryj (70 
k ilo m e tró w )  prz-ni-sły rezultat następujący:

Do starta w Stryja Stanęło 11 uczestników — 
Z powoda upała ł rozmaitych wypadków do metj 
na rogatce stryjskiej we Lwowie doszło zaledwie 
pięcia. Pierwszy pre jył p. Tadeusz Kuohar z Po­
goni W 8  godzinach'SI minutach 30 sekundach i 
otrzymał tytuł mistrza, szarfę i "doiki złoty medal; 
dragi p . Olaf w 8 godzinach 46 minutach (mały 
złoty medal) trzeci p. Alfred Radwanek w 8 go­
dzinach 67 minutach 30  sekundach (Wielki srebrny 
medal), czwarty p. Nignol w 10 godzinach 20 mi* 
uutach 7 sekundach (mały srebrny medal); wresz­
cie piąty p. Maryan Hułocha w 10 godzinach 52 
minutach 32 sekundach (m«dal bronzowy).

Rezultat jest niespodziewany. Najwięcej szans 
zdoDycia mistrzowstwa mieli bowiem p. Senet, 
zdobywca złotych medali w Wjśćigaeh L w ów -Ja­
nów i Lwów-Brzuchowlce, i  p Grabowski, mistri
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*  chodzie a«ad. klubu turystyczjego; pierwszy je- 
di.uk doznał porażania słonecznego na 30 Kilome­
trze, drugi naciągnął ścięgna w rodzę na 31 kilo­
metrze, do któiego prowadził wyścig. ,

Rapertoar teatru lwowskiego.—
Wa czw !rt«k. „Nitouche1- iwyst.* y Angeu n o  loo).
We izwarte&: „nhaswer" (W1 stęp p Brzybyłko-Poto- 

ekiej). _  .
W piątek: „Złodziej" (występ p. Przybjłko-Pi tockicj).

B lw io f lc z 3 n ie  p. R o s tsn o  0  m o c s k U t o  

0  s p r n a le  s ło^ ltr ttsS IcJ .
Oświadczenie, które prezes Kuła polskiego 

w Tamie p. Roman D m o w s k i  ztożył na je­
dnej z narad wspólnych „gości słowiańskich" 
w Petersburgu z przedstawicielami tamtejszych 
parryj parlamentarnych, w kcórem to oświad­
czenia leader polski powiedział, że Polacy uwa­
żają sprawo słowiańską „bez zastrzeżeń" za 
swoją własną sprawę, wywołało wśród opinii 
pnfcl.czuej w całej Polsce zupełnie słuszne zdn- 
mieme 1 zaniepokojenie.

P. Dmowski pospieszył wówczas z w yjaśnie­
niem, zamieszczonem w „Nowem Wrf-miani 
które pierwsze przyniosło wieść o przyłączenia 
się Koła polskiego w Dumie do akcyi słowiań­
skiej. ale wyjaśnienie to okazało się niewystar- 
ezającem, ponieważ poufność narady owej nie 
pozwalała na ogłoszenie przemówień wogóie, a 
wiijc 1 mowy p. Dmowskiego 

Dop.era oficjalny organ narodowej demokra­
c i  w Królestwie ,G łos W arszawski" z me- 
dzien dnia 7 b. m. ogłosił tekst przemówienia 
p. Dmo wsktego, cucąc w ten sposób uprzedzić 
p r «  i rosyjską, k tóra z narad słowiańskich za­
częła podawać obszerne sprawozdania. “ ~

Z tekstu tego okascje się, że p. Dmowski 
odpowiadał na przemówienie posła Kramarza, 
wykasując w brew , wwodum tego mówcy, że 
,d la  budowania przyszłości nie należy sapomi- 
aać  o przescłjści".

Po krótkim wywodzie historyozoficznym, któ­
ry  streszcza się w twierdzeniu te  obecnie front 
polskie- obrony zwrócił » ę  znowu kn Zachodo­
wi p rz e rw  Niemcom, jak  to było za czasów 
wojen krzyzacsicli, mówił p. Dmowski w te 
■Iowa. —
. „W  tan  aowem położeniu międzynarodowym ja- 
•nem jest. te  bycowl narodowemu Polski g r o z i  
f r z e i a w a a y a t k l e m  p o t ę g a  n i e m i e t k a .  
Świadomość ta rrzenika w ostatnich dziesięcioleciach 
•pcłaczsś*. wo pol?Kie. Ma ono porańcie, że dziś je­
go losy tależą przeuewszystki«m od N i e m i e c ,  
któ a boep łśrednio oddziaływają na nie nietylko 
w należącej do Prus azń-lnioy, ale 1 w dwóch po- 
•ostaiych państwach drogą wpływów pośredmen.—  
M e nt.-yvr*ją tego i Niemcy, w których prasie i li­
teraturze politycznej córa a częściej czytamy zdanio­
w a  1« z y ■  y n i e t y l k o  ■ n a a a y a i  P o l a k a ­
mi ,  a l e  z e a ł y m  n > r o d « m p o l s k i m .

Doświadczanie dowiodło, ż e k o s y a  n i e  j e s t
•  d a l  a a  wynarodowić Polski: przy tałyu  snan/m  
sjstemte, zastosowanym w Pei.ce, ani j-tdnegn Pę­
taka nie zdołano tam przerobić na K o s ;  aiuna.

Nirmcy s ą  groźne nietylką swą państwową pwę 
gą, ale swą w y s o k ą  k u l t u r ą  i s r g a n l z a -  
s y  % p r a c y  n a  w s z e l k i c h  p o l a  e h .  Naród 
polski rozunie, te  przyiałośc jogo w waice z saie- 
wo-a aiamieckim zał ży od s i ł  k u l t u r a l n y c h ,  
jacie *doła rozwinąć, 'ed lio .cl pracy, jaką zdoła 
w y k o n a ć .

W Pezaań---r*m-zdołał en tak swe siły kultu 
raiue poduifcic,, dorównał Niemcom i dzielnie 
łat izuto stawia. W- Galicy 1 biednej swego ez taj I 
saiszczonej, od łat 40. w nowych warunkach poli­
tycznych reawija się coraz usilniejsza praca 1 po­
suwa s ię  postęp knltursiay 1 eżonomiesny. Tylko 
tej w  Królestwie Fnlsktcm z o s t a l i ś m y  z a- 
t ł i j s i n l  w r n * «  oj n ,  a na. w i e l u  p o l a c h
•  * f u ę l i 4 m y  s i ę  w o s t a t n i c h  d z l e s l ę e i o -  
1 1 c i a c h.

W tem aowem położenia z a d a n i e  d z i e j o ­
w e  P o l s k i ,  jak my js  pojmujemy 1 jak je juz 
zueaynają pojmować na Zwchodaie —  to p o ­
w s t r z y m a n i e  z a l e w u  n i e m i e c k i e g o ,  po- 
■uwaj^cego się na wschód. B ’ę tę może -na speł 
■ter p r z y  s z y b k i m  r o z w o j u  z w y e h  z i ł  
k u l t u r a l n y c h  Naród polski pracę zwą na tern 
polu 1 walkę o polityczne warunki tej pracy na 
ia ły a  ffajzarz i Polski uważa za swoje główue za­
tonie.

P ie ło m  tedy w położenia I roli dziejowej Pol­
aki, o tU  e „a cwele wspomniałem, poi.iga na 
ta*  ze zoo., g ł ó w n ą  j e j  # a l k ą  a t z j e  z i ę  
w a l k a  n a  z a s h o d z i e  p r z e e i w  z a l e w e w i  
f o l  m i a i k i  - ma.  W  t e j  w a l c e  t e  o b s z a r y  
w a c h o 4-n 1 e, które d a w n i e j  g ł ó w n e  m i a ł y  
d i i  P o l s k i  m  l  c z •  n i e , d z i ś  j u ż  t e g o  
S f l a c z e n i a  n i e  m a j ą ,  a n i t s m l a i t  i t i -  
l f '  n a r o d a  e k u p l a  s i ę  n a  z a c h o d z i e ,  
n a  z i e m i a c h  r d z e n n e j  P o i n k l ,  do  
t r z « c h  p a ń s t w  n a l e ż ą c y c h .

W tej walce n a t u r a l n y m i  n a s z y m i  Bo­
c z n i k a m i  s ą  I n d y  B ł o w i a n s k i e ,  odda- 
*ra  *magająCe się a germanizmem, i równie prze 

“»y. lagreżorw. Ich sprawa jeet naszą 
* r 1 niezrezum.ał im jest dla mnie
pyta ». d» i* ich wartutajh możliwy jest udział 
P siak ó w  W prawi- • ^ U h .k ie j .  Dla i .a s ,  powta­
rzam. sprawa słow ian  «  łest ^  w3.
ranków, bez zastrzeien M y L , t e ś m j  
s z e r m i e r z a m i  w w * l « e  o P T» j » * i 0 g ,5 
81 o w i a ń ■z e z y z n y i d z i e ł o  j s d n ofcel  
i ł o w i a n e k i e j  z naszej s t r o n y  p r z e » * k i  a 
a i  s p o t k a ! *

Iowa grecka, w. księżna Olga Aleksandrówna 
i w. ks. Michał Aleksr.ndror/icz odjechali wczo­
raj o godz. 9 wieczorem d o R e w l u  w towa­
rzystwie rosyjskiego ambasaaora w Londynie 
hr. B e n k e n d o r f a .

Rewel. Według zmienionych dyspo^ycyj pi*y- 
Dywa car d z i s i a j  r a n o  specyalnym pocią­
giem do Rewlu. Zaraz po przybyciu pociągu 
uda się rodzina carska do  p o r t u ,  gdzie wsią­
dzie na jacht carski. PrzyDycia króla E a w a r -  
d a  oczekują o godz, 11 przed południem.

Stołypin Mi Rewie,
Wiedeń. „N. Wien. Tagbl." donosi z P e t e r s ­

b u r g a ,  żb p n zes  rady ministrów S t o ł y  p i n .  
towarzyscy carowi na spotkanie do R e w 1 a, 
na wyraźne ż y c z e n i e  k r ó l a  E d w a r d a ,  
który przez "m lasadora angielskiego w Peters- 
buign zażądał, aby w świcie cara znajdował się 
Stołypin.

Wyw.ady o zjeidJLd.
Berlin. Binro Wolfa donosi z P e t e r s h n r  

ga :  O zjeździe w tóewlu ogłoszono następujące 
wywiady z przywódcami stronnictw:

P u r i s z k i e w i c z  ze skrajnej prawicy o- 
świadczył się p r z e c i w  zjazdowi, albowiem 
mógłby on ^agiozić 150-letniej rosyjsko-niemie­
ckie] przyjaźni.

Jego towarzysz M a r k ó w  boi się, aby nie 
powstał r o s y j s k o - n i e m i e c k i  k o n f l i k t ,  
obawia się klęski Rosyi i osłabienia Niemiec, 
przyczem Anglia ty łaby  „ terda gaudens“.

K r u p e n s k i j  ze skrajnej prawicy występu­
je  za ziazttfem, bo zbliżenie 3ię ang.elsko - ro- 
sjjsk ie  ma na celu względy pokojowe.

Pizyw ódta paździornikowców G u c z k o w  o- 
świadczył. że byłoby bezcelowem wstrzymywa­
nie wę ed objawienia jasnego zdania.

Członek lewicy paździemikowców i wicepre­
zes komisyi wojskowej C h o s z t y ń s k i j  (?) 
wiia zjazd jako wał ochronny przeciw niebez­
pieczeństwa żółtemu. T ak samo wypowiada się 
przywódca kaaetow UL i 1 i u k  o w, ale z zastrze- 
żeiuenj,'„o ile na to pozwalają interesa Rosyi“.

Prezydent Damy G h o n c i a k e w  oświndezył. 
Nie chcerij niekorzystnych stosunków z Niem­
cami, z jaaiegokolwiek związku e Anglią ocse~ 
tiw ać należy niemiacko-rosyjskith komplikacyj 
przyczem Anglia, jako pańsiwo na wygpie po 
łożone, spokojnie się ce nu może przypatrywać 
3 wkońcu ftosya tylko zostałaby stroną, która 
t r a c i .

Odmiennie od tych głosów większość prasy 
rosyjskiej w y s t ę p u j e  d a l e j  p r z e c i w  
N i e m c o m .  Artykuł połofieyalnej „Rossyi" a l­
bo przemilczała, albo jak  „Nowoje W retnia" i 
„Bflrsezeitung" interpretuje go w tym duchu, 
że przyjazne dla N.emiec stanowisko Rosyi 
s p r z e c i w i a  s i ę  p u b l i c z n e j  o p i n i i  r o ­
s y  s k l e j .

(Telegramy „Nowej Rofoimy" z 9 ©zerwca).
Londyn. Z T e h e r a n u  donoszą: Szach je 

szcze ciągle z wojskiem obozuje w B a a g h z a  
poza ebrębem miasta. Polityczne bluby, które 
cch-aiy zając Królewski skarbiec i aisenał, zna­
lazły tam z u p e ł n e  n n s t k i  (!). ZaKaz nosze­
nia brom i a-esztowanio w nja szacha, jego 6J ■ 
na . innych, w y w o ł a ł y  p a n i k ę .  Kozacy 
przeriagaja p*^ez dzielnice europejsKid i przez 
ulicę, przy której znajduje się parlament. Są 
oznaki, wskazujące na wzmożenie się partyi 
reakcyjnej; szach zdaje się rozporządzać pie- 
m ąd zm i.

kondyn. Dzienniki donoszą z T e h e r a n u  
Szach, po zaciągnięciu opinii kilku wybitnych 
osób, zamianował Gaiic ed Daulekię należącego 
do stronnictwa reakcyjnego, g u b e r n a t o r e m  
T e h e r a n u .  Dalej ogłosił szach k a r y  z a  p o d  
b u r z a n i e .  Parlam ent s ta ra  się o d w r ó c i ć  
t . a t a s t r o f ę  i r a d z i  p o j e d n a n i e .

JL re fó fo w & k ila .
Teheran. (K3m. Tow kablowe). Szach powo 

łal wczoraj do siebie do ogrodów Baaghza księ­
cia Diel&l ed Daulek, b ra ta  perskiego posła w 
Berlinie1 A la ed Dauleh, oraz innych dygnita­
rzy i kazał ich uwięzić. Mimo protestu ducho­
wieństwa i parlam entu uwiezionych dotąd n i e  
w y p u s z c z o n o  n a  w o l n o ś ć .

Szach usnnął komendanta Teheranu z urzę­
du i powołał na jego miejsce jednego ze swni- 
ich u-zędników dworskichj Powaga parlamentu 
/do la ła  dotąd utrzymać porządek wśród ludu.

Uliinatwn BosyL
Teheran. (Niem Tow. kablowe). Uliiraatum 

Rosyi w kwestyi granicznej u b i e g a  d z i s i a j  
p o  p o ł u d n i u .

t

Zjczd to Mn.
(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 9 czerwca.) 

Pohyi v Biela.
Kiei. W  niedzielę po południu przybył tu an­

gielski jacht królewski „Yictoria and A lbert" 
¥ a  powitanie zjawili się k s .  H  a n r y k  p r u ­
s k i  z m a ł z s n k ą ,  oraz k s . Z y g m u n t  p r u ­
s k i .  Udali się oni na pokład jachtu, gdzie zo­
stali serdecznie przyjęci przez króla, królową i 
ksłążnkakę W iktoryę. Po trzech kwadransach 
opuścili pruscy książęta pokład jachtu, który 
wyruszył do Rewlu otoczony dziewięciu niemie- 
mieckimiini torpedowcami.

WyJ*,id cara % rodziną.
Petersburg . (Pet. Ag. tel.). C a r  i c a r o w a  

4 dziećm odjechali w c z o r a j  w i e c z o r e m  
0 .fr>tz 7'3G d o  R e w l u  w towarzystwie mi- 
m  pl T 4o!ua cesarskiego bar Friederiksa.

(Pet. Ag. te l). Carowa matka, kró

IU
(Telegramy „N. Reformy*1 z 9 czerwca).

Petersburg (Pet. Ag. teL) Duma o d r z u c i  
ł a  na eobotoiem wieo^ornem posiedzeniu 194 
przeciw 76 giosom k r e d y t  11 m i l i o n ó w ,  
.iakiegu domagał się zarząd m ar^u tik i w dzmle 
'^ ite to w y m  „ m i n i s t e r s t w o  m a r y n a r k i "

n o w y c h  o k r ę t ó w  w o j e n ­n y c h .  __

Ho** stołypina.
Petersburg . ( D ™ ^ ^ ,  P e t  te j J  w  mo. 

wie. k tórą prezydent mimsttów Stołyp.u w so­
botę w Dumie wygłosił, p o d m ij  że przysj^. 
puje z uczuciem bez nadziej nem ci^*kiag0 
zadania ratow ania zredytfl potrzebnego na bu. 
dowę n o w y c h  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  i 
przemawiania za spraw ą prawie jnż przegrana. 
Mimo tego nie może sie rząd przyłączyć do 
zdania większości Dumy. Ja k  wódz po przegra­
nej bitwie zbiera rozproszonych żołnierzy, tuk 
też iząd po przetrwaniu katastrofy nie może 
się dać porwać u c z u c i u  o b u r z e n i a  (!) 
i sznkać w : u n y c h  (!), lecz musi z grazów 
znów wznieść budowę Komisya Dumy przed­
stawiła, że przedewszystkiem muszą być roz­
strzygnięte kwestye obrony krajn, potem zreor­
ganizowany być powinien zarząd m arynarki, 
a dopi ro potem będzie można przystąpić do 
odbudowania floty.

Jestem  gotów na wszystko to się pisać — 
mówił dalej prezydent ministrów — i idę na­
wet jeszcze dalej, gdyż jestem przekonany, zo

N O f t  i  »  E  F  O & M A.

nie zaprzeczą tema odpowiedzialni przed cesa­
rzem ioprezentanci floty. Jodnakże wnioski 
ęstateczne nie są dla odpowiedzialnych osobi­
stości tak  prostemi. hch pierwszem zadaniem 
jest rozwiązanie kw ęstyi, co należy począć 
z r e s z t k a m i  rozbitej pr^ez nieprzyjaciela 
floty, zaś drągiem ich zadaniem jest, zdać so 
bie jasno sprawę z tego, jak  należy zreorgani- 
wać ten dział, k ió iy  nie stał na wysokości 
wymagań, a wraszc.e ich trzeciera żądaniem 
jest rozważyć, jak  należy zreorganizować obro­
nę morską z obroną lądową. Je s t rzeczą nie­
możliwą oczekiwać niezwłocznego rozwiązania 
kwestyj oeólnyeh. Ogólna obrona państw a do­
tyka interesów wszystkich działów i urosła do 
rozmiarów Kwestyi nadzwyczajnego znaczenia, 
k tórą zajmowała się rada ministrów. Dnia 
15 marea wypisał cesarz na protokóle posie­
dzenia raay ministrów następującą uwagę 
„Ogólny plan obrony m u s i  b y ć  w y p r a c o ­
w a n y m  k r ó t k o  i j a s n o  na jedno łub dwa 
dziesięcioiec.a".

Dalej wyliczył prezydent ministrów szereg 
reform, przeprowadzonych przez dział marynar- 
ki i dowodził, że wielo jest jeszcze do zrobię 
nia i wiele się zrobi, lecz nie ma różdżki cza­
rodziejskiej, przez ktorei dotknięcie możnaby 
w jednej chwili zreorganizować dział cały. J e ­
żeli się chce czekać na ostateczną reorganizacyę 
działa, to należy się pogodzić z dłuższą zwło­
ką, aby resztki floty doprowaazic do poiządka. 
Dlatego też każdy rok wstecz na tej drodze 
prowadzi do z n i s z c z e n i a  c a ł e g o  d z i e ł a  
Mówca wskazywał ua kon ecznośe zapobieżenia 
zastojowi w czynności warsztatów okrętowych 
i podniósł dalej potrzebę wyćwiczenia załóg na 
okrętach jednolitego typu. Następnie wskazał 
Stołypin na ewentualność długoletniego, bezra 
dnego położenia Ros^i n a  punkcie obrony mor­
skiej. Mimo najpełniejszego zamiłowania R osji 
do pokoju, nie odpou .auałaby taka  nezsimość 
stanowisku światowemu kraju. Większość Du 
my chce widocznie uleczyć chorobę m arynarki 
w drodze z a b i e g a  c h i r u r g i c z n e g o ,  je j  
ataki i odkrycia wyrządziły największą przy­
sługę zarówno .flocie jak  i krajowi. Mó wca jest 
przekonanym, ze wooec stanowiska Dumy, nad­
użycia, które dawniej miały miejsce, o b e c n i e  
s t a ł y  s i ę  n i e m o ż l i w e m u  (Długotrwałe 
oklestd), „Jestem  przekonanym — mówił Sto- 
łyp .a — te  w asza uchwała, jakąkolwiek ona 
będzie, będzie podyktowaną przez sumienie i 
c; yąty patryotyzm. Nie żalcie się, jeżeli i rząd 
*akże wobec was wyraził swe zdanie otwarcie 
i jasno. Dla odbuaowania siły  morskiej istn ieje  
tylko jedna dewiza, naprzód! (Oklaski).

W tołAi, ufcerwca jt, «rL

m  L w m i .
(Telegramy „Nowej Reformy11 z dnia 9 czerwca.) 

Eapry eolscy v Pradze.
Praga. W  niedzielą przybyło ta dalszych 550 

uczestników zjazdn k u p i t e t w a  s ł o w i a ń ­
s k i e g o ,  a mianowicie z W a r s z a w y ,  K r a ­
k ó w -  i L w o w a .  W poniedziałek o godz. 10 
przed perudniem rozpoczęły zię oDrady zjazdn 
w hali Koncertowej na placu wystawowym. 
Obrady potrw ają dwa dni.

Praga. Na otwarty tu  onegdaj wszechsłowiań- 
ski kongres kuoiecki przybyło blisko 600 k u p -  
c ń w  p o l s k i c h  z K r a k o w a ,  L w o w a ,  Pu-
z n a n i a  i W a r s z a w y .  Gości polckich witali 
przedstawiciele czeskich orgamzacyj kupieckich 
dłaższemi przemówieniami, za co imieniem przy­
byłych podziękomał p. T o m a s z e w s k i  dyre­
ktor Banku polskiego w Poznaniu. Potem udali 
się goście polscy do ratusza, gdzie burmistrz 
miasta Pragi a r  G r o ś  podejmował ich śniada­
niem. Także kilku polskich posłów przybyło do 
Pragi. Imieniem czeskiego klubu powitał ich dr 
K r a m a r z .

G&r&dy.
Praga. W  pałacu przemysłowym wystawy ju ­

bileuszowej odbvł się wczoraj kongres kupców 
słowiańskich, w którym obok czeskich wzięli 
udział kupcy D o l s c y  i serbscy. Mowy powi­
talne wygłosili: poseł B a ia  imieniem radykal­
nych Czechów, poseł Durich imieniem agrarjn- 
szów czeskich, a  dr Kramarz jako repiezentant 
Młodotzechów. Ostatni mówca wspomniał także 
o swej podićży do Petersburga, która, ak  się 
wyraził, napełniła go otuchą do zrealizowania 
się myśli silniejszego zespolenia całej Słowiań­
szczyzny —  i wzywał obecnych, ażeby przy 
swoich zakupnach zawsze dawaii pierwszeństwo 
produktom słowiańskim.

IttiD E f I BfJIltffi

u toM cl „ M  Reformy"
z dnia 9 czerwca.

Zjaid rektorów.
Wiedeń. Na zaproszenie m inistra oświaty 

M a r c h e t a  wszyscy już prawie rektorowie cze­
skich i niemieckich szkół wyższych z j e c h a l i  
do  W i e d n i a .  Jak  slyehać, ma m ia.jtei oświa­
ty  zaproponować rektorom, aby uniwersytety 
w celu przerwania strajku młodzieży j u ż  d n i a  
16 b. m. z a k o ń c z y ł y  s e m e s t r  l e t n i  (To 
skandal, —  Przyp. red.).

Potęgowej cztsoy.
Praga. Wczoraj, w poniedziałek odbył się to 

wielki wiec czeskich studentów postępowych w 
spraw k s t r a j k u .  Prol!. M asaryk w dłuższej 
mowie urcnJ womośui nauki, wzywał do p rzy­
łączenia się do ctsecnego ruchu strajkowego i za- 
znaczjł, Ź6 pojtdnanie się obu zamieszkujących 
Czechy narodowości może się dokonać jedynie 

gruncie liLeralno-postępowym a  nie na grun­
cie kici ykaino-ieud alnym- W  końcu zebrania 
oznajmił, ta  wkrótce utworzy się związek po­
stępowych profesorów uniwersytetów austiya- 
ck.ch.

Projekt ustawy językowej.
Pi aga. „Dena organ dra Kramarza donosi; 

że projekt ustawy językowej dla Czech nie jest 
jeszcze tak  dojrzałym, aby £l<) niem mogli zaj­
mować sńnistiowie czescy i że wskutek tego 
nie rychło będzie on wniesiony do parlamentu.

E s c .  r - j  B toznf j o ^ e f t  m i a s t

Ljbtrzec. W  niesLieię odbył się tnzjazd de­

legatów 54 m iast niemieckich w Ozeehach, 
zwołany przez Radą miejską Li herca w celu 
otworzenia wspólnego w>działu dla oorony in­
teresów memieckości w czeskich miastach. — 
W dyskusyt nad tym projektem żądano między 
innemi utwoizem a osobnej prowincyi nemie* 
ckiej w Czechach, czyli odłącz m ia niemieckiej 
części od kruiestwa Czech.

Antf*uslł/&okłe deuioiistracye w Rjece.
Rjeka. W  sobotę wieczorem w teatrze tntej- 

ozym „Feniee“ przyszło ao wielkich antiaastrya- 
ckich demonstracyj. Grano zabronioną w Frzed- 
litawii sztukę Gerolama R ovdta  „Romanti ci- 
smo“. Po każdym akcib pubnezaość wywoływała 
autora i aktorów i urządzała im owacye wśród 
wrogich okrzyków pod adresem Austryi. Pc przed­
stawienia powtórzyły się dem onstracje na ulicy , 
przyczem polieya zachowała się, tak  samo jak  
w teatrze, z u p e ł n i e  b i e r n i e .

'I d o f  bdloaem.
Karlsbad. ArcyKsiąię józel Ferdynand i Hen­

ryk Ferdynand w towarzystwie Kapitana od­
działu aeroaautycznego wznieśli się w niedzielę 
o godzinie 6 rano w balonie wojskowym w po­
bliża karlshadzkiej gazowui w Docoitz. 'C h cą  
oni pronować dotrzeć do W iednia. Balon zwió- 
cił się w kierunku Pragi.

Skandal w operze rosyfskię}.
Berlin. Podczas przedstawienia bawiącej tu 

o p e i y  r o s y j s k i e j  przyszło do n i e b y w a ­
ł e g o  s k a n d a l  u. Oto pomiędzy dyrekeya a 
orkiestrą istniały jakieś różnice zdań natury  
f i n a n s o w e j ,  wskutek który eh orkiestra pized 
ostatnim aktem granego właśnie ,, Oniegina" 
o p u ś c i ł a  n a g l e  s w e  m i e j s c a .  Jedna 
xe śpiewaczek zawiadomiła o tom publiczność 
dodając, że ostatni ak t będzm odśpiewany... 
p r z y  f o r t e p i a n i e .  Publiczność przjrjęła tę 
wiadomość w ś r ó d  w i e l k i e g o  h a ł a s u  i 
o b u r z e n i a  n a  o r k i e s t r ę  To też gdy ta  
namyśliwszy się, wróciła po chwili na swoje 
miejsce i zaczęła przygotowywać się d© grania, 
wśród audytoiyum dało się słyszeć s i l n e  g w i ­
z d a n i e  i okrzyki „p r  e c z “. Tylko z trądem 
udało się uspokoić melomanów berlińskich, po- 
czem operę odśpiewano do końca.

Polacy wo Fr&iicyt.
Rheims. Poseł S k o ł y s z e w s k i  w z i ą ł  u- 

d z i a ł  w odbytem tutaj kongresie związku 
t o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h ©  p ó ł n o c n o -  
Wt t cho i  n i e j  F r a n c j i ,  który zajmował się 
jak  wiadomo kwestyą ażycia polskich roboim- 
ków na roi* francuskiej.

Mowa woyallsty v  Pomle.
Petersburg. Na wczora^szem posieeuenin D u  

m y socj alny demokrata C z e k h e i d (?) podczas 
obrad nad kwestyą popierania m alaistw a obra­
zów świętych z pieniędzy koronnych wygłosił 
mowę, k tórą w Damie uważano za w y s z y ­
d z a n i e  r e l i g i i  Gdy umilkła w r z a w a ,  jaka 
z tego powodu powstała, postanowiła większość 
w y k l u c z y ć  posła tego z 15 następnych po­
siedzeń Posłowie socyaluo-demoKratyczni opu­
ścili na to dem onstiacjjnie salę.

F m s s  o  z d r .  id ą  s i a n s .
Cetynia. W  sobotę przesłuchiwano w proce­

sie o zam ach osuaraonego A ndrzeja R a d o w i -
c z a .  Przesłuchanie to trwnło 5 godzin i nie 
zostało jeszcze ukończone. Zeznawał on sprze­
cznie, biorąc winę innych oskarżonych na sie­
bie, a później odwołując te zegnania. Tajemną 
ucieczkę swoją z Czarnogóry tbm aczył oskar­
żony wyjazdem na studya do Paryża, oraz za­
miarem wybadania gruntu dla kolei transbał- 
Kańskiej na korzyść Czarnogóry. Oskarżony 
przyznał, że spotykał się w Cattaro z Dakovi- 
cem i innymi sprzysiężonymi, oraz żc przedtem 
utrzymywał stoiunki z fcaćkovicem. Wogóle o- 
skarżony nie chciał aawaó odpowiedzi do głó­
wnych zarzutów oskarżenia.

Wyborg w 3
Sofia. (Doniesienie A g telogr. Bułgara.) Na 

204 deputowanych do Babrania, jakich Biiano 
wybrać, u z y s k a ł  r z ą d  p r z e s z ł o  170 m a n ­
d a t ó w  Przeważna liczba przywódców opozy- 
cyi padła.

Soria. W edług ostatecznego m n l ta tu  wybo­
rów w y b r a n o  175 demokratów, 21 bezpar 
tyjnych agraryuszy, 3 nacjonalistów , 3 Rado- 
sławistów i 1 Zankowistę.

Wynik wyborow do eksyczi*ny.
Bekgrau. W vnik wyborów jest następujący: 85 

posłów partyi rządowej, 40 młodorady kałów, 19 
nacjonalistów, 7 postępowców, i  aocv8llst».

Kongres roboinikóv.
Paryż, Wczoraj rozpoczął iię  tu 19 między­

narodowy kongres robotników górniczych w obe­
cności 120 delegatów, w tem dwóch * Austryi.

Wymordowanie pasterzy.
Konstantynopol. Namordowanie 11 greckich 

pasterzy w Serres, o którem onegdaj doniesiono, 
przypisują ezeiowi brygartow  bułgarskich San- 
dansi yemo.

Sytnacya n a  S a m o s .
Paryż, ńgence iiay as  donosi«  A ten: Prezy­

dent zgrjm adzenia narodowego na Samos, So- 
f n b i s  odbył dłuższą konferencyę z angielskim 
posłem w sprawie położenia. W edtng doniesień 
dzienników, e m i g r a c y a  z S a m o s  w z r a ­
s t a .  Książę Kopassis miał aać do zrozumienia 
sprawozdawcom, uzi^uników. a b y  b e z z w ł o ­
c z n i e  o p u ś c i l i  S a m o s .

Konstantynopol. Greckie poselstwo zaprote­
stowało u Porty  przeciw zerwaniu stosunków 
z greckim konsulem na Samos.

K a t a s t r o f a  o b r ą t o w a .
Londyn. Z Nowego Jo rk u  donoszą tn: Wpor- 

cie San Pedio (Kalifornia) eksplodował na k rą ­
żowniku „Teunesin" kocioł, zabijając 6 mary­
narzy, a 16 ciężko raniąc.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  l T o n . o p i x i . s k i .

N A D E S Ł A N E ,
(Artykuły w tym  dziale n ie poonodzą od

re d a k c ji/ .

Co jest

m m

Za najlepsze uznanem i 
przez pierwcze powagi i 
tysiące praktykujących le 
karzy w krajn i zagranicą 
polecanera p o ż y w i e n i e m 
dla zdrowych i dolegliwo­
ści żołądkowe mających 

dzieci i dorusłych; posiada wielką v/artość oJ- 
zywczą, wpływa korzystnie na rozwoj mięśni i 
Lcśoi, ustala traw ienie i jest taniem w użyciu.

„Der Saugiing1* („Niemuwlę"), pouczająca bro­
szurka, do otrzymania za darmo w handlach lub 
n firmy R K u f e k e ,  Wiedeń, I  58 5 8

(ironii hotel Star?, t t a n e .
PoKOje en pension 8 — 15 kor. 

Park (muzyka codziennie). 3164 1 8.

J a w o r z e  t i ą s k  r a & s - f .

I > r a  J E .  C 2 « O M
od r. 1895 stale tamże ordyn.

Peiisyonnł i leczniczy
dyetetyecno fizyKainy w rodzaju sanatoryura. 
Hydropaiya, Kąpiele borowinowe, gazowa węglo­
we, solcnkowe, igliwiowe, świetlne etc. Inha­
lacje . ekk try z  icya, masaż, klimatyka. Kuchnia 
wykwintna, takie jarska. Ceny od K  8 wzwyż 
Przyjmuje też eksiarnistów. Antoroobil-omnibus 

na s ta c ji w Jawoi-zn i w Bielsku.
28x4 9 O

fi  Reiuhenhall Yiila ScŁOnheim, ordynuje jak 
coroozme ur W. Sadowski. 2893 2 7

Ł«Snn lą m u j
D r S t a w  ati

I. sekundaryusz szpitak. iw Łazarza 
mieszka obecnie ulica Długa L. 15, Nr tel. Bifł. 
ord. od z — 4 popoł. I. p. 30o9 4 10

P e n s y o n o t  h y d r a ts u ty c T n y
s n e  u - e b s -  w s  t m c i

otwarty _d 1 cł-rwra do końca wrieSnia w nowym ea- 
raąlrie JJztia I> w iarowi za, właeciuela ponsjonata 

„Ukraina" w Krakowie. — Prospekty na żądanie.

M IM Liliana pokoje en pension 8 —12 kor. 
Wodociągi, - Kanalizacja. • Teleloik

F o & s y o a a t  „ O L r a l a a "
Braków, Barmalkcka 40. 314€

poleca pokoje umeblowane c kenifoitem, i  s^em Gaj- 
'laniem takj na eeas kreuiay. Łafciebk. na mfejro*. 
Wydaje się takie ebiady i coteoye na BLieteca 1 aa mtaeto.

D r  I j n a c y  B e t t e r
•rdjaoje -W 18 8 17

Krynloy, willa nfruoB ró*- .

w Sakopuen alwaKf aatf role.
Kąpiele p ew iU n ig . awykłe, pamde*, esc. Mmna 

styka miealaBla, u ,M < n w  p ie jw ą e j  aaagwwweht \ 
etc. Kaehria • ykarDna 1 atr>w v O d iaW r- .toł 
jarski. Gactrmljs e p a n u k  ia r tew  atekin  erae, 
wodo; ur, jcenal-ttmjm t o b b a n j .  Cha* od I  X  
wzwyż a cedei. ntraymaateak 138x

G i e ł d a .
Wiedeń, 9 usorwM. iW ,»  ReL‘1 i te O u o t l  « g. 3, 

Akcje:
Zakł m d j v  Si* 7»  

7«* Bu itoak. rn^owa 
t e a r .  itea » ko a

W w  ’ Ł .
bip.

m T  UpIj  T. Ł
4"). I istj Banka

m

i } *
93 S3
94 tó
94 60 

100 05

anstr. 
węg.
Anglobane* . . . W* ®
Unionhanka . . .  539 —
LaenderDaakn .  . 440 95 
Bankverelnn . . , 6S- W 
Bodenrredit . . , WB6—
Gal. Banxu hipot. . — —
Kolei paiłtc. . . 6W 5ó 

połtiniowej , >89 M 
JŁię^hał . ,4*1 -  
piłnocnej .  .  WIO—
i ssrainw. . -------

Al p i n ; .....................456 —
Rima Muranji . . 5F3 50 
Prag. Tow. 4eL . .2651—
Faoryki broai . . 53-. -
Tmeekie tytoni ir t , 42e 60 
Gal. Tow. kon. n. . 6&7 —

Usposobienie Po m erwoe acrm przebiegu zamkniecie 
silniejsze ns iepizy Berlin. Akcye kolei państwowych 
rw _‘ bardziej

5 •/. „ „ „ 110 50
4% ; . b e j .  9 - 7 h
41 , tou 40
4*} (fil. Obi. prop. 9f 9W 
4*/, Gal. poi. kr 1899 M W* 
4"l, PoA zo Lwowa 94 90 
L>si tniecie . . Ic" 5© 
Marki . . . . . 117 63
R u b l e ...................... 95i 50
Rosyjsaa po.iyczica . 96 30

lepszy .
pużądane.

Cenni! izby handlowej l przemysłowo) 
w Krakowie,

■ 9 cz*iwca (godz. 1 w ^ludnie.)
k Waluty. płacą

.lable papierowe . . . . . . . . . . .  SOI >5
Mwki nioinieoklis  ..................... . . . . 1 1 7  80
Tranki papierowe . . .   db UJ
Dwaa.iestrOfrankdwki w złocie.................... 19  08

U. Listy zastawne.
b*i, Ll-iJ zaaL wue prem. Baukn hipot 110 — 

l i t y  zaetawue Banka hipot - 99 60

4‘i!'’/. List? ze-uwne Banka krajowego 100 —
4 ' 1 n i> * *  9 4  7 5
4< L Listy aaet gi Tow. red. ziem. nieok. Zł le łn8 B » I • ■
4* / » • • • •  • »

(II. Obllgaoye I peiyozkl.
4*[t Galicyjskie obligaoye pn-^inacyjno . 97 25 
*•/, Pożyci za kratowa a r. 1793 . . .  96 —

96 75 
41 . e t a  J7  — 
b l - ie tn .  9 4  25

żądają
953 23 
117 80 
96 -  
19 18

100 60 
95 -  

101 —  
95 75
97 75
98 -  
JO 25

mi. T-a Lwoua
4‘ll‘lt Obligacye komunalna Banku kraj 
4 *'j ,  k o le jo w e ...........................

IV. L e s y.
Losy m iuta Kr  .........................

V. Akcye.
Akcye Tinka hipotecznegj we Lw-wie

kolei Lwów Czerń owoe-J»asy •
Publiczne zapisy długu.

02 — 
100 -  

94 50

98 25 
97 — 
93 —  

101 -  
96 51

113 -  120

570 -
662 —

VI.
4°/, wspólna renta papierowa .

srebrna . . 
4-'/, n u t  i koronowa austnacka 
4% „ „ węgierska
4*/o ■ *u*tryacka w złouic
4®/, „ ,  węgierska

, 97 30 
, '7  FO 

07 40
, pa 65

116 50 
111 60

675 — 
565 —

67 80 
t ł  80 
97 90 
94 16 

117 50 
112 - -

iN a r a l i n o ,  A h i y m o l Y a ^  P a c ^ u -  

t o ,  K a m f o r ę ,  o r a z  C Y ^ ( i d e
1 ówrtHiri n r s tA r iw  r r .n lo ir i.  - - -

T a n i e j  t t i a  

w s z ę d z i e k t a d  a p t .  . , m m m
—  1 T » » „ -------» T -------■<»

P il! n l i  i z a l a ń ,  s c j . .  ' a  i zajiiań
pamiętajmy

o Toejjrzystaie „óz^ S y  Jutowej*:

Zuakomite pasty, kremy, lakiery angielskie, amery­
kańskie i krajowe do czyszczenia, obuwia. Wszelkie
  ----- rtno+ or i r t r n a y L i  d o  P ,Z V S Z C Z en ia  m e t a l i . --------------
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W KsUsarn! Friedlelnc «i krakowle
P A R Y L A K  P IO T R

„ Z  g ó r n y c h  c h w i l  ż y c i a 4*
(Poezje) 2 K. 3037 3 3

Osirzeżeiiie!
Ostrzegamy, że nikogc nie upoważni­

liśmy do zaciągania długów w naszem 
imieniu i dia tego też żaanych w ten 
sposób zaciągniętych długów płacić nie 
będziemy.

Kęty, dnia 5 czerwca 1908.
3182 A n to n i Z a la tc k

P a n n a
z dłuższą praktyką biurową pisząca bie­
głe na maszynie, szuka zaraz odpow ie­
dniej posady. Łask. zgłoszenia „idarya 
poste restante Kraków. 3X73 i  3

f t i ło d y  b u f e t o w i s c
potrzebny zaraz do handlu win i pokoju 
de śniadań we Lwowie, ul. Jagiellońska 
16, S tam ber*  3172 i 3

poszukuje k c re ^ p o n d e m a - ir a c h a l te -
r a ,  biegłego w języku polskim i nie­
mieckim. Unnejętnośc stenograf! niernie- 
CKiej pisania na maszynie (Remington) 
konieczna. Oferty z podaniem waran 
ków, oraz currocluin Yitae należy wnieść
Ba Zarządu Pierwszej galicyjskiej Spół­
ki akcyjnej dla przemysłu naftowego

dawniej
S. Szczepanowski i Ska w Heczeniźynie.

Oterty nieuwzględmone pozostaną bez
odpowiedz.. 3109 i  6

Ferteplani; I pianino
nowe i przeprawę sprzedaje 1 wynajmu-" 
je WU B oroń , E ra k ó w , ulica św. Ta­
rnawa 33. J p 115 28 30

I I I  B i l i  H
K r a k ó w ,  G r o d z k a  1 3 ,  T e ! . '  4 3 . 302 46 0

poleca

S E S J O M  W I O S K M M  ~Z
n o w o ś c i  w  m a t e i y a ł a c h  i  g o t o w e j  k u n f e k c y i  - d a m s k i e j .  

B ę M c z M  fru & c c s & s  £ d ag to IsL io  i  fecpelusze sanam i".

„4 ,

hzlMzie pMnM H m  do ojroJzefi.
Prtfilykaflt

i, Jkończonemi 3 i V, kl. gin.n. i dwuletnią 
praktyką w uandln w Krakowie, z cUnbnemi 
świadectw ami,- poszukuj p-.ady w drogueryi 
na prowincji, ewent. w sklepie galcnte yjcym. 
S. 160 puste resim to Kraków. 3013 jl 3

Na przeciąg kilku 
sada

miesięcy jest po-

a p t a  wystawy
do obsadzenia 

Panowie fachowo kupiecko uzdolnieni 
zechcą nadsyłać swe oferty do Dyrekcyi 
W ystawy przemysłowej i  rolniczej w 
Jarosławiu. 3125 2 3

i. His tawttsa przyjmie szycie na wsi 
we dworze mb w Za 

kopu-tm; druga starsi? osoba przyjmie miej­
sce do gospodarstwa domowego albo do szycia 
w Krakowie. Dębniki, ni Pocztowa 148, m. 13.

30*8 2 2

j e s t  w  A d m i n i s t r a c j i  > N  R e -  
t o r m 3r « l i s t  z  A m e r y k i .  312 0 2 0

n o  s p r z e d a n i a
ieanp'eine nnądienie kilka pokoi craz 'ampy 
do e.ektry'-cnego ośw.etleni*. — Krupnicza 
1. 3, 1. piętro. 3044 2 8

WIĘKSZA PARTYA

§ ł areoo W.na M aślacza
nad-

KilRaKroMe kręcone u opla tynłtpsnne
rfW IfŚPłflO Bzczeeólnl° S1? nadające do odgrani- 

f U U U il  U lK " ii' czeń zwierzyńców, winnic, Mkćtbk 
drzewek i t. d., jako ochrona przed zającami, na klatki dla pr,ów 
jako ochrona przed gradem, na bażantarnie, Dtaszarnie, klatki dla 
ptaków, najlepsze siatki do miejoO na lawn-tenuis, do 3 metrów 

szerokości na uciany liaoitz i uprawę sionier i t. d. i t. d. 
Wyrabia się je w sz-mtości oczek 13—150 mm. ł z drutu roz­
maitej grubości c y n k u je  s ię  |u  w  o g n ia  d o p ie ro  po  „p le­
c ien iu  dlatego nie rdzewieją i aą zuacznu uw aL-e niż wszelkie 
inne plecionki wyrabiane z drutu cynaowanego. Takio w ogniu 
cynkowanego k o lc z a s te g o  d r_ iu  a  ud o w eg o  rozmaitej grubości 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 1765 13 16

HUTTEi) £ SCEiSETZ, T04. ARC, UłiedcA
fafirykf wyroBoit simo- & &  BS£Piafcii! 
wycts I sukna PiŚInl0«fS30 W  » I ^ a g a  -  B a fe a a .

Wzory naturalne i wszelkie wyjaśnienia ze denni, oplacjne.
Do nabycia we wszystkich większych ha idach żelaznych.

Bsohiiw aść: P ite a t p u / r o d  i  cynkowanej blachy k \ m i\  do ia ł r z y m p ć s i3  Sniego.
Zrstępstwo dla Galicyi D- hurzmann, Kraków, Mo_.owa i2.

vnGn,v». o n a v tlb

rhRWYhisrritNiy ig to riS K IŁ EO
n*»

KUiSSlifi
łłlWUI&AćSir ~ dUSl&OCWNlCTM

Główny saład w Drogueryi J. Hanaka, Mag
Faim , Kraków, 8zev.saa 6. 3161 1 10

09 sprzętom
w bardzo dobrym sta„ie kosiarka Y* ocla, pra­
sa ręczna do si_na, kierat czterokonny w  (Jćrw 
N„rodowej pod Krakowem. 3133 2 3

D o m  n r a ? s > w £ £ y
snladajacy się z 3 pokoi, kuchni, przed­
pokoju, werandy i 3 piwnic, z ogrodem 
owocowym, kwiatowym i jarzynowym, 
z 3 komórkami murowanemi, dziedziń­
cem i  studnią betonową w Dębnicach, 
15 minut drogi od rynka Klukowa do 
sprzedania. Wiadomość w Dębnikach 
nl. Ogrodowa 1. 17. 3090 2 3

la n ie  m eirfe
używane tamo do sprzeuania — Siemi­
radzkiego 1. 11, I I  piętro. Oglądać mo­
żna między godz 2 a 6 poD. 8134 2 3

Praktykant
la t 19, posiadając,, kilkuletni \  praktykę w wię 
kszej firmie przemysłowej", piaguąłbj wstąpić 
w celu dokończeni, praktyki do handlu galan­
teryjnego. ewent. śniadankowego na prowincji.

Zgłoszenia pod A M poste restante Kraków, 
ea fckazaniem kwita !nseratowego. 3108 2 2

nieco słodkaw< po, 
flaszka Ł . . 1*50

łagodn e straw nego , 
zwyczaj dobrego

W  K & 8 B L U  JA K  D B A
w  P e d g o n u

Odbiorcom z Krakowa przy 5-oiu 
«ŻŁj o n  i oplatam akcyzę.

--
P I S A Ł Y

flaszka- b 
2 5 6 9  6  10

ik jŁ Ju try  G;
GtniJdł iwa Goldmana

Krskow, Flsip&ka 25, I. piętro,
Prtyjaaaije tłumaczenia treści handlowej, lite- 
M a . j  i technicznej z języków: angielskiego, 
fru o  » mimicek., polslc,, rosyjsk., Witoskicjo 
I t  U. oraz załatwia wszelką korespondencję 
handlową we wszystkich obcych językach — 
Warunki bardzo prsjstępne. — Tamże lekc.ye 
shejcŁ języków 2023 4 5

SgSoszenSe.
2 i  e s e r a c a  b. r .  o goaz. 6 

*4et_are odbędzie się w sali Rady 
micjsk'ej w Andrychowie

i i  j o t  whbb i w m m
członków chrześcijańskiego Towarzy­

stwa tkaczy w Andrychowie 
stówar*yk»«nia zarej estrów duego z ogra- 
muzouą poręką

P d ? s ą d e k  o b r a d :
1)  »i«-»wozdame Dyrekcyi i  Rady nad- 

zorcaej 2 czynności za tok 1907.
2) Udzielenie Dyrekcyi obsolutoryum

a rok 1907.
3^ niosek o linwidacyę Stowarzysze­

nia.
4) Wnioski członków.

W stęp na Zgromadzenie mają tylko 
członkowie którzy wykażą sie książe­
czką udziałową, i e udział wpłacili.
Rada nadzorcza T owarzystwa tkaczy 

W Andrychowie. 2168 

P r e z e s : S e k r e t a r z :
Ekąfan Bob"OU'gfei. F ranctSzek Ilorak

1  Dąorowie, mieście powiatowem, 
stfK-yi kolejowej, od Turnowa 19 kim., 
jest rerlność składająca się z 2 domów 
parterowych, jednego wielkiego murn- 
wsmegu, obejmującego sześć pokoi, sień, 
kuchnie, spiżarnię i werandę mnrowaną 
tndz,nż piwnirę —  i arug’.ego z drzewa 
obejmującego sień, kuchnię i  3 pokoje, 
następnie osobnego budynku obejmują­
cego stajnie i drugiego budynku obej­
mującego drewntmę — ogrodu owoco­
wego i warzywnego, w którym jest 
studnia, otoczonego ogrodzeni' -m szta- 
chetowem — pod korzystnymi warun­
kami zaraz do snrzedania. —  Bliższa 
wiadomość u sekretarza M agistratu 
w Ropczj caoh. 3166

z  k o n i k i e m .

Najłagodniejsze mydło d?a skory

0 . k* aEistis k o le je  p a ń stw ow e .
W f © l ą g  % r a z f i ^

w a ż n e g o  o d  1  m a j a  J .9 © ^  r .  (czas środk. europ.).
P o c h o d z ą  do Krakowa:

d e s z c z u l k o w e ,  poleca
S064 310

M aturzysta
tunnarys’ny poszukuje lakcyi w mieście lub 
na wsi. Wiadomość v sklepie 
Fioryańióka 1. Q.

sklepie opt j  :znym, ul. 
3110 3 C

t l u p j ]  - Cj| poziiaiiiaL poszukuje miejsca 
ł l U U l i  M i  na 3- 4 tyg. jako towarzjs* 
podróży dla starsz. osoby, korepetytor. Lckcye 
w „ier" ang., f.ano.. łao., g rek , Zgłoszenia 
pod „ u e re c z 11 Umw. Jag. ~ 3117 2 3

Osoba intePgenina poszukują
miejsc- r a  wyjazd do towarszystwa starczej 
pan: Może się ewent. zająć domem.

Zgłoszeni, O P. 25 poste restante Kraków. 
3133 2 3

bardzo tanio do na-

Szczęsny Dembiński, c.. k  Urząd cio- 
wy, Dworzec kol. od 9— 3. 292« 4 4

SiecMtz II. r. filozofii
zdolny, pracowity, zaręczy się z panną, której 
rodzice dopomogą mu u l ukrńczenia siuolyów. 
Au. Bg. poste restante Kraków. 2972 2 2

Pomocnika fiandlowego
fschowca z działu panierowego poszub" u się 
do składu hartownego na stałą posadę. "Wynia- 
gany język polski i niemiecki w słowie i pi­
śmie. Ori rty nadsyłać A. Weigi, Lwów, pisa 
Bernardyński 14. Ł977 i> 3

F ortep ia n
używany do sprzedania — Ulica Siemiradz- 
1 tego 13, Q. p. na lewo. 303t> 3 3

N a j p r z e d n i e j s z ą

H ER BA TĘCEY LO N
„Bangalte. Cejlon Tca,ł

pod właśni, marką uchronną ^Palsik". impor­
towaną wpro.t z Cejlonu, i urzędownio (hem. 

badaną po uenie:

l i . iD p b H o r t iB iw - t i i i i iK ; " ' . : 1® . . , "

ii? „  w w ł i t s  w , s
przy odhion.e 1 kłg. naraz, franko opa­
kowanie i  porto do kazaej miejscowości 

Austru-W ęgier —  poleca

A, HAWEłKA w KRAKOWIE
i t t  i JtrdL DcsL ?w« ii lastr, Wg 1 WE. Frttr

Dla pp. ktpcóu i kółek iulnicijch odpowiedni 
Opust 9564 6 6

O D D Z I A Ł  D R Z E W N Y  firmy L A N G R O K  Kraków (Basztowa 27),

M m m  i i& m ie  skcyjss t s m /s tm  *?5ingi parowe

„A iisfro -S .n g ri^ n a “
Generalna agencj i  dla Galicyi i Buków.ny, oraz za­

stępstwo anstr i p. n Lioydu

S @ L D L U § T  I  S K A
K ra k <7w , u l .  Lu&fcz I. 7.

Regularna i bezpośrednia komunikacya z Au- 
— stryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Trzymajmy się zasady: „gw ó j d o  s w e g o '1. 
Kto więc chce jechać, niech się uda tylko dj firmy krajowej 

Generalna Agencya dis Galicyi I Bukowiny I sprzedaż kart okrętowych

©©Miast i  S k a
, Lwów uiica Nf> Błonie 1. 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska. 

Szczakowa, oraz wszys„Kie prowincjonalne ajencje. 4 4 0  2 0  0

Z o s t a ł  o t w a p t y 3167 1 10

Ofitik m  Anny 5,
poleca: 27 bo 3 ó

Złote ł srebrne r&eczy z ’ky- 
tif cyt, garderobę damską Potrze- 
orje: Mahoniowycn mebli oryg.: 
? r u s z k o ) r s f i i e g o  i  P a b ia ń s k te g o .

donnę łeęons dc frcmęajs et conversatiom

l i a r m e k l c ^ B  3 7 , 1 er ć t r g e ,
de 2 ń 5 henre». i50« 10 10

Odchudza, z Krakowa?
1-2.10 w nocy (osob.) do Podwełoozysk.
3.03 w nocy (nosp.) do Lwowa.
4.30 rano (otob ) do Oświę .ima.
6.43 r vpm)t.) dc u.row: i Podwołoczysk ,,połv 

eaeniu do Stróż. Jasła, Chyr owa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatjna, Sokala, Kopy- 
crj-niec i Czerniowiec).

7.16 rano (posp. sezon.) do Zukopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 lipcu.

8.00 r. (osol.) so Lwot._ i Poaw ołoczyek (po- 
l.jczenie do Stanisławowa, Stryja, Lad- 
brzezia Rawy ruskiej).

8.50 r. (miesi.) do Wieliczki.
8.40 r. (oaob.) du Kocmyrzowa i do Mogiły
6.02 r. (osob,) do Suchy, Wadowic, ZwcrJcnia,

Żywca, Zakopanego, lioriic, Zagorza. 
Lwowa i Husiatyna

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwoi do 15 września.

11.00 r. ^osob ) Ul Psów iłoczysk. Stanisławowa, 
Jao.Ł, Stróż, Sokala Stryja, Kopyczynieo, 
(i rzy mułowa.

1.15 r. (obod.) do Oświęcim^
1.30 pc , (miesz.) no Wieliczki.
1 45 pop. (osob.) do Mogił® i Kocmyrzowa.
2.53 pop (hłyekawioinyj d0 Lwowa z połą­

czeniami do w s z y s t k i c h  odnóg).
3.05 pop. (osob.) do Tarnowa.
3.14 pop. (osob sez) Jo Zakopanego i R ibki 

od 15 czerwca do lo  września.
6.10 wiecz. (osob.) dc jamowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiecz. (miesr) do Wieliczki.
7.50 wiecz (osob.) do Kocmyrzowa.
8 00 wiecz. (osob.) do Suchy Zwardonia, Zy- 

wca, nakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze­
myśla.

8.8u wiecz. (eiprcas) do Iwowa, [okan Bu­
karesztu, Konstancji i Kons»antynopola.

6.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk.
10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 

Kadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki.

11.10 w nocy #srL- do Wieliczki.
11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i  Nowego Sącza.

12.50 w nocy (posp.) ze Lwowa.
3.46 rano (osob.) s Podwołoczysk.
5.16 rano (osob.) ze Lwo Podwołoczysk,

Brodów, Ickan, Uzerniowiec, Ja: ła, Chr- 
rowa.

6.07 r. (of>ob.) z Przemyśla i innych miait 
przez Surbę.

6 >0 r. (cipreas) z Ickan, Lwowa, Bnkaro- 
sztn i t. d.

7.d0 r. (miesz.) z WieliczkL
7.40 r. (OStiO.) a Kocmyrzowa i Mogił.,.
h.JO r. (osob.) i Oś w. ima
8.4,5 i. (osob.) a Poćwołoceyfci. Lwowa, No­

wego Sąv4!a.
30.35 i (mieBz.) z Oświęcim* do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
1.10 pop. (osob,, a Kocmyizówa i Mogiły.
1.30 pop (osob.) z Borków wielkich Lwowa, 

Nadbrzczia, Sącza, Jr«» .
2 .0 4  p o p .  ( o s o b . s c z .)  . Z a k o p a n e g o  i  R a b k i  

u d  15  c z e r w c a  d o  1 5  w r z e ś n i a .

2 24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
8.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4,40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych mis k 

na linii transwersalnej przez Suchę.
6.20 wiecz. (osob) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza Ja ­
sła i Budapesztu).

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.10 wie z. (posp. sez) z Zai.upr.negu i Rabki 

od 20 sierpnia ao lo  września.
9,12 wiecz. (oiofc * Di, .ńęcima i A.1 orni.
9.3s wiecz. (pisp.' z Podwołoczysk, Lwowa, 

Ickan, la-uobizega, Nadbrzezi; , H. Sącza, 
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasło.
H-ÓO w nocy (osob.) t N. Sąeea i Zakupanega.

Rozj ładj jazdy w form icie kie 'zoukcwym sa 
co rabycia po ot ii- 30 bal. na stacyach t. z. 
Kol" t  latw , u kondaktorów, jaiotoż w Kra- 

, .ie a biuizo spedycyjnem Bojanskiegc, w 
księgarni b.rzrżannw»kiego, w cukierni Man- 
rizit^o, w handin 1 iachera ęlima A —B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera,

l l e g a z y n  f k w o ś c i

„ K i n g  o t  £ n g l a n d a

w  K r a k o w i e ,  p l a c  D c s n i n i k a ń & k i  2 .

B A Z A R  K R A J O W Y  w  F 1 !  A Z O W I E

F .ynsK  P a i Ę i  1 . 2 3 ,  r ó ł j i .  B ra cjd e j

Dolecą wyroby krajowe po c e n ac h  Fabrycznych w Wielkim wyborze.

Pow szecM e znane ze swej trwałości i pra- 

ktycznośei sandały k n e i p o w s k i e  męskie 

damfekie i dziecince.

W ailJielSk (H essen-D arm stad t).

(ilRla ( M  Goi PsIskI
otwai ty od 1 maja. — Wygodnie urzą­
dzone piękne pokoje z balkonami winda 
hydrauliczna, bliskość łazienek, Książki 
i gazety polfkie. —  OpieKa dla p a c j­
entów zapewniona — W łaścicielka H e­
lena Szczepanów ska. — Adres; Bad-
N auheim , Willa. W an d a . 1958 In 16

2789 9 0

E E U M E S T O W
w  tta llc y l n a d  P o p ra d e m . 
P o e z ia ,  ł e l e g r a f  1 k o le j  

w  m ie j s t u .
Najsilniejsza szczawa żelezisla: kąpiele mineralne, gazowo-wodne, borowi-iowc, 
hydroDatyczne, słoneczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kananzacyę, wodociągi i elekiryczn8 oświetlenie. Przerobiono łazienki, —  do­
budowano 2 wille o 12-5 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. L ek irz  zdiojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda źegiestowsko do 
nabycia we większych składach, oraz w zaiiładzie (40 flaszek 3 5 K.) Trzy 
sezony: i. od 20 maja do 30 czerwca; U, od 30 czerwca do 1 września; 
IH. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny

kąpieli, oraz mieszkań o 30% niższe. 1885 21 8v

""irnnj 
Bjejisana mjił*’-

ifśi i5?. la E ifl l. k, 2i  fu j  plais SzcesanskiB, fiia; tóu L Ł “  Islaiaa bi 331
Zoiiad podejmuje się uiiądzeń pogrzebowych, ora- prowadzania twłok te wsz.-nLich

orajów europejaiiicil- 145 40 O

Metoda tiouin’8
n ajn o w sza , najszybsza i najprakty-

czniejsza.
Używana w bzkołach państwowych w 

Angin i we Francji.
Języka an gielsk iego  n dzitla  M/TfiMn B.* 

Ca/der
Języka fi-antuskitgo udziela Roger de 

Brugiere, 2385 7 o
od 8 rano do 9 wieczór.

Bliższej informacy5 udziela się w go­
dzinach od 2 do 5 po poradnia.

51£&EQWB2A 28, DL F ^TSO

p o  w y s a j? T * a
od 1 lipca mieszkrnia w domu 3-rh piętrowym 
przy nl. Smoleńsk i Swoboda yo 3 i I pokoje 
trnccznr ł pny należności ami » kom/ortm u- 

rządzone z przecudnym w.dcżiem na błonia 
i okolicę. — Taiośo kilka lokali suterenowych 

na sklepy lub biura.
Wiadomość na miejscu, nl Swoooda 6, rano 

od 8 -9 ,  po poładnia od 8—4. b012 3 3

L. 665. 3 1 2 6  2  3

D g ls s z e u l© *
T y m c z a s o w a  Zarząd miasta Muszyny

io z p isu je  nńiejszem  koiuturs na posadę 
lekarza  gminnego z płacą 1000 Koron 
rocznie i wynagrodzeniom za oglądanie 
bydła i mięsa 200 Koion rocznie.

Posada obsadzoną aostanii prowizo­
rycznie, po roku może nastąpić stabili- 
zacya. .

Posada do obsadzi-aa zaraz.
Zgłoszenio uprasza się wnosić na ręce 

i podpisanego.
Maszyna, unia 3 czerwca 1908.

Komisarz fząd )wy:
jLet,p o l d  E L etp er ,

Fabnczny skład ialek i zaW1 1 0 ! /  dzieci s n a ]w ię k szy  w yb ór la le k  —  g ie r  tow ar?,ysk ieh  

|| Plac U laryac^ 2 . g. ą .  vvózków d la  la le k  —  k o n i n a  M e^ u ń a ch  etc.



2 6 3 . r* m. *  V. «  nu.

ib i i i  i i i i i  A u s t r y a c k i  P r z e m y s ł  !  l i n o l e u m  i  C e r a t  m u  m i!

- J t t y n e !  m i  1 -  1 . 0

poleca vi wielkim wyborze, damskie i męskie
9664 5 14

0 >' g in a ln e  a n g ie lsk ie  P ł a s z c z e  i P a le r y n y  gum ovse o

Na prowincyę wysyła się przesyłki do wyboru opłacone.

Nieprzemakalne płaszcze dl* stangretów od 18 koron
Wyszedł drugi numer miesięcznika

S T R A Ż  PO  i S M
organu stowarzyszenia założonego dla 
obrony moralnych i materyalnycn .nie 

resów narodu polskiego.
Nr 2 zawiera artykuły pp. Maryi 

Konopnickiej, prof. Stanisława Tarnow­
skiego, Antoniego Balickiego, Kazimie­
rza Bartoszewicza. Dra Leopolda Taro, 
Dra Tadeusza Grabowskiego, D ra Ka­
zimierza Luleckiego, prof. M. Magiery, 
Dra K J. Rozwadowskiego, Lucyana 
Rydia i t. d. — p n k z  tego dział boj­
kotowy i sprawozdawczy, kronikę lite­
racką. kącik językowy, rozmaitości itd

Prenumerata na rok 19 0 8  wynosi 2  
korony z przesyłką pocztową 

— N>_mer pojedynczy 30 halerzy. —
Adres Adm inistracji: Kraków, Flory- 
afwKa 1, I. piętro. 3i>83 2 3

M g g  - j iM |

Ml LSJlil 
przy ui. Chałubińskiego 2012 4 s 

polecamy pokoje słoneczne z całodzien- 
nem utrzymaniem na sezon letni i zi­
mowy. Położenie urocze wśród lasu z 
widokiem na góry. Smaczna i zdrowa 
kuchnia. Wzorowa usługa. Fortepian na 
miejscu. Ceny od 5—& K dziennie,

Ljloc&łfly P. T  Fzan. Publiczności 
j d e ^ p  wytrawne, zt r a g e -

■Hwo drauai

dla P- T. odbiorców, że mójD o n ie s i e n i e

IM  Aparatóo fotosrantznycli

t e
pod firmą 1974 10 10

3 . L i t E C H

w m
znajduje się tylko pod Nr. 19, przy ut. Szewskiej 
(dom własny) i niemam nic wspólnego z lii mami 
tego rodzaju bez nazwiska; również polecam na 

i sezon obfity wybór ostatni cli no.vości po cenach 
konkurencyjnych. —  Cennik darmo.

D r T adeusz G rabow ski,  docent Uniw. Jag.:

2930 3 3Skład główny

w Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.

n u  s ra m
DLA PRZYJEZDNYCH DO WIEDNIA!!!

POKÓJ ŚNIADANKOWY i HANDEL DELIKATESÓW

M A  M Ś l f S K E O
W E D E fl, L , U S L L H E t t r s m E  9 .

>LK  fiiS & IąB

m m m u  p - u o w e ć o

^zamiast pruskiego towaru).
W la iku  Krakowskim do nabycia! 

l /» litra  30 halerzy

Z n r z a d  c z e s k .  a x c .  b r o w a r u
czeskie Bndejovke. 3006 0 5

|  iisii monsi i iiidiun
j  Zygm unta Roby
X Kraktw ul. św. Jana I. 13

t
Wyłączne zastępstwo Fabrjk k ra ­
jowych Stiiigta, Bremitza, Nenbur- 
geca. sprzedajs po cenach Dez- 

konsurencyjnych.
Przegiane dobrej marki zawsze na 

składzie. 20&5 26 o

W Elektrow ni m ie jsk ie j w Krakowie
potizebny jest z duiera 1 lipca 1903 r.

K a s y  e r
obeznany z czynnościami kasowemi i rar 
crunkowemi z kaucyą 2000 K, oraz

^ t a s e n t
z kaucyą 1000 K. aios 3 3

Oferty z dołączeniem świadectw, *y_ 
ciory.su, opisu dotychczasowego zajęcia 
wraz z podaniem żądanego wynagrodze­
nia, należy nadsjłaó  do

Dyidkcyi Elektrowni miejskiej v Krakowie.

Na piegi i opalenie
bardzo skuteczny środek tualetowy, wy­
syła franko za nadesłaniem K  2 50 
3898 1 12 Droguerya w Kołomyi.

2954 4 5

Z d x > ó j
Sw oszow ice

s i a r c z a n y  1 z a k ł a d  k ą p i e l o w y ,
s tac ja  kolei żelaznej, b kilometrów od Krakowa.

Nowonabywca osuszył pirk i odnowił gruntownie wszystkie budynki tak ła-
z;enki jak  domy mieszkalne i restaurację . R estauracja  i kuchina pod ścisłym 
nadzorem lekarskim. — Środki lekarskie: Kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe, 
kąpiele z dodatkiem kwasu węglowego, pmie v.ód siarczanych i innych lekar 
skieb wód naturalnych i sztucznych. — Wskazania: Gościec (reumatyzm) mięśni 
i stawów, wypociny przewlekłe, obrzęki bolesne po zwichnięciach inb złamaniach.

FRANCISZKA P A & K A  W CRYBCW IE
wysyła na zamówienie do każdej stacyi kolejowej za zaliczką następujące

gatunki piwa 
J .e ia k  w beczkach 1, */*, 1/i i y 8 liektoliti owych
ftSarcow e, E z p o r to w e , B ok , w beczkach 1, lL, V* i V» hektolitrowych, 

tudzież we fla»zkack po 25 flaszek 7/ l0 btr. lub 30 flaszek 6/ l0 litr., zaś 
piwo bok we flaszkach V* litrowych, w skizyni zawierającej 30 flaszek 
oryginalnych.
Ejwo Grybowskie wyrabiane jest z najlepszego słodu bez żadnych innych 

domieszek, przeto zalecane bywa dla bczkrwiDiych i rekonwalescentów
Cenniki wysyła zarząd na żądanie darmo i opłatme. 9511 23 25
r r zy  łaskawych zamówieniach uprasza się o dokładny adres.

Choroby nerwowe, nerwice, porażenia, bole. Przewlekłe choroby kobiece Zołzy 
i próchnienia kości. Kiła w późniejszych okresach. Zatrucia rtęcią lub ołowiem.
Choroby skórne. — Rozrywki i wycieczki Sieam razy dziennie przybywają po­
ciągi kolei żelaznej z Krakowa i tyleż razy z Kalwaryi, oprócz tego utrzymują 
komuuikację z Krakowem omnibusy. Wycieczki do muzeów, sal koncertowych 
w Krakowie. Wycieczki do Tyńca, Bielan, Świątnik. Wieliczki i t. d. W sali 
zebrania towarzyskie, koncertu, zabawy, bilard, czytelnia gazet. —  Cena mie­
szkań od 1—4 koron d/.ienuie. — Kąpiele siarczone l -—, l -50 i 2'— korony. 
Kąpiel borowinowa cała wraz z oczyszczającą 4 korony, częściowa 1—2 k o r .— 
Sezon trw a od początku czerwca do końca września. —  Lekarz zakładowy: 
Prymaryusz Dr Józef Boydanik, kawaler orderu Franciszka Józefa. — Wszelkich 

— wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy. -2958 9 10

0 (  ^ ® ® ® ® 0  ® @ ® ® @ ® ®

M E  D li P S I M ! f i l i i  Uli HEJEMCII!

L  A K SM A N N  W  KRAKO W IE
F lo r i a ń s k a  31 — poleca

p o s o j b  j o  ś n i a d a ń .
Bufet zaopatrzeń? w zlrcwe i doborowe przysmaki.

K U C H N I A  Sł Y C I S N Z C Z N A .
Potrawy smaczne i na świeżem mafio.

W W O  F I L Z N E Ń Ś K I B
. . 1 “"‘iprzedniejszego browaru mami B. B.

GaDine y ma vł,skszych zebrań i towarzystw.
Handel b g za°patrzony w artykuły spożywcze.

2899 8 10

*
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B
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R  i i n e r y
od 140 koron wyżej

Britar-a
premler
PfaEIccrai

oraz części składowe do tychże za go­
tówkę lub na raty.

Drut kolczasty, dzwonki elekttyczne, 
wyroby nożownicze, naczynia kuchenne, 
naftę itp. poleca

J. F ia łk ow sk i
W0Vry SaCZ 2477 18 O

FABRYKA OLEJEK
M-ashtłmfti i Mrukcyi illazntth

J.ńHE SZKOWSKS i Sio*
K r a k ó w ,  i l a s z l o w a  i 9 .

Wyrabia wózki żelazne i drewniane, tory, zwrotnice, tarcze obrotowe, 
śruby, łączniki, gwoździe, taczki żelazne, —  Wszelkie konstrukeye żelazne. 
B iuro  sprzedaży w Biurze „Umyersum", Kraków, Basztowa 19 2532 11 o

B a z  a ?  M o w s b i

aobuwiem
w Krakowie, przy \\l Szewskiej 2 (tuż przy Rynka).
Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: buciki 
męskie, damskie, dziecięce najlepszych fasonów, jak  również obuwie 
amerykańskie Boks-Calbs, Chevreau. — Przyjmuję także zamówienia 
miejscowe, z prowincyi za nadesłaniem starego bucika, wykonując ta ­

kowe punktualnie, ściśle podług miary

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

f r a n o z  z wyższ. wykształ. 

A n g lik  z wyższ. wykształ. 

rfu u u le c z wyzsz. wykształć 

W łoch  z wyższem wykształć.
K ra k ó w , F lo r y a n s k a  2 3 , I  p.

2922 5 5

Precz z plMstai!
Kto chce siebie lub drugich odzwyczaić od pi­
jaństwa i innych wad, niech czyta: ,, T a j e ­
m n ic e  p o u o J i e a l d  w  ż y c iu ”1 prcez 
Dra rlarwe/a. Ważna dia każdego kto pragnie
powolżenia, szczęścia familijnego, zdro riaiaa-

Jwolonia J la  . iebie lub dla swoich d z ie c i.----
Bena 1 K 50 h. Bo nabycia we wszystkich
księgarniach. Skład jłówń ■: Gebethner i SI-a 

w Kranówie. 3056 3 4

f . ia
na solidną hipotekę w całości lub po 

30.000 kor.
Wiadomość w kanceiaryi Adw. Dra 

Teodora Koscba w Krakowie, ul. Pi­
larska 3. 3057 3 3

C e i t y  p r z y s t ę p n e .
Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się 

zyskać A'fględy Szan. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej 
" — Zost aj ę z poważaniem

Feliks Łeazśńbkl.
pamięci 

2854 5 10

A R B Y  O L E J N E  I S U C H E
pendzle — płótna — blejtramy — kasety i parasole 
malarskie — oraz wszelkie j i r z y b o r y  d o  r o b ó t  a r ­

tystycznych, dekoracyjnych i k o ś c ie ln y c h . — 
Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma­

sa woskowa do posadzek. — Brunoliny i politury do mebli — 
wszelkie artykuły do potrzeb d o m o w y c h  —  poleca ~

MAGAZYN UNIWERSALNY

m m m  m
K B A K J W , P I. 4 Z C łS F A k 3U  3 .

Denniki wysyła gratis odwrotnie. 2746 7 0

,«  ,i ii ■ . . . . .  , et i

Od HilHunnsfu la t istniejący.

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y

J ozef y Nowińskiej - Horakowej
|w Krakowie, ni, M iKolajska 14, Teieion  248
urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnycn warunkach. Przewóz zwłok do różnych 

| Krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 
trumien metalowych, dębowych i innych. 926 65 o

Z a p ro sz e n ie
n n 37M e Z g n i> iH M ?

T o w a r z m  Zaiiczkoweoo w larrowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­

ograniczoną poręką
które odbędzie się w ponieazialek dnia
15 czerwca 1908 w lokalu własnym,
ulica Krakowska 1. 10, o godz 10 rano.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrelccyi z czynności 

za r o t  1907; 3029 4 4
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i 

wnioski co do udziału zysku;
4) TTdz.elenie D yrekcji absolutoryum;
5) W ybór 3 członków Rady nadzorczej,
6) W j bór 5 członków do Jcomisyi kon­

trolującej,
7) W nioski Członków

Prezes: 
K a m il B au m .

— kąpielowy --
wody siarcz<mo-sipiankowej,

W  P O D G Ó R Z U ,
otwarty ud kwietnia do paździer­
nika. —  Omnibus kursuje stale od 
tramwaju przy moście Podgórskim 

do Z ak ładu . ao58 2 8 
O M E ms s t r

Osota młoda
znająca język francuski, niemiecki i muzykę, 
przyjmie na czas walcacyj miejsce nauczycielki 
na wsi. lub towarzyszki podróży. Zgłoszenia: 
B. U. Żywiec-Zabłocie 3091 2 3

Z powodu zmiany stosunków (j0 
stąpienia zaraz dobrze prosperujące

Biuro handlowe
ze stałą wyrobioną klientelą. Gotówki 
potrzeba około sześciu tysięcy koron, 
ewentualnie przy pewnej ewikcyi może 
być mniej. B liższych  informacyj udzieli 
p. Ziembiński, Kraków, Sławkowska 
1. 28, drugie piętro, front, od 12 do 2
i od 7 do 8. 3039 4 4

Znakomitej jakości

K o sise f ary m ięsn e  
k pasztety

poleca jedyna krajowa fabryka

A .  Ś i - I Ż i y Ń S K I E G O
w  L i s k u . 2638 17 20

Krajraa „Mjilto Macierzankawe“
 V *   _____  mu^

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macieizankowe j e d y n y  n i e z a w ' *  ’ u y  środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, pieg*, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, w ysypkę, łupież głowy i t .  p. niszczy radykalnie- C e n a  1 mydełka 30 c e n t .

*0  - a ^ i .  w g g g .  s .  ład t  ^anitas« Kraków ul. Długa Nr 16.
— ~  m j r  v—---sśw.',
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IGNACU SOBOLEUSKI Moffizęn fo ro t? lo tn y ch  Towar iilin it  (uj u lM m
v  K t l k o w i c ,  p r s ,  n i .  O r M i w i e J  L  < h  i  M Ń  W t ( j i  d n f ó c j !  J M i l  I A m  M m i  » h m  R M S :  I  E ^ j t l t  i Ś ffifla H S W .  . : u

ZAKOPANI
Leczenie klimatyczno-dyetetyczne. Hygieniozne urzą­

dzenie. Komfort.
Centralne ogrzewanie, kanalizacya, wodociąg z zimną 

i gorącą wodą, kąpiele i t. p.
Ceny od 10% kor. dziennie. Prospekty na żądanie.

K i e r o w n i k  D r  Z .  C z a p l i c k i .  2636 4 12

tspolL a agrojioiitów  obsadzi kilka posad samodzielnych

A i i l s t f i M i  d i r
za poręczeniem dochodow, Reflektanci o wykształceniu za- 
wodowem i o odpowiedniej praktyce zechcą oferty wnieść 
pod adresem S p ó łk a  agronom ów  we L w ow ie, u lica  
3 Maja 5. 2846 6 6

Zakład wychow aw czy  
z internatem

K R A K Ó W ,  G G Ł Ę B I A  5 .

M d e i y  f K & ^ l i ń s k i e j j
obejmuje. 1) 4 klasową szkołę przygotowawczą,

2) 6 klasowe Liceum z prawem publiczności
i z prawem wstępu na Uniwersytet (rozp. M. W, i O. L. 13699). 
Zapisy rozpoczynają się an 2 czerwca. — Egzamina wstęj ue dn. 23

f i 26 czerwca oraz 7 1 9 września. 2/45 7 12

S s r t o a  l o k a l u .
Zawiadamiam Szan. Publiczność1, żo 3093 2 6

Oum Szwajcarskich haftów
przeniesiony został z placu Dominikańskiego na ubcę Grodzką I. 14 w aomu 
W-go P. Jachinuuńego

Dziękując za dotychczasowe zaoranie, polecam się łaskawej pamięci nadal 
I zawiadamiam, te  bluzki haftowano sprzedaję po 1 zia. 50 ct. oraz mam wielki 
wybór bluzek gotowych j  sukien h a f to w a n y c h .^  _______

Generalne zastępstw o: Kraków, WrzesińsKa 1. 1001 33 o

NOWOŚCI SEZONOWE!!
Gotowe kostyumy, Spódnice do bluzek, Okrycia angielskie. Bluzki, Halki,
Boa paryzkie, Szale lyońskie, Woalki, Kołnierzyki damskie, Żaboty, Kra­
waty angielskie, Szale angielskie hymalaja, Taski damskie, Pończochy.

M A T E R Y A Ł Y  N A  S U K N I E  D A M S K I E
jedwabne 1 wełniane, czarne i kolorowe.

BATYSTY, ZEFIRY — NAJNOWSZE WZORY.
Główne zastępstwo 1 wyłączna sprzedaż

O ry g in a ln y ch  g o rs e tó w  p a ry s k ic h  m ^ rk i P . D.

P oleca  po cenach uajniiszyeh

jKarya - KraHów - ,'.yn«H j t  LA

KRAKÓW, l!L  ZYBLMEWICZA L. 9. TELEFON 796.

Zakład ZaM®iwsM
Oka ws-tLr m3cuai?iC2n&go 
Lecurica eilirnrgiczno - ortopedyczna.

urygmaiŁ-* aparaty Zanaera. —  Gimnastyka lecznicza. — Pracownia 
tła  s*K>ixo.dzau'a gorsetów, sztucznych kończyn, epasek przepuklino­
wych i  t. p. —  Leczenie gorącem powietrzem. — Mięsienie. E lektry­

zowanie. —  A p a r a  t  R e n t g e n a  
SALA OPERACYJNA — PO K O JE DLA CHORYCH. 

Lecscnie garbów, skrzywień kręgosłupa i kuńczyn, chorób stawów 
i  kości, gośćca, artrytyzmu i t. d. 260 16 24 

Zakład otw arty sa  goflziny 9—1 rano i od 4 —6 wieczorem.
Dr IM Hera. Dr fiieczystaw Staszewski. Dr Zygmunt Wactitel.

B iirn u iisfe F  i (drifn
K o p e n h a g a

Tow. ajtc. dla budowy okrętów i m rszj u m leczarskich poleca
znakomite

duńskie w ir ^ w M  „Perfekt“ 
duńskie k l& sz asłk i „Tertokt* 
duńskie BiaŚlElioe „Perfekt*4 
duńskie w y g is ia fa e z e  „Perfekt“ 
duńskie pass©«Łay z ? t !* ry  „Periektr 
duńskie C&kOŹEiki „Periektu 21 36 63

R e p r e z P - n t a c y a :  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  12.

Rząduwo u p ra w n io n a

pod firmą
sustjaliits m m &

M A C A I CIM O R ftil U P  F U S I E
p r z y  m i. ś w .  G e n r u d y  p o d  N r .  4

rabia pod kontrolą Lomisj Przemysłowej Tow Lek. KruJr. polecono przez toż Pow

W t d j  B ifH e ra ln e  s z t u c z n o
powiadające składem < utmicotym> wodmn. b i u ś SKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- 

TSUSKIEJ, M CHY. ŻŁLR3E_ BADZK1E J, H O itUTJRJ, K1SSINGEN, tndziez

spepyA»c e  le cz n icz e  212  46 o
1 ; litową, bromową, joaową, zeiazistj. kw ^n: oraz u . j t l y  l e c z n i c z e  n o r u i u l n e  

z pnepisn P poI. J a w o r s k le g u .
Sprzedaż cząstkowa w oplekuOn I drogueryach. —  Cenniki na żądanie franco.

444444444
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F fz y  losowaniu odbytem dnia 4 -go czerwca 1908 r. 
wylosowano:
^owych na guldeny opiewających l i s t ń w  m k a ^ a j c k  

umarzalnych w 5 0  latach, K  1,3 3 0 .8 0 0 , 
4 0|0owych na korony opiewających l i s t o  cnr & astsi»w ziycS i} 

urna rzalnycli w 5 0  latach K  4 2 0 .2 0 0 .
Wylosowane dnia 4go czerwca 1908 r. listy zastawne 

wypłacane będą począwszy od i  u ^ c t e ie r s i ik a a  19015 r .  
w kasie hipoteczne - kredytowej Panku austryacko-węgier­
skiego w Wi e d n i u  i we w s z y s t k i c h  z a k ł a d a c h - B a n k u .

S p " s  niSMlorÓTS listów zastawnych, wyciągniętych 
dnia 4go czerwca b. r., jakoteź nie podniesionych jeszcze 
z poprzednich ciągnień 4° j0OWJ Jl listów zastawnych, wydają 
na żądanie wymieniona kasa i w s z y s t k i e  z a k ł a d y  
B a n k u  bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje 
z t e r m i n e m  k u p o n u ,  który poodnośnem losowaniu bez­
p o ś r e d n i o  następuje —  przeto względem l i s t ó w  z a s t a ­
w n y c h  w y l o s o w a n y c h  d n i a  4 - g ’o  c z e r w c a  b. r. z  dniem ly m
p a ź d z i e r n i k a .  1 ^ 0 8  s * .

Wiedeń, dnia 4 czerwca 1908 r.

B/*NL( AUSTRYACIC0 -W ĘGIERSKL
K i l i ń s k i

gubernator.

"ViZ o l f r u m  S c h m i d
303 generalny radca. zastępca generalnego sekretarza.
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3  uzd°lniour w krawieozyźnie po- 
_ "  ;zukuje zajęcia na wie? na mie­

siące letnie od 15 czerwca lub 1 lipca. V,’ia- 
momość: llr«k^w, ul. Jagiellońska 1. 8 I p., 
u p. Anieli Pająkowej. 3080 2 3

Do synslccifi fil isfa
—n< i gdrskiej okolicy 3 pokoje 'itnelUo- 

w-ne z kuchnią Wiadomość: Obszar dworski 
Łętownia ed Jaworów. 3086 2 3

2 żaluzjam i, szafy na akta, biblioteki 
zestawialne, fotele ruchome etc. etc. są 

po zniżonych cenach ćlo n ah rria

<i M a  Lana u r a i;
Pałac Spiski, Rynek gł- 3 1  3140 2 4

PoBznknje się 3138

lub człowieka fachowego ozdolnionego uo sa­
moistnego prowadzenia restauracyi i kawiarni 
hotelowej. Zgłoszenia r  administiatora domu 
pizy ul. Zwierzynieckiej 1 4 w Krakowie.

ftiieszkatńa do wynajęcia
w Rabce.'Wiadomość- p. Wojciech Woj- 
dyłło, Podgórze, ul. Rękawka N r 7.

3111 1 1

Dobra okazya.
Motor Laarin i Element, b HT., 2 cylindry, 

z wiatrakiem, 2 przeniesienia na łańcuch, wó 
„ek boczn , części rezerwowe, mało używany, 
do sprzenania. tylko za gotówkę. — Bliższa 
wiadomość u p Rudawskiego, ulica Drugi 34.

6116 2 5

ZAifME.
Z  dnien 1 b. m przeniosłem moj pen- 

^ o n a t^  ,,Ukrain&“ do willi „Dtrra“, tri. 
Chalufcińękiego. Dom skanaiizonany, 
wodociągi, łazienka. Ponoje przeważnie 
duże familijue. Cena utrzymania całko­
witego od 5 d j 10 koron 3122 2 6

f .  Usbergercwa.

L e ś n i c z ó w k a
składająca się z dwóch budynków mie­
szkalnych o 6 pokojach i kuchni, wozówki 
i stajni oddalona o 2 mile od Krakowa, 
o 10 minut pieszo od st&cyi kolejowej, 
w okolicy podgórskiej i lesistej, tanio 
Co sprzedania. Wiadomość w kanoelaiyi 
adw. Dra S tefana Kircómayera w Kra­
nówie, ul. Szczepańska 1. 3115 2 3

4 4 4 4 4 4  4 4 4 4 4 4 4 $ 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 #

W GąsienicachS l C W K K E .
z ogrodem owo^uwym i zabudowaniami gosp._- 
drrskiemi, położony na przedmieściu nad Wi­

słą jest do nabyci: za cenę przystępną. 
Wiadomość w sklepu, optycznym J. Toma­

szkiewicza ul. Ploryańska 2. 3109 3 3

poscukuje na lipiec i sierpień mieszkania je­
dnego pokoju lab awócŁ pizy rodzjuie, w oko­
licy lesistej, bardzo górzystej i rzecznej. Zgło- 
szeoia listowne przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" pod „R. L. Z Pobyt letni11. 3083 3 3

Są ttiL.,zkaria do wynajęcia na se- 
zon (Hppeci, sierpień) 2 pokoje z werandą z ku­
chnią, 1 pek1'  z kuchnią i pokćj z kuchnią lub 
bez 13jze. "Wiadomość w Krakowie, plac Ma- 
ryaoki 8, II p., u właściciela. 2353 6 6

Letnie tnieszKnnie
zaraz do wynajęcia, w ogrodzie, w pięknej 0- 
kolicy blisko K akowa, w willi ufiobno stojącej. 

Wiadomość: Kraków, Kiliuskiego 4, I  piętro. 
so»u a &

ftpteKa „pod Gwiazdą"
w Wadowicach 

poszukuje asp iran ta tacmacyi do pra­
ktyki. 3070 2 12

ZAKOPAHE.
W illa „M azowsze1. Mieszkania z ku- 
chniam. lub bez. Pokoje, werandy sło­
neczne, Na żądanie obiady, kolacye w 
„ W a rsz a w ia n c e C e n a  pokoju od 1 czer­
wca do 1 października od 60 złr. wzwyż. 
Wiadomość: „W arszawianka11. 304126

Dr Teofil W ięcławw
adwokat w Nowym Sąciii,

poszukuje koncyptenla. 3049 2 5

p t s z iw  51|
w iękdzej kasy oflniotrwwłej. Łaskawe 
zgłoszenia w Pierwszej Spółce Spożyw­
czej, Mały R ynek 4. 3071 2 3

£ R k M J i  W I S Ł Y .
Willa, 8 pokoi, kuchnia, pralnia elegancko u- 
rządzona, pułożona w lesie, za sezon 1000 K. 
Właściciel: Bogdan Boff, Wisła, st. U?1 roli, 
Śląsk austr. 2968 6 10

Ja k o  to w arzyszka S h t t S i , S ; z -
opieki nad wychowaniem dzieci, przyjmie obo­
wiązki inteligentna, w średnin wieku w..owa 
po starszym urzędniku. Zgłoszenia pod T.B .E- 
przyjmuje Admin. „X Reformy" 3131 2 6

S j j i S i l K s ®
potrzeba do bardzo korzystne ' '
su, mianowici' d0 wy£ awienia tartak  

gfoweao n a  realności 06O morgow las
b  i - w e g o  obc'mującci, { cizie wyrabia 
się będzie parkiety i meblowy m aierya 
Gotówka potrzebna SO.OOu zh . Bnższyc 
nformacyj udzieli właściciel realnosi 

W Krawczyk w Suchej, poczta Nagj 
esertesz (Węgry). 3027 4 6

NIEMA JUZ ASTMY
Znika natychmiast.

Pochwały: Sto tysięcy fran­
ków, złuty i srebrny medal 

i hors concours. Wyjaśnienia za darmo, 
opłacone. Pisać pod adi Dl ( J e r y ,  53. 
Boulevard St. M artin, Paris. 1761010

Centralne ogrzewanie wszelkich syst-emów

i w en ty lac je

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów fn 4 I Aftn*:!*fł hSiłcuh i Q ho  
publicznych, domow piywatnych i t. p. Poszukiwania 1 ' U «-"rtd
i ujmo ivauie źródeł, wierooiilestudzieii. Pompy, Łaźiiis Kraków, Kolejowa 18.
1 Ł asieu lli, Z aklaT y k ąp ie low e, projektują i wykonują.; Nfjlepsze referencje z dotychczas wykonanych robót.
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Irejt-
p r o s z e k  d o  zę b ó v?

w autopiiŁzre

t  Automatyczne wydzielanie 
proszku. — Kowoić!

M&ałny p re p a ra t o ledw ia 
d a ją c e ; s ią  pom yśleć 

d e lik a tn o ści.
Zaw /ułoić jednej auto-pauzkl 
60 porcji, — Cena: K. i ,20%

U e x © ń
t  ukończoną IV gimn. znajdzie m:ejsce pra­
ktykanta w l-.ogueryi Magistra farmaeył J. 
łl.n ak a  Comp. Kłaków, Szewska 5. 3163 1 8

mająca lat 12, p<»z« 
i C liii* / . u d  t uj0 posady jakiejkol­
wiek. —  J ó z e t i i i a ,  E p e r j e s ,

3176 1 5W ęgry.

Piękny molateczsK
w nroezej okolicy podgórskiej (powiat 
firybow ski) blisko raiasca i kolei poło­
żony, 175 morgów nailepszej pszennej 
gleby, z dobrymi budynkami, wraz z 
inwentarzem i zasiewami zaraz przystę­
pnie do sprzedania lub wydzierżawienia.

Zgłoszenia pod A. K poste restante 
fóaszyna. 3 1 7 5 1 3

P o s z u k u j ę
zdolnego urzędnika, biegłego w kores­
pondencji polskiej, niemieckiej i fian- 
caskiej- — N Katzner, Podwołoczyska. 

3177 1 10

$ q h $  i l c m  m u r o w a n y
o 3 pokojach, kuchni, suterenach, pouworca i 
gtajeiuo, z V* starga ogrodu ogrodzone..), z 
wolaej ręki do sprzedani) z powoda wyj uzda, 
W WtdowickCh, ul. Lwowska 559. — Bliższa 
wiadomość u właścicielki pod adreseu Heller 
,w Wudowicarh. 3174 1 2

Ola letników! r f X w ! “ E 7
kanie w lesi j świerkowem, pijaki, Wista i rze­
ka R*guliea. Mogą być dano 2 pokoje z wi- 
atem ‘ub bo*. Od Krakowa 5 mil. Stacya ko 
łojowa w miejscu. — Bliższych infoimaoyi 
odzieli łaskawie Pruguerya J  Hanaka, nlica 
fiaewska 5, Kraków. 3171 1 4

i M  i i ,  j m  r i  m ,
poleca b it l i s  c

najlepsze tnsirumeaia
t o  KniltKdyth.

Y \wnt> Vhsw^prtwy> iabryk B$-
• ? 4iy

ly tsieWiczćt. ZćiiaaiciZ u_jpi dktyCZ- 
nłejsze k rzesła tła fortepiuiww.

TEM Tt R O I M A r r S Ś C I
w  F a ik a  K rak ow sk im  
P H O G K A M

od 1 do 15 czerwca. Zmiana dorszów i komedyjki co soboto 
Wbpuulaiy nowy pr gram!
' p i Spokojny dom, groteska w 1 akcie 

z francuskiego.
Trui a Laares (6 osób), fenomenalni nkrobaci 
z pudwójnemi saitomertaie i piruetami. Kudge 

nd Nelhc Perry, najlepsze duetystki Nowego 
Jorku. Tho Maroceos, fenomenalni eksfteńfcr. 
żouglerzj maczugami Sister. D?levines, mi­
strzowskie crtystKi w strzelaniu. Hcland, nie­
zrównany imitutor instrumentów muzycznych. 
Roua Latoure. teatr miniaturowy. 1’nrodya o- 

pery. Nuwn serya żywych fotogr&fi).' 
Kierownik art.: Rju Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
P o czą te łć  o  godz . 8  w ie c z ó r . 

Bilety bez radwyżk' Jit w^zośniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni W.P B.zeziny, róg ni. Szow- 

skiej i Rynka 24C3 33 O
W kazai niedzielę i śwJęfo: Koncert erkiesfry
p Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu oodzienn.j w sali restaura­
cyjnej KONCChT tejże orkiestry do godziny 

l iz e j  w noc. — Wstęp wolny. 
K h stA ljR A C T lA  R ENO M O W ANA.

m iy n ie r  J
lHG* o. ■ »aar-t®fes i h  ffliamianwany i zapnys. tieufuk p2*enławj

I. I f I 1 0 P ! ^ I I l ! 3 £ i l C r .  wieisoD, i  r n r n m  u
156 60 50

P F i L R R n m  K f t l W

* * to wsm poleca  ca*!* elwwo 
u ^ ' » i  J h u r k w n le

wy&www gatunki

Eraków, ulica StecŁdwsbiego 1. 13, I!
są na przyszły rok szkolny już tylko 4 wolne miejsca do zajęcia. P rz e s ila -  
' i w a  k o n w e r s a c j a  n ie m ie c k a  pod kierunkiem rodowitego pedagoga 

Niemca. Codziennie z rana gimnastyka szwedzka. Nadzór nad wychodzeniem 
śeisły. Ja k  najtroskliwsza opieka w każdym kierunku zapewniona. Ciągła 
styczność ze szkołą. Maksymalna liczba wychowanków 12. Szczególnie zakład 
ten jes t odpowiednim dla chłopców  fizycznie słabo rozwiniętych, ntedokre-

wayc.li i t. p. aoio 4 12

O/pis u hsmrtwjf ri W,siawit w Krakowie w r. 1901.

Rinzk ń-8, I. 45, I p. (nad opteką pod ,.Białym 
Orłem"). Filia w Krynicy pod Zamkiem I. 234, 

poleca Szanowne i P. T. Publiczności

damskie i męskie J J  J* f \  oraz wielki wybór

po złr. O «> J  SsnJakaw
I wszelkich troi ZaP.cn iń sk ic h  I

Zamówienia i reperacje uskutecznia w jak naj­
krótszym czasie. 1996 10 O

FAEAR KRAJOWY w KRAKOWIE
Rynek 2ł«siy 1. 23, rts ul. BriKHlei

coleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Peleryny Zakopańskie od deszczu — Guni? i  —  

Serdaki — Sukmanki krakowskie — Czapeczki — 
oraz wielki wybór pasków krakowskieh i zako-

p a oskich. a78j s 0

B ? u j  p a l o n e j

osjnonafcsjm 
i najlepszym ipo« 

W *r* ^ _ / /  Bobem za pymocł)

&  - w w w  uw^stni"

w £!!i p°
najniższych.

M. ja W O R M C k i.
93 233 O

A I  Potrzebny zdoluy b fl fi ■ matematy k - na tu­
ra listu na wakacye. —  „Nauczyciel11 
Szczakowa „Piasek11. 3179 1 3

Strefa, leśna, jedyne polskie kąple'e na otwartym wscboaniem wybrzeżu morza Bałtyckiego. — 
Sezon od 15 czei wca ao 1 względnie 13 wrześnie - st, — Frekwencja 4.000 osób. — Naj- 
silniełSET Drad fsii łAtyiTiarAturm dnobod/i do iiioc70s>-cl> w t/nr.MtstLniejssy prąd taii, temperatura morza aochodzi do 24" R, — Wybrzeże piaszczyste z trypli' 
uiętym w morze piil iriorsiowej długości pf mostem. — Ciepłe morskie kąpielo w nowych 

„»lł ^ a.r1lauS11 1 J'vtei 0<ł '5 —3'50 za dobę, p;»vwszorzęanft restauracya pod koi- 
V T ' . - t T , r 4  b" ,c<* E»ra%óu. w nim wy car mieszcań. — W willaoh Zakła­dowych pokoje Od d j 150 słb za sezon z utrzymaniem caiodzienuem 1 70 lu\i obiadami 85 
kop. i samowarami. — Oukioruin nad brzegiem morsa, pensjonaty, wille, orkiestr*, stały 

teatr, odczyty, wy< ieczki łodziami i pow 'zamL - —

Odjazd przez Prusy do Kłajped* (KemJa) z Cesarstwa i Królestwa do Rrekuiny lub 
Lubawy, skąd samochodami i powozami, — ubjaśnionift. wynajem mieszkań zakładowych, pry­
watnych, Wspólna 3!—5 do 10 czerwca, polem na miejsca i listownie Informatory Jiiuro 
dzienników Sokołowskiego Lwów. 303! 3 8

S!i k l t
f

M I E S Z K A N I E
We wii Mucharz 9 pokoja z kzohnią iw* jeden 
i  k u o d n ią , w  oK oticy g ó r a y t te i ,  sn eh e , srona- 
czne obek kościoła, poc ita. sklep i rzeźnik 
Hiiciscn, las wielki twierkorjr w oddaleniu 200 
kroków. Stacja kol. Skawra « 2 kilometry. — 
Andrzej Sikora starszy w Mucharza. 3156

L E K A R Z
k*waler, z praktyką odbyte na klinikach, obej­
mie młejaco jaka lekarz zdrojowy, asystent sa- 
«.m In inb przyjmie jakąś inną odpowiednią 
łwjade Zgłoszenia pod S. 6 .1 0 .  poste restante 
IfżSÓ W . 3153 1 3

Jest do sprzedania
Atfsko sześć morgów grunta w przed­
mieściu pod łiańcutem lwh. 196 nada­
jącego się do rozparcelowania pod pla­
ce budowlane i ogrody. Bliższa wiudo- 
mośc i. i  ńzeszow, Krakowska 23.
  _____ 3160 1 6

tuterkJHBtay

t g C ill  i § i j } $ t a y
biegły w kancznku i żłocie, kf irv prą 
cował w kram  i zagranicą, poszukuie 
posady zaraz — Zgłoszenia przyjffitije 
Aura. :.N  Ptcformy** pod X. P . 3159 1 2

Ba sprzedam?*:
1) Strój kontuszowy.
2) 3 aparaty fotograficzne,
3) l bcczku oliwy maszynowej,
4) 300 kl. papieru do pakowania z maszynami,
5) f.óżko blaszane dziecięce. 3161 

Wiadomość: Szpitalna 38, wprost korytarza

Klika parca!
budowlanych sprzedam korzystnie ewenr. 
zamienię na realność za dopłatą. Zgło­
szenia pod „O kazja11 do Biura dzienni­
ków i ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2.

3149 i  3

Kata remi
kolejowa wystawiona dla Pp Ozyasza 
Yogla i Eliasza Reicha zaginęła. Zna­
lazca po oddania jej w A dm inistracji 

Reformy11 otizyma 29 K nagrody 
8180 1 9

ze sklepu bław jtnogc są z powodu zwi­
nięcia nandia z* jjW syst^piŁą c e a ę  
qo sprzedania.k—  k raitow , sukiennice.

sklep Nr 1. cjos)5 3 3

- " S k lŁ.$l m e M
a^wycn, ożyw i ant., oraz różnych przed­

miotów dekoracyjnych 
M .  T e i e s z m c K i e j  
4938 ul. Szewska 1, 10, 1 p 20 o

9 „ J S S L B L J B k K M S J a i
Zultład ariystyiizas; So«og?s!ai w Ełrahowle

n a p rz e c iw  b o ło la  „Fioyal”. "
Celem zjednać .a nuli In jak najliczniejazych P. T. Miłośników prawdziwie artystycznych 
i trwałych fotografii, których i-eny dotychczas były i są wygórowane, postanowiliśmy 

wzorem angielskich i amerykańskich zakładów wykonywać:

IZ I s te p S i  wlijfl. n iii. 1*30. —  IZ f s j s g r i i  gakin. za iłr. ,2 00.
Ceny innych formatów są uwidocznione w naszych wystawkach.

Dotycnczasowo uznanie, jak.ein ze strony P T. Publiczności cieszy się nasz zakład,
d a ie  w s z e lk ą  r ę k t jm ię  zł. su m io n u e  w y k o ś  z e n ia  p . w i 3rzonyc*L n a m  pTac. <3
Zdjęcia wykonywa s ię  bez -teiU r.» j r  ’ j  codziennie od godz, 8 rano- 4 

godz. 6 wie< ór. -  '1’ ii M O  - ^

0£ZCl0 Zfl H u to
kto nabywa u firmy

REIHI SPÓłRA. KRAK6&).
L i n i a  A - s ,

W y b o r n e  m y d ła  t o a s t o w e
w różnych zapachach na wagę, kiltigr. 

za 2 korony.
Polecamy także wyśmienite Mydlą kwia­
towe, karton 6 szt. K 110r oraz naj­
większy skład wszelkiej perfumeryi 

krajowej i zagrań1 czitej.

Zamówienia z prowincyi odwrotną 
pocztą. 3022 2 6

Odbioicom hurtownym znaczny opust

Prania teraz jest przyjemności

" ś s p l i s i  i@  l a p t .\ h i a w  a g i ® *  

najmodniejsze, po nadzwyczaj tanich cenach poleca 2433 8 0

K r a n ó w ,  D łu g a  ■{,

Ba£SKSSHHE3HH
n a p r z e c i w  l / b y  I m w l l e u e ] .  

aB ł^a52S S$L ^si9S 6Ł *ź® ,

yfowoae?!iy f r o f e S Jo  pmifu.
Zujteinse nieszkodliwy! Me jest ^ 
to chlorek! Jednorazowe zngoto- c  
wanie - -  a bielizna jest lśniąco 
białą! Nie potrzeba trzeć ani rę­
kami ani szczotką! Nie potrzeba 
stołu! Oszczędność na pracy, cza­
sie i pieniądzach! Użyty raz —  
pozę-taje w  Bóyciu na zawsze!
W ył.:abrvliai”  w  » n.;trc W;

CaGlfliSb r yilil, UiSeufill lłi;l.

Pół wieKa bliska prowadtąc moją 
H E R B A T Ę  z  R ą c z k ą ,  znalazłem uznanie 

P.T. Publiczności, dowodem coraz 
to większa jej zapotrzebowanie. 
Starałem się nahywąjąo i spro­
wadzając

H E R B A l \  pod warunkami możliwie korzy­
stnymi, Zadtwalnioć s ię  małym 
zyskiem.
Jednak od kilku miasiecy 

H E R B A T V  znacznie podrożały. ..uueo czego 
niektóre tańsze gatunki w cenie 
podnieść musia/em, a pragnąc 
utrzymać nadal dobrą opinię moich 

H E R B A T  z  R ą c z k ą  1 nie zastępując 
ich gatunkami wątpliwej jakości, 
poieeam zmiany te uwzględnienia 
P. T Publicznoś 

H E R B A T Y  z  R ą c z k ą  sa wszędzie do na­
bycia.

JULIUSZ GftOSSE
w K r a i M ,  Rynek, Pałac tulski.

Przestrzegam przed naśladownictwem i podra­
bianiem mojej marki ochronnej. 1068 18 9

Zaraz da wyna^cia
pokój z osobnem wejściom. — Krupnicza 19,
II. piętro, 3087 3 5

M a f ia  Krtefcd
wyborowa, wyrób własny — poloea 

C U K I E R N I A  2394 14r>
Ł & Ł i A A  P I f t S E 8 » I S f i » ^

Długa 10, Floryańsaa 2, Kraków.

W  o g ro d z ie
nąprzeciw cmentarza KrakowsKiego.

Poleca się P T. Publiczności najstosowniejsze 
drzewka i kwiaty do obsadzania grobów jak 
również przyjmują się po przystępnej cenie 
abonament na ozdabianie grobów. E. Ukiaiiaki, 
Zarząd ogrodów Ohza-Dwjr, p. Kraków.

2558 10 10

L fflideiski kooKSfoiioffaw tijfwapjfd 
i mt$i

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kurzor- 
fattony wszeikiego rodzaju, lokkie kabryolety, 
brewue i t. d. Kapuje też cało urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lab przyjmują 
w k,ir,ii’ karał Fisehcr “/ietteń, 11, Praterstrase 
72, llotel Nordbahn. Tel. 20107. 2392 101 O

willa „pod Wawelem" na w w djsu, na­
przeciw łazienek; pokoje umeblowana 
z całodziennem utrzymaniom. 2503 3 6

l i s & L  z W z  p lę t r .
z dwoma sklepami przy ul. Floriańskiej — z 
wolnoj ręki do sprzedania. — Zgłoszenia pod 
adresem: S. Sratowski, właśc. rea,1. ul. Siemi­
radzkiego i2, Kratiów 2971 3 5

f lA
id,

m . %

1275 2 t 26

PAGAZYN KONFEkOYi GAtłSKiti
Ta>iN« am ra i i htttrrca

MŁODeClUEBO
« ( K r a k m  Gynsk g ! .  4 {eiiok k a k is ia  N. P. Maryi)

S B # ,

Poleca w  najwięltóayui w yborze: K ostyum y wełniAtie, płócienne, suknie 
jeuw alm e, TratjrsLwe, w ełniane, tiu low e, i koronkow o w edług  najnow ­
szych żn m ali i o ryg inalnych  modeli francusk ich  i angielskiclt. Gotowe 
spódnice jedwabne, wełniane, pł.icicnne, bluzki koronkowo, batystowe, 

zefirowe, boa, pończochy, k ra w a tk i, kołnierzy!*i i t. d.

P j S g ™  —  uflAT£RYAŁY i PR ZY BO RY  ZA LCBN E, IZ 3

G w arantow ane nujlejtsze rękaw iczki francusk ie i duńskie.

Jarosław skie
znakom ite  ry d ze  k iszone, w yrobu  p \ 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 kg. 3 K  
32 hal. 189 37 o

la li M2 pokoje i kuch­
nia przy lesie w 

pobliżu Kalwaryi, 20 minuf od stac ji 
kolejowej do wynajęcia Wiadomość 
Kraków. Retoryka 12, I. p. 0940 o •

Ź R t o Ł A  W I S Ł Y .
Wieś Wisła, urocze górskie letnisko.

ó o l i  P jn S iO n  P i « . '
u trz T in a n io  ca ło d zie n n e  od 5 K .

ZAMS-19 W080LrCZMIG2V
oraz kąpiele elektryczne mineralni iap«/ri- 
nawe. — i<ckaxz kier. Dr Józef ZuL-jtissSki 
Wille i oddzielne mieszkanie do uafęlna Wtą- 
domośó wr właściciela Bogdana Hoffa. Wisła, 
st. Ustroń, Śląsk austr. 2967 7 10

ś'V r 44
iZ powodu ¥3 jarfU jest do sprzedan.r na 

nardzo korzystnych warunkach dwapięJ.Offa 
kamienica w Krakowie, z dużym, pięknym, o- 
grodcm owocowym. Kapitału potrzeba 26.0d0 
złr Wiadomość: Kraków, ul. Berka 5, przeczni­
ca Siarowiślnej a p. Junoszy, 1 piętro 2963 3 3

?md w jłiKdu $\\ tłJg *.
Znakomity i niezawodny środek

Sposób użycia umieszczony w«wnątiv,. 
Cena flakong 80 h.

Wyrób i skład główny:
A j:teka p od  „ z le t y s n  s l a u i s a "

H.Bartm ański i Ska
Rr<ikó;v. aL 22.

2835 9 20

Mo zastpniczs
na brylanty, złoto, srebro, szmaragdy, wyku- 
pujy, a następnie kUDuje pła >ąc P° ceuach naj 
wyższych. M. S re Ł a J f , jubiler, Szpitalna 9.

2052 24 25

M a . s ł o
uatuialne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paoaka :h franko do każdej stacyi po­
czt wej -a p oblaniem po cenie 4 złr 96 ct. 
J b / . e i  K o n s t a n t y  B a r n a ś ,  S * t  p e s -  

liiaiiH , Węgry. 3019 5 20

% Literackiej w Krakowie, Ul. Jagiellońska 10. ilrnkitrai R. G«5riki


